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■' przygniatając ciężarem swoim przeszło 80 robotni-

rent, w którym zamieszczoną ma być jak zapowiada pierwszem gminy polskiej "siedliskiem, w Milwau- 
prospekt pomiędzy iunemi, powieść Rzewuskiego; kee znowuż wydano bal w Kindergarten hali, niesta-

Dzieciątka Jezus (szpitalny przy placu Wareckim); liście odemnie polityki energicznej. Wszak to o- 
Wszystkich Świętych na Grzybowie; ’ piewało wotum zaufania wniesione przez pana Ber­

ła, zawotowala—z kwaśną miną—20 miljonów fran­
ków. Ale n. Ferry, stojąc podówczas na trybunie, 
nie wiedział jeszcze o tern, że dniem już wprzódy 
admirał Courbet odniósł połowę zwycięztwa: dnia 
17-go b. ro. bowiem zdobył oń pozycje frontowe 
twierdzy Sontay i gotował się do ostatecznego sztur­
mu na centrum fortyfikacyj tamtejszych. Energja 
rozwinięta przez rząd, zaczyna więc urągać skrupu­
łom pana Clemenceau i doktryncrów, stanowiących 
orszak parlamentarnych pretorjanów namiętnego 
posła z Montmartre.

Powodzenia jednego a widocznego dla niedowiar­
ków nawet i pesymistów potrzeba też tylko było 
aby przekonać mandarynów niebieskiego"cesarstwa  ̂
że Francja nie przekomarza się z Chinami, jak ko­
chanek z kochanką, ale że sprawa toczy się na grun­
cie poważnej sprzeczności zapatrywań" i nieprzeje­
dnanych interesów.

Niedługo więc po pierwszem istotnem zwycięz- 
twie broni francuskiej czekano w pałacu przy Quai 
d’Orsay na pokorę dumnych Chin. Oto telegram nasz 
paryski doniósł dzisiejszej nocy, że markiz Tseng 
nie omieszkał pojawić się już u pana Ferry z propo­
zycją pokojową, wcale różną od przechwałek tak 
jeszcze świeżych. Chiny—po wzięciu szańców Son- 
tayu—gotowe są odstąpić Francji deltę Songkoi i 
Sontay, a zastrzegają dla siebie już tylko druja po­
łowę Czerwonej rzeki, tak zwane delty Songa i 
Bakninh; co więcej, Chiny zrzekają się uroczyście 
na rzecz Francji praw zwierzchniczych do Anamu i 
godzą się na to, aby pas neutralny, przyjęty pierwej 
w zasadzie przez panów Bourrće i Tricon, nie leżał 
na nołudniowej, ale na północnej stronie Czerwonej 
rzeki.

To już zatem podstawa do rokowań ugodowych, 
nad którą zapewne pan Ferry zechce bliżej się za­
stanowić. Wątpimy czy przystanie .on na pozosta­
wienie w rękach chińskich ważnej pozycji strate­
gicznej pod Bakninh, ale też i wątpimy teraz, ażeby 
Chiny — obaczywszy się raz na serjo w przededniu 
wojny— zdobyły się jeszcze na energję zrobienia 
„kwestji® z posiadania Bakninhu. Dzień wczo­
rajszy jest wielkiem zwycicztwem moralnem dla 
gabinetu pana Ferry na obszarze polityki zewnętrz­
nej; wiemy zaś, że niejedno świetne zwycięztwo w 
zakresie stosunków wewnętrznych liczy już -spad­
kobierca Gambetty”.

Pojutrze dnia 23 go b. m. odpłynąć miał do Azji 

wego. A jaki to przebiegły dyplomata ten pan 
Ferry, szepcą teraz do siebie matadory stronnictwa 
radykalnego, które za każdą cenę—choćby za cenę 
upokorzenia—pragnęło utrzymania pokoju z China­
mi. Żądał dziewięciu miljonów „na poparcie roko­
wań demonstracją siły”, a gdy 1,111 je izba w pory­
wie patrjotyzmti przyznała, powiada teraz: „Żąda- 

... . - Wszak to o-

ta, a przez was uchwalone? , Otóż koledzy i depu­
towani—ja energicznym być potrafię, ale wiedzcie 
o tem, że energja kosztuje. Dajcie więc nowych 
20 miljonów franków na kochany nasz Tonkin, 
a przyrzekam wam, że wykarmię za te pieniądze 
do samego 1-go kwietnia korpus ekspedycyjny.”

Gdyby posłowie, którzy wówczas, porwani zapa­
łem patrjotycznym, głosowali za kredytem i wotum 
zaufania, przeczuli tę konkluzję ministra, zagraża­
jącą w dni dziesięć ponownie bezpieczeństwu sa­
kwy państwowej, być może, iż większość ówczesna 
byłaby skromniejszą w cyfrze. Panu Ferry nie 
można zaś wytaczać o to procesu, że jest tylko lo­
gicznym. Zresztą bądźmy sprawiedliwi. Położe­
nie w Tonkinie pogorszyło sję d[a Francji z chwilą 
otrucia króla Tiephoa przez mandarynów, opłaco­
nych z Pekinu, i ambitnego księcia-pretendenta Iło- 
ang-Pe-Wiem.

Nowy rząd, intronizowany przez chińczyków, 
ciążyć będzie ku Pekinowi i zapewne nie ze­
chce krępować się orzeczeniami traktatu zawartego 
w Hue. Obecnie więc tak rzeczy się ułożyły, iż 
cały dotychczasowy trud oręża i sprytu francuskie­
go poszedł na marne, i że zdobywać będzie potrze­
ba nietylko deltę Czerwonej Rzeki, ale napowrót 
A nam.

Pod grozą tej ewentualności rada ministerjalna 
zgodziła się na t. z. „politykę silną”, to jest na za­
żądanie znaczniejszego kredytu, zdolnego wystar­
czyć bodaj na kwartał, utworzenie korpusu ekspe­
dycyjnego pod komendą jenerała Millota, uchodzą­
cego we Francji za szczególną zdolność, i rozwinię­
cie akcji na całym obszarze spornym — od Hue do 
Bakninh. Zdąje się, iż admirał Courbet otrzymał 
przeznaczenie powtórnego odzyskania „moralnie” 
straconej stolicy Anamu, podczas gdy jen. Millot 
objąć miał komendę w delcie, jako żołnierz lądowy.

Tak stały rzeczy, gdy w dniu 18-ym b. m. izba na 
patrjotyczny okrzyk biskupa angerskiego, Freppe- 

pęknięcia żelaznego filaru, zapadło sio kapitoljum, 

ków, pomiędzy którymi było kilku gipsiarzy, pola­
ków. Przyczyną nieszczęścia stała się zła konstru­
kcja i zbytni pośpiech w robotach, niepozwalający 
na ich dokładne wykończenie. Na szczęście pomię­
dzy cieślami nie było ani jednego rodaka, za które- 
gobyśmy się teraz rumienić potrzebowali. Przedsię­
biorca do pomienionych robót użył po większej czę­
ści niemców.

Na tle smutnych wypadków ostatniej chwili wy­
stępuje, jak zwykle w życiu, jeden komiczny. W 
Milwaukee otworzono niedawno prywatne muzeum, 
w którem pokazywano „dzikiego człowieka z Sy- 
berji”, zamkniętego w klatce, w łańcuchach... Tłum, 
nieświadomy rzeczy, w rozmaity sposób jego pocho­
dzenie tłumaczył i wszystko układało sięjaknajle- 
picj, gdy niedyskretny pewien lekarz, zręcznie zbli­
żywszy się do barbarzyńcy owego, zdołał zeń wydo­
być zeznanie, iż jest rodowitym amerykaninem i 
nigdy w Syberji nie był.

Prasa miejscowa sympatycznie zawsze odzywa się 
o nas... Ostatni numer Chicago Times, wspominając 
o uroczystościach Lutra, nadmienia, że w mozajce 
rozmaitych narodowości, które przyjmowały w nich 
udział, najmniej naliczyćby się dało polaków... „Dzi­
wnie przywiązani do tradycji, kojarzą z nią relig ę 
ojców i nic nie zdoła ich od niej oderwać, zwłaszcza 
zdała od kraju”.

Wiecie zapewne, iż w Chicago zacznie wychodzić 
niezadługo powszechny dziennik literacki, złożony 
z tłumaczeń ze wszystkich języków,, p. n. The Cur- 

Ogłoszenia
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy pierwszy ras 
10 k., każdy następny raz 8 k.

Małe ogłoszenia: za jeden try- 
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz l1/, kop.

Przewodnik adresowy: za 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze­
nia do „Przewodnika4 przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, ulica Senator­
ska nr 18.

„November” i Kraszewskiego „Children of the Cen­
tury'”. Niemiecki tygodnik Spottvogel, wychodzący 
od lat 18-tu w Indianopolis, "drukuje od pewnego 
czasu zajmujący artykuł: „Die Literatur der Polen”, 
oparty na książce Sobolewskiego, Bovringa i prze­
kładach panny Biggs. Dzięki materjałom tym, 
świat niemiecki w Ameryce dowie się ż sympatycz­
nej strony o naszych postępach na polu myśli. Spra­
wozdawca, prócz angielskich źródeł, przytacza 
w swoim języku: Mauritziusa, Nitschmanna ‘i Zip- 
pera, twierdząc, iż literatura polska, pomiędzy sło- 
wiańskiemi, wydatne zajmuje miejsce, posiada bo­
wiem dzieła ogólnej doniosłości.

Skoro weszliśmy na ten przedmiot wypada nad- 
laienić, iż piśmiennictwo nasze i w Ameryce znala­
zło refleks, aczkolwiek praca dziennikarska" i publi­
cystyka chłoną u siebie wszystkie produkcyjne siły. 
Obecnie z kobiet piszącycli zasługuje na uwagę, zna­
na pod pseudonymem Mary tany, poetka liryczna, 
której wiersze dobiły się tu pewnej poczytności.’ 
Głośnem jest również nazwisko p. Tekli Samoliń- 
skiej, antorki sztuki p. t. „Trzy Flory”. Dyniewicz 
wydawca ruchliwy, ogłasza broszurki ludowe, wy­
sokiej wartości.

Zaledwie odpoczęliśmy po uroczystościach Sobie­
skiego, a już towarzyskie życie przerwało chwilową 
głuszę. W Chicago sezon teatralny rozpoczęto od 
„Slowiczka” i „Chłopów arystokratów”, zaś w Mil- 
wankee odI krotochwili „Kominiarz i młynarz” oraz 
„Adam i Ewa” z piwodzeniem przez amatorów ode­
granych. W Chicago dnia 18-go listopada odbył się 
bal w pamiątkowej sali „Tum Hall,” która była

Z poza Oceanu.
Kolonja polska w Ameryce powinna w przyszło­

ści znaleść biografa swojego.
Zanim to nastąpi, rozproszone tu i owdzie kore­

spondencje z miejsca jedyny po temu stanowić ma- 
Jją materjal; w ten sposób gromadzące się coraz obfi­
ciej fakta staną się kiedyś niewyczerpaną kopalnią, 
2 której, w pojedynczych odłamkach, pokolenia 
P:zyszłe wydobywać będą obrazy życia naszego na 
Przestworzach nowego świata.

! Pogadankę dzisiejszą rozpoczynam od... wichury. 
Telegramy, które w chwili obecnej, po ulicach roz­
koszą, zwiastują nam o srożącej się burzy w Kan­
sas. Niezwykłej siły powietrzna tiąba nawiedziła 
kilka miast w Missouri, zamieniając ludzkie sie­
dziby w stos gruzów. Nie myślcic, żeby to dla nas 
tąk obojetnem było... Pomiędzy wielu w Springfield 
^cierpieli i rodacy nasi, których domy, przy ulicy 
yiyision, niszcząca dłoń żywiołów dotknęła. W 
,Bridgetown w rzędzie rannych wymieniają dwóch 
Romków, a z tych jeden już nie źyje. Dodajmy 
t*3 tego klęskę pożarową w La Salle, gdzie skutkiem 
opalenia się olbrzymiej huty kilka rodzin polskich 
straciło zajęcie, zawalenie się kościółka w Drukli- 

w którym różańcowi nasi mieli swój ołtarz i 
^lele innych drobnych, pognębiających wieści, a 
osiągniemy pojęcie, jakich to przeszkód ze strony 
hle<ijętej siły większej gmina tutejsza w rozwoju 

doznaje...
.."^ystko to jednak słabnie w porównaniu z ka- 

0 wydarzoną w Madison, gdzie, skutkiem

— W dniu 24-ym b. m. przypada wigilia Bożego 
Narodzenia, a pierwsza msza zwana u nas „lastcr- 
ką” odbędzie się w następującej porze: 

o godzinie 10-ej i pół w kościołach: 
archikatedralnym i metropolitalnym sw. Jana; 
św. Anny (po-bernardyńskim);
św. Kazimierza (instytutowy na Tamce);

Wszystkich Świętych na Grzybowie;
Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie; 
św. Kazimierza (panien sakramentek); 

o godzinie 11-ei w kościołach: 
św. Marcina (po-augiistjańskim); 
św. Józefa Oblubieńca N. Marji Panny (po-karme- 

fiofcim);
św. Krzyża,
św. Jacka (po dominikańskim); 
św. Franciszka Serafickiego;

o godzinie 12-ej<
w kościółku przy ulicy Żelaznej—ł
w szpitalnej kaplicy św. Ducha, przy ulicy ele­

ktoralnej;
w 1-e święto Bożego Narodzenia:

o godzinie 5-ej zrana. w kościele św- Antoniego 
(po-reforniackitn);

o godzinie 5 ej i pół w kościele św. Aleksandra; 
o godzinie 6 ej w kościołach:

Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskim);
, N. Marji Panny Łaskawej (po-pijarskim), przy 
ulicy Świętojańskiej;

św. Trójcy (po-trynitarskim)>
sw. Barbary (na Koszykach); 
św. Karola Boromeusza;
N. Marji Panny—na Nowem Mieście; 
św. Andrzeja (przy ulicy Bonifraterskiej);

^N. Marji Panny Loretańskiej (na Pradze),

Przegląd polityczny.
„Jesteśmy w pełnej wojnie!” oświadczył we wto­

rek p. Ferry z trybuny francuskiej izby deputowa­
nych. „Pleine guerre!" podchwycono na ławach 
>2by ze zdumieniem, iż prezes gabinetu zdobył się 

wyrażenie tak silne, tak jasne i wszelką dwoi- 
fłość pojęcia wykluczające. A więc jesteśmy na­
reszcie w „pełnej wojnie®, której prawdopodobień­
stwa zapierał się pan Ferry tak energicznie jeszcze 
przed dziesięciu dniami, żądając kredytu 9-mi!jono-

Rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4
Ę50, kwartalnie rs. 2 k. 25, mie­
sięcznie kopi 75.

Za dwukrotne odnoszenie do 
domu dopłaca się miesięcznie 
Łop.5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: koszta przesyłki poczto-
*ęi podane są w nagłówku nu*
*»eru porannego.

Za granicą (z przesyłką ,|«-
Cnorazową)miesięczniers. 1 k. 50. -

Oddzielna przedpłata na jedne 
lyIkowydanie Aur/cra.aiit w War-

Pr7^nV'* Ogłoszenia i preru.aernte przyjmuje kantor Ktnjera 11 mężowskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ei 
Nomel pojedynczy kop. 5.___________ w ieczorek, w niedziele i święta od godz 10-e, rano do 1-ej w południe.

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele! święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem.



pierwszy transport póślłkow W liczbie 3,000 żołnie­
rzy: drugi podążyć miał za nim dnia 10-stycznia. 
Być może, iż wobec szybkich powodzeń admirała 
Courbeta, a zwłaszcza wobec pojednawczej propo­
zycji upadłego na duchu markiza Tsengakosztowna 
ekspedycja okaże się zbyteczną. Nie wątpimy 
zresztą, iż lord Granville poprze w Paryżu gorąco 
objawione teraz usposobienia pojednawcze rządu 
chińskiego, a jeżeli przypomnimy sobie, źe baron 
Courcel, poseł rzeczypospolitej w Berlinie, na we­
zwanie księcia Bismarka udać się miał w zeszłym 
tygodniu do Friedrichsruhe, to pokaże się chyba, źe 
położenie dyplomatyczne Francji nie jest w tej 
chwili najgorszem. Misja barona Courcel jest do­
tąd zagadką, — ale łacniej rozwiązać ją sobie na 
korzyść Francji, niż na jej szkodę.

Być może, iż książę Bismark uważał za pożądane 
w chwili wybuchu wojennego zatargu rzeczypospo­
litej z Chinami zapewnić pana Ferry o życzliwości 
i bezinteresowności, z jaką Niemcy śledzą przebieg 
wypadków w Tonkinie. Pamiętamy, że były fran­
cuski minister spraw zewnętrznych, p. Challemel La­
cour, z przekąsem wyrażał się o pewnych tajemni­
czych „wpływach” w Pekinie. Już sam ten fakt, 
że książę Bismark uważałby za obowiązek lojalno­
ści międzynarodowej odepchnąć posądzenie i zape­
wnić Francję o zupełnej a może nawet przyjaznej 
neutralności Niemiec—byłby drugiem zwyeięztwem 
dyplomatycznem pana Ferry. Bądżcobądż, niepo­
dobna, aby w Berlinie zamykano się hermetycznie 
przed uznaniem prawdy, żenad Czerwoną Rzeką 
zaangażowane są interesa nietylko francuskie, ale— 
europejskie w ogóle.

Br. Z.

Listy krakowskie.
Kraków dnia 19-go grudnia

W polityce wewnętrznej panuje zupełna cisza.
Rada państwa została odroczoną i zbierze się do­

piero w drngiej połowie stycznia.
Dowiaduję się właśnie, że powodem głównym tak 

długich feryj świątecznych jest ogromne rozdrażnie­
nie w obozie lewicy zjednoczonej.

W łonie stronnictwa wiernokónstytucyjnego wal­
czą obecnie dwa prądy, ścierają się dwa kierunki. 
Jedni pod dowództwem sędziwego weterana parla­
mentaryzmu, Herbsta, pragną pozostać na dotych­
czasowej drodze opozycji legalnej i konstytucyjnej; 
drudzy, grupujący się około młodego i ambitnego 
Plenera, dążą dó polityki abstencji. Chcą oni ko­
niecznie opuścić radę państwa, aby zmusić tym spo­
sobem ministerjum do kapitulacji.

Pierwsi mają wprawdzie dotychczas znaczną jesz­
cze większość w klubio i nie ma obawy, abyrady- 
kalny kierunek wziął tak prędko górę, ale wewnę­
trzna ta zakulisowa walka oddziaływa niepomyśl­
nie na sytuację polityczną, ponieważ obydwie frak­
cje partji niemieckiej nie zgadzają się co do taktyki i 
zaprowadziły formalną między sobą licytację in plus 
Ml 11IIHI Fili

w opozycji pntedw rsądowi. Mniejszość, nie mogąc 
przeprowadzić swoich planów, tyczących się opusz­
czenia rady państwa, pragnie przynajmniej odbić 
się na rządzie, wytaczając mil przy każdej sposo­
bności proces i obrzucając go zarzutami, a nawet 
obelgami. Większość zaś, nie chcąc dopuścić do 
abstencji, folguje burzliwym żywiołom i przykla­
skuje urządzanym przez nich borbom.

Od chwili też istnienia gabinetu obecnego nie by­
ło może tak naprężonych stosunków między rządem 
a opozycją, oraz między nią a prawicą, lir. Taafe, 
pragnąc zatem uniknąć niepotrzebnych starć, odro­
czył wcześniej niż zazwyczaj radę państwa. Mini­
ster mniema bowiem, źe przez cztery tygodnie umy­
sły wzburzone tych panów z lewicy uspokoją się i 
że po wakacjach Bożego Narodzenia rada państwa 
będzie się mogła zebrać wśród pomyślniejszych wa­
runków, które pozwolą jej poważnie i z godnością 
przystąpić do rozwiązania ważnych zadań prawo­
dawczych i uchwalenia budżetu na r. 1884 ty.

Tymczasem prawdopodobnie zapadnie w Wiedniu 
decyzja co do zarządów kolei państwowych galicyj­
skich.

Pierwszorzędnego dla kraju znaczenia sprawa 
kolejowa była przedmiotem wyczerpującej i gorącej 
dyskusji w kolo polakiem. Wszyscy mówcy żądali 
energicznego poparcia u rządu postulatów upra­
wnionych Galicji i w tym celu wysłało koło depu- 
tację do ministra handlu, który w istocie dał jej za­
pewnienie, że życzenia naszej prowincji zostaną w 
znacznej mierze uwzględnione. Dotychczas osła­
nia jeszcze tajemnica odpowiedź br. Pina. To co 
Jednak jest już z niej wiadotnem, powinno usunąć 
obawy wywołane fałszywemi pogłoskami, podług 
których centralny zarząd kolei państwowych gali­
cyjskich miał być urządzonym w Wiedniu.

Tak nie jest. W Galicji bowiem będzie miała 
siedzibę dyrekcja kolei państwowych, a między nią 
a ministerjum nie ma istnieć żadna pośrednia in­
stancja. Ojeneralnej zatem dyrekcji w Wiedniu 
nie ma mowy. Minister będzie tylko miał przy 
swoim boku komitet kolejowy do załatwiania bie­
żących spraw administracyjnych. Statut odnośny 
dla tej dyrekcji zostanie wygotowanym do końca 
stycznia.

Podobne załatwienie sprawy kolejowej można w 
istocie nazwać zadawalającym. Chodzi tylko o to, 
aby w praktyce ów komitet przy boku ministra w 
myśl owego statutu lub siłą rzeczy nio był lub nie 
zamienił się w zamaskowaną dyrekcję, któraby 
rzeczywistą dyrekcję w Galicji zepchnęła na drugi 
plan. Należy mieć jednak wiarę w słowo ministra; 
zresztą delegacja nasza upomni się niezawodnie, 
aby ów statut, skoro będzie gotów, został jej przed­
stawionym choćby drogą poufną i prywatną.

A zatem consults caveant!
Drugą pierwszorzędną sprawą, będącą obecnie na 

porządku dziennym, jest sprawa kolei północnej. 
Jak wiadomo, za lat dwa kończy się przywilej tej 
kolei. Obecnie toczy się zacięta i namiętna dysku­
sja w dziennikarstwie tak wiedeńskiem jak i krajo- 
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Na nieszczęście spokojny ten byt wywołuje do 
życia mnóstwo przedsiębiorców, alias opryszków u- 
licznych, którzy pod różnemi pozorami ściągają 
grosze z łatwowiernych i niedoświadczonych. Ame­
ryka jest ojczyzną agentur z fikcyjnemi interesami, 
zwłaszcza w zakresie celów kolouizacyjnych, któ­
rym służą dzienniki i stowarzyszenia. Mapy i cyr- 
kularze, krążące pomiędzy ludnością, rój obietnic 
drukowanych, wreszcie propaganda zręcznie rozwi­
nięta, pomagają do wprowadzania w błąd prosta­
czków dobrej wiary.

Handel w rękach polskich kwitnie po miastach^ 
tak sumo jak rękodzieła i przemysł. W Chicago i 
Milwaukee można się obyć najzupełniej bez obcych. 
Począwszy od akuszerki, co cię odbierze, aż do księ­
dza, który cię odda ziemi, wszystko są rodacy! Wła­
ściciele groserni, pensjonatów, gdzie znajdziesz dach 
i pokarm, prowadzący magazyny strojów i karawa- 
niarze, to wszystko ziomkowie! Na bruku miast 
pomiecionych spotkasz całą gamę przedsiębiorców i 
rękodzielników, słowem ludzi, pracujących na clileb 
w najrozmaitszy sposób, zacząwszy od artysty aż do 
kominiarza. Mozajka ta żyjo z własnych zabiegów 
i w silnej spójni z tradycją i tern się tłumaczy, dla­
czego wiele polskich yankesek włada słabo angiel­
skim językiem.

Wzajemne stosunki, jakby w jednej rodzinie, zu­
pełnie tu wystarczają. Mężczyźni za to zawsze wy­
chodzą po za kraniec tego świata odrębnego, szuka­
jąc pracy lub rozrywki. Polki wszelako inne tu są, 
aniżeli u was... Asymilnją się szybko z miejscowym 
obyczajem, do którego potrzeba i zmysł gospodar­
czy je popycha. Zobaczyć toż niejednokrotnie mo­
żna, jak ulicą kroczy poważna małżonka nauczycie­
la, albo kupca z dzbankiem w ręku... po wodę, a 
czyni to tern chętniej, ponieważ amerykanie sublo­
katorów w postaci sług nie lubią. Tym kobietom

I
I wem nad ftanowiskiem, Jakie reąd aajmie wobec tej 

kwestji. Mogę was zapewnić, że rząd przedłoży 
przywilej kolei północnej, naturalnie pod warunka­
mi, nad których ułożeniem pracują w Wiedniu. 
Rząd jest panem sytuacji. Kolej północna może i 
musi dla dobra państwa znaoznomi ofiarami okupić 
przedłużenie przywileju.

Główny szczególniej nacisk przy układach powi­
nien rząd położyć na piekącą kwestję taryf. Obni­
żenie takowych powinno być jednym i pierwszych 
punktów nowej między rządem a koleją ugody. 
W tym wypadku wielka ciąży na rządzie odpowie-ł 
dzialność!

Micjmy nadzieję, źe nie zawiedzie oczekiwań.

Osady rolna
Jak w latach poprzednich, tak i w r. 1882, za któ­

ry ogłoszone drukiem sprawozdanie w treściwym po- 
dajemy zarysie, działalność zarządu osad rolnych 
w Studzieńcu skierowaną była głównie do ttrzeezy 
wistnienia zadań Towarzystwa i nadania mu dal­
szego prawidłowego rozwoju.

Powiększająca się z każdym rokiem liczba wy- 
chowańców doszła w r. z. do 155, z których ubyłoś 
w skutek upłynionego wyroku 18, zmarło 3, zwró­
cono na żądanie władzy sądowej 1, warunkowo u- 
wolniono 1, zatem z końcem r. 1882 go pozostało 
132. Podług wyrzeczonych przez sądy wyroków, 
wychowańcy przeznaczeni zostali na czas poprawy 
od lat 2ch do 7 i pół. Pod względem wyznania osa­
dy liczą katolików 107, prawosławnego 1, ewange­
lika 1, żydów 9. Co do rodzaju zajęcia, przysposa­
biano na stolarzy Wychowańców 20, na kołodziejów 
12, kowali 11, krawców 14, szewców 9, ogrodników 
14, w gospodarstwie 52-oh.

Z wychodzących z osad umieszczono, Jako Stola* 
rzy 2, kolodzici 2, ogrodników 2, do gospodarstw* 
7, na naukę felczerstwa 1, zwrócono rodzicom 4. 
Wszyscy niemal wychowańcy, jak sprawozdanie 
opiewa, wchodzili do zakładu jako skończeni i wy­
rafinowani przestępcy, a niektórzy nawet daleko po-1 
sunięci na drodze zepsucia... Wogóle system popraw-) 
czy studzieniecki poważne wydaje rezultaty. Spra­
wowanie się chłopców w osadzie Jest zadawalniają-i 
ce, a podstawy moralne założone w zakładzie oka­
zują się dość siluemi nawet do stawienia czoła poku­
som życiowym po opuszczeniu zakładu. Rezultaty 
te zawdzięczać należy przedewszystkiem usilnej i 
gorliwej pracy dyrektora zakładu, p. Zygmunta Źa- 
je vi tkiego.

W ciągu siedmio-letniego istnienia osad uwolnio* 
no już z zakładu 113 wychowańców, z których 6® 
miało wyznaczonych 3(5 opiekunów, inni zaś zost»-| 
ją pod wyłączną opieką rodziców. Uwolnieni wogó-, 
le sprawują się dobrze i pracują uczciwie, a niektó; 
rzy zdobyli już sobie samoistne "stanowisko i zostali 
wyzwoleni na czeladników. W ogóle do d. 1-go sty' 

zawdzięczać należy, iż mężczyźni mają czystą bieli, 
znę i zdrowy pokarm, a dzieci, w trzaciem jużpoko 
leniu, mówią po polsku.

Na zakończenie podam wam sylwetkę niewieście­
go typu, który przecież był tu i byłby wszędzie wy­
jątkiem...

W Bostonie dnia 12-go listopada odbył się po­
grzeb 18-letniej Moniki Plandusówny. Młode dziew­
czę to zostawia za sobą idealne wspomnienia i za­
razom najwyższy wzór samopomocy. Matki nie zna­
ła wcale, ojciec odumarł ją przed 6-iu laty. Dziecko 
12-letnie znalazło pracę i utworzyło sobie ognisko. 
Właściciel fabryki firanek dał jej w swoim zakła­
dzie zajęcie, a siei otka, jako rysowniczka, dobił* 
się tam wydatnego stanowiska i stosunkowo pewne­
go rozgłosu. Nie tu jednakże koniec jej zasług. Idą15 
raz do mieszkania, spotkała na ulicy opuszczoną 
dziewczynkę i dala jej opiekę. Po dziecko nikt się 
nie zgłosił i Plandusówna w 14-ym roku życia po­
zyskała od sąsiadów nazwisko „babci”, przywiąza­
wszy się bowiem do znajdka, z własnej pracy 5° 
utrzymywała... Przed dwoma laty opuściła fabrykę* 
zajmując się rysowaniem wzorów. Przedsiębiorcy * 1 * 
szmuklerze wyzyskiwali ją strasznie, co podryło j°J 
siły. W końcu października ukochana jej wycho­
wanka dostała dyfterytu. Monika ratowała energi­
cznie, lecz bezskutecznie najdroższą sobie istotę- 
W kilka dni ciało niebożątka spoczęło w trumience, 
a przybrana matka, na spieczonych jego ustach osta­
tni składając pocałunek, dotknięta straszną choro­
bą, w kilkanaście dni także legła w grobie! Pamią­
tką po niej jedyną jest rękopis iście wspaniały0® 
wzorów, które zapewne wyda jakiś nakładca, *3‘ 
tarłszy nazwisko artystki.

ty zakończony dramatycznie złamaniem nogi jedne­
go z tancerzy, który właśnie zabawę prowadził...

Kolonizacja ludności polskiej, dość szybko licze­
bnie rozwijającej się, wciąż postępuje, przedstawia 
przecież i złe swoje strony. Wielu z rodaków na­
szych oszukało się przy uprawianiu fruktów, inni 
w obranym zawodzie nie wytrwali, ztąd napływa 
takie mnóstwo rozbitków na bruk miejski, a groma­
dy włościan, głównie z poznańskiego, zgłodniałe
i zbiedzone opuszczają niegościnne brzegi Ameryki. 
Tego rodzaju zawód spotkał w tych czasach mie­
szkańców niedawno powstałej osady Wilno, w któ­
rej wydmy, zamiast pożywnej ziemi, w ręce ich od­
dano... Lepiej się dzieje w Gnieźnie, gdzie wzoro­
wa szkoła elementarna zwróciła na siebie uwagę 
prasy i w Radomiu, w którym kilka firm polskich 
rozwinęło skrzętną działalność przemysłową. Po­
między rolnikami, tu i owdzie rozsianymi, spo­
tkać można zupełny dobrobyt. Im zawdzięczać na­
leży pomyślność prasy rodzimej oraz rozrost ksią­
żek dotyczących kraju. Dowodem pomienionego 
ruchu jest nowy nakład Sobolewskiego „ Poets and 
poetry of Poland“ o zmniejszonej cenie, w którym 
przybędą przekłady z prac Konopnickiej, Bartusó- 
wny i Szymanowskiego. Zamożność w rzeczonych 
sferach sprzyja rozmnażaniu się naszej ludności, 
mającemu podkład w dobrze ziozuinianem życiu 
rodzinnem i ogólnej moralności. Przykład podo­
bnych poglądów mamy w świeżem ogłoszeniu po 
dziennikach jakiegoś p. Fickiego, z największą 
radością donoszącego, iż jego żona „Barbara” po­
wiła mu po raz czwarty bliźnięta! Szczęśliwy 
ten człowiek zdwojoną ma ludność przy połowie 
zwykłych kosztów i kłopotu. Patrjarchowie tego 
rodzaju nieznani są u nas, a gdyby kogo los do­
tknął po raz czwarty za jednym zamachem dwoj­
giem dzieci, z rozkoszy pewnoby się powiesili

Ileż istot zasłużonych w ten sposób ginie w mo­
rzu zapomnienia!

New- York w listopadzie Polak.
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cznia 1882 r. wyzwolono 3 stolarzy, o kołodziei i 1 
szewca.

Za jedno z najgłówniejszych zadań zarząd poczy­
tywał gromadzenie funduszów. Mając na względzie 
założyć się mające przytułki rzemieślnicze dla włó­
częgów, żebraków i dzieci opuszczonych, zarząd u- 
silnie dążył do tego, aby osadzie studzienieckiej za­
pewnić dostateczne stałe dochody i rozwinąć jej pro­
dukcję tak, aby koszt utrzymania zakładu jaknaj- 
mniej obciążał ogólne dochody Towarzystwa. Obec­
nie Studzienice, oprócz swojej produkcji, która w r. z. 
przyniosła w dochodzie rs. 3,246 k. 55 i opłaty od 
rządu zażywność i ubranie wychowańców w sumie rs. 
9,040 k. 19, otrzymał jeszcze stały dochód z kasy m. 
Warszawy rs. 5,000, co zawdzięczać należy wyłącz­
nie sz. prezydentowi miasta.

Ujemnem źródłem dochodów jest powtarzający 
sie corocznie niedobór składek od członków honoro­
wych. Z ich ogólnej liczby 2049, reprezentującej 
roczny dochód rs. 12,297, zalega jeszcze z poprze- 
dn'ch lat rs. 24,848, mianowicie z Warszawy rs. 
4298, z prowincji rs. 20,550. Cyfry te zdają się do­
stateczne do zachęcenia do większej punktualności.

W dniu 1-ym stycznia r. b majątek Towarzystwa 
ruchomy i nieruchomy przeniósł miljonzłp. W tej 
cyfrze mieściło się rs. 32,750 w papierach wartościom 
wych i 10,425 rs. w gotowiźnie. Kapitały wieczyste 
wynosiły rs. 8000, w listac' zastawnych rs. 1050, 
fundusz na mający się wznieść w przyszłości domek 
m. Warszawy rs. 250 i in.

W końcu sprawozdania czytamy nader trafne u- 
wagi dyrektora Zajewskiego, co do dotychczasowe­
go utrzymania chłopców i otaczania ich zbytecznemi 
wygodami. „Wiadomo wszystkim, mówi wspomnia­
ny przewodnik zakładu, z jakiej warstwy społecz­
nej rekrutują się wychowańcy. Są to dzieci albo 
wyrobników albo ubogich włościan. Wyrwany z nę­
dzy i ostatniej niedoli chłopiec za przybyciem do 
osady z podziwieniem spogląda na całe nowe oto­
czenie, wygody, ubranie, pomieszczenie i pożywie­
nie i do tego wszystkiego wkrótce przywyka. 
Takie przyzwyczajanie tych chłopców. do zbyt do­
statniego utrzymania nie odpowiada ich przeszło­
ści i warunkom życiowym, w jakich się znajdą po 
wyjściu z osad”.

Słusznie więc p. Zajewski wnosi zaprowadzenie 
pewnych zmian co do ubrania, żywienia i innych 
modyfikacyj w dotychczasowym trybie życia wycho­
wańców studzienieckich.

A. Gr. 

Po latach.
Jabłoni stara, jeszcze trwasz? 

Czas nie dal się we znaki? 
domek wśród gałęzi masz? 

A są w nim jeszcze szpaki?
— Ej—rzekła—domek jest ten sarn, 
Lecz zmian w nim znajdziesz nieco: 
Tak zawsze—wróble rządzą tam, 
Zkąd szpaki w świat odlecą!

Sąsiadko witaj! Co mi świat!... 
Włóczęga już odbyta.

0!... zostawiłem w pączku kwiat,
A róża dziś mię wita!

_ „Patrz—rzekła—już obrączkę mam...* 
Ha! tom się spóźnił nieco.
Tak zawsze—wróble rządzą tam, 
Zkad szpaki w świat odlecą.

  Czesław.

~ WIAOCMOśCI BIEŻĄCE
— Komisja, utworzona do opracowania nowego

kodeksu kaniego, szybko zmierza ku kresowi,swo­
jego zadania. Obecnie, jak uonoszą dzienniki pe­
tersburskie, komisja wygotowała już część ogólną 
kodeksu i kilka rozdziałów części szczegółowej. Po­
zostałą jeszcze do ukończenia lozdzialy o przestęp­
stwach państwowych i osobistych, oraz przestępstwa 
i wykroczenia przeciwko własności osób prywa­
tnych. _______

== Ministerjum sprawiedliwości wystąpiło do ra­
dy państwa z wnioskiem o utwerzenie posady nad- 
prokuratora w wydziale pierwszego departamentu 
senatu do spraw włościańskich.

— Dochód roczny skarbu państwa z akcyzy od 
trunków i z podatku patentowego wynosi w calem 
państwie 233,400,000 rs. Z tej sumy 1G miljonów 
przypada na Królestwo Polskie.

=. Departament opłat celnych, biorąc pod uwagę 
liczne wypadki fałszowania stempli cłowych, celem 
usunięcia w przyszłości tego rodzaju nadużyć posta­
nowił zamienić stemplowanie towarów na zawiesza­

nie plomb; z pod tego postanowienia wyjęte zostały 
tylko wyroby tytoniowe i cukier.

— Ministerjum wojny złożyło sprawozdanie o bu­
dowie kolei żabińsko-pińskiej, z którego wypada, iż 
koszta budowy tej kolei wyniosły rs. 2,195,444 kop. 
30, t. j. 16,202 rs. 54 k. na wiorstę, gdyż kolej ma 
długości 135 */2 wiorst; budowa rozpoczęła się w czer­
wcu r. 1882 go. 

= Ziemstwa powiatów północnych i środkowych 
gubernji czernichowskiej wystąpiły do ministerjum 
komunikacyj z podaniem o przedłużenie kolei 
Pińsk—Kowel do miasta Brjańska; miejscowość ta, 
niezmiernie ważna pod względem przemysłowo-han­
dlowym, pozbawioną jest wszelkich środków komu­
nikacyjnych.

= Z powodu wprowadzenia nowych rozkładów 
biegu pociągów na kolejach: warszawsko bydgo­
skiej, warszawsko-terespolskiej i nadwiślańskiej, 
zmienione zostało z dniem 13-ym b. m. wydawanie 
korespondencji rekomendowanej w urzędzie poczto­
wym warszawskim i dokonywa się ono: w dni po­
wszednie w godzinach od 8—2 po południu i od 
53/<—73/. wieczorem, w dni zaś świąteczne w godzi­
nach od 8—11 zrana. 

= W dniu jutrzejszym upływa ostateczny termin 
wymiany kuponów z półrocza drugiego roku 1873-go 
od listów zastawnych Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 5 cio i 4 procentowych serji pierwszej 
z roku 1869, płatnych od dnia 22-go grudnia roku 
1873-go; kupony takie po wskazanym wyżej termi­
nie utracą wszelką wartość.

— Począwszy od dnia 24 go do dnia 31-go b. m., 
z powodu zamknięcia ksiąg i rachunków rocznych 
kasy pożyczkowej przemysłowców warszawskich, 
wszystkie czynności, prócz przyjmowania należno­
ści wekslowych, zawieszone zostaną.

= Na wczorąjszem posiedzeniu komitetu Towa­
rzystwa zachęty sztuk pięknych postanowiono na­
być, celem rozlosowania pomiędzy członków Towa­
rzystwa, następujące obrazy: Leona Wyczółkow­
skiego: „Jakich wiele”; Józefa Ryszkiewicza: „Nad 
rankiem”; Kazimierza Pocbwalskiego: „Prządka”; 
Stanisława Witkiewicza: „Wczesny śnieg”; Cypria­
na Dylczyńskiego: „Martwa natura“; Kazimierza 
Alcbimowicza: „Przy płocie”; Włodzimierza Łosia: 
„Odpoczynek”: Walerego Brocboekiego: „Zycie na 
wsi”; Juljana Muszyńskiego: „W Algerze”; Piotra 
Stachiewicza: „U wróżki”; Ryszarda Oknińskiego: 
„Na ciągu słomek”; Emilji Dukszyńskiej: „Wieśnia­
czka”; Marji Bardzkiej: „Studium”; Michała Pocie­
chy: „Krajobraz jesienny”; Michała Sozańskiego: 
„Serenada” i „Dziewczyna z dzbanem”; Jana Kono­
packiego: „Głowa wiocha”; Włodzimierza Gościm- 
skiego: „Ranek” i „Pod lasem7’; Wandalina Strzale- 
ckiego: „Lekcja śpiewu”; Jana Rozena: „Z rapor­
tem” i Michała Pociechy: „Portret Lucjana Siemień- 
skiego” (rysunek). 

= Inspektor kolei żelaznych w Królestwie Pol- 
skiem, rz. r. st. inżenier Rydzewski, po dłuższej 
nieobecności powrócił z Petersburga do Warszawy.

= Z literatury.
* „Złotej przędzy” wyszedł z druku zeszyt 9-ty 

i 10 ty.
Zawierają one dokończenie antologii dzieł Kra­

sińskiego, jako to obszerne wyjątki z „Niedokoń­
czonego poematu11, „Irydjona”, „Nieboskiej kome- 
dji” oraz wiązankę najwybitniejszych „listów” 
poety.

Zamyka antologię bibljografja dziel Zygmunta.
W tymże 10-ym zeszycie rozpoczęto druk „Marji”, 

poprzedzając ją najpełniejszą ze wszystkich, jakie 
sie dotąd pojawiły, biografją Malczewskiego, skre­
śloną przez dra Piotra Chmielowskiego.

* Nakładem jednej z tutejszych firm księgarskich 
maja wkrótce wyjść „Poezje Hajoty”.

* Mamy pod ręką sporą wiązankę książek dla 
dzieci, a na obecny świąteczny czas jest to najpożą- 
dańsze może wydawnictwo.

Zgasłego niedawno Mayne Reid’a „Przygody my­
śliwskie” w przekładzie p. M. J. Zaleskiej, z rycina­
mi, wydała księgarnia Gebethnera i Wolffa.

Jak tam się lwy biją z nosorożcami, a wąż Pyton 
afrykański stacza walkę z młodym myśliwcem, o 
tern niech już się właściwi czytelnicy „Przygód my­
śliwskich” przekonają.

Do tegoż samego cyklu należy również Mayne 
Reida przez p. Zaleską przełożony „Połów potwo­
rów morskich”, z 8-ma rycinami, wypuszczony 
w świat także staraniem Gebethnera i Wolffa.

Taż sama księgarnia dostarczyła nam „24 powia­
stek dla młodocianego wieku” przez Władysława 
Piasta z 8-ma rycinami, oraz „Zabawkę dla młod­
szej dziatwy” w obrazkach i wierszykach, pióra 
zgasłego przedwcześnie Jana Chęcińskiego.

Polecamy również czytelnikom „21 powiastek 

dziecinnych” z rycinami, wydanych nakładem Zofji 
Sawickiej.

Każda prawie z tych powiastek jest pióra innej 
autorki, a pouczająca to rzecz widzieć tyle zdolnych 
niewiast, poświęcających się rozrywce młodego po­
kolenia.

Powiastki te obok udatnej formy odznaczają się 
dostępnością treści, mogącej zająć małoletnich czy­
telników i wpoić w nich, obok rozrywki, zdrowe 
zasady moralności.

Firma Maurycego Orgelbranda przysłużyła się ró­
wnież na tę porę kilku użytecznemi a powabnemi 
dla młodego wieku wydaniami.

Książka „Jak wygląda świat i co się na nim znaj­
duje” Gerstaeckera, w'opracowaniu p. Zuzanny Za­
jączkowskiej, wyszła nakładem tej firmy w drugiem 
już wydaniu, poprawionem i pomnożonem.

Są to starannie dla użytku młodzieży zebrane 
wiadomości geograficzne i przyrodnicze — wszystko 
ułożone w ponętnej bardzo formie.

Na tle swojskiem, powiastki z dawnych czasów,- 
ofiarowane młodemu wiekowi przez p. Michalinę 
Zielińską streszczają w ponętnej formie opowiada­
nia zajmujące fakty z przeszłości.

Dalej „Róg obfitości, 144 powiastek dla małych 
dzieci”, przełożone z niemieckiego przez p. Franci­
szkę Hoffmanową, wydanie trzecie, co najlepiej 
świadczy o poczytności dzieła i sporo innych ksią­
żek, do których wymieniania i oceny brak tu miej­
sca, ale które same się zalecą wstępującym do księ­
garni z zamiarem dostarczenia dziatwie najprakty­
czniejszych i najpożyteczniejszych podarków „na 
gwiazdkę”.

— Z teatru i muzyki.
* Dziś na scenie teatru wielkiego „Król Lear”, 

z p. Ładnowskim w roli tytułowej.
* P. Welling-Cieślińska, znana publiczności naszej 

z kilkukrotnych debiutów na scenie warszawskiej, 
wystąpi w przyszły piątek z koncertem.

Odbędzie się on w sali Towarzystwa wioślarskie­
go (pałac briihlowski) przy współudziale artystów i 
amatorów.

Bilety są do nabycia w cukierni Toura i w maga­
zynie Dolińskiego.

* Natalja Janotówna, bawiąca stale w Krakowie, 
występowała znów w tych dniach z koncertem.

Koncertem beethovenowskim (nr 4, g-dur) porwa­
ła znakomita pianistka licznie zgromadzoną publicz­
ność.

W końcu wieczora obrzucono ją kwiatami i wień­
cami.

= O Kraszewskim.
Tłeichsbote donosi, iż Kraszewski znalazł kupca na 

swoją willę.
Ma to być zamożny szwed, który chce uiszczać 

właścicielowi stalą rentę, a po jego zgonie sumę o- 
znaczoną wypłacić osobom wskazanym.

Zdaje się, iż wiadomość ta jest bezpodstawną, 
w liście bowiem pisanym w tych dniach do jednego 
ze znajomych do Warszawy, czcigodny jubilat nic 
o tem nie wspomina.

Reichsbote nadmienia, iż Kraszewski po odbiorze 
kaucji oraz notatek swoich, które mu zabrano przy 
rewizji, wyjedzie na pobyt stały do Cannes.

= Prosty sposób.
Policja otrzymała, jak wiadomo, obostrzone pole* 

cenie przestrzegania, aby publiczność nie przepeł­
niała wagonów tramwajowych, to jest ażeby na plat­
formach dla pasażerów stojących nie znajdowało się 
więcej nad 6 osób.

Dopilnowanie tego porządku jest bardzo trudne, 
ponieważ temu kto z ulicy wskakuje do wagonu, 
niepodobna liczyć ile jest na platformie od. tyłu, a 
jednocześnie sprawdzać czy nie ma jakiego wakan- 
su na platformie przedniej, gdy zaś pasażer taki do­
stanie się na miejsce i widzi, że się faktycznie po­
mieścił, to dziwić mu się nie można, iż stanowiska 
zajętego dobrowolnie opuszczać nie chce...

Powstają ztąd częste zatargi między pub liczno- 
ścią a konduktorami i kontrolerami, którym również 
surowo polecono nie przyjmować większej nad ozna­
czoną cyfry osób.

A jednak wszystkim takim zajściom dla obri stron 
nieprzyjemnym, na które prawie codzień odbi eramy 
skargi, możnaby zapobiedz bardzo łatwo prasz za­
prowadzenie porządku, który istnieje wszędzie, 
gdziekolwiek tramwaje lub zwykłe omnibusy są w 
użyciu, tylko nie u nas.

Gdy wagon jest pełny, konduktor jest obowiązany 
wystawić na tyle wagonu tablicę z napisem „kom­
plet”.

W razie wywieszenia takiej tablicy nikt niie tru­
dziłby się nadaremnie wskakiwaniem, wiedr.ąc, iż 
zostanie wydalony, a gdyby kto dostał się do wa­
gonu przez nieuwagę, to nie mógłby mieć pretensji, 
gdyby mu jako bezprawnie tłoczącemu się miejsce 
zajęte opuścić kazano.



Należałoby zatem bez zbyt długiego namyślania 
się zaprowadzić ten porządek, którego publiczność 
ko rzystająca z tramwajów ma słuszne prawo wy­
magać.
= Dla chorych.
Przed rokiem niespełna grono ludzi dobrej woli 

podniosło projekt zaopatrywania chorych znajdują­
cych się w szpitalach w dzienniki, które zwykle po 
przeczytaniu ulegają zniszczeniu.

Dla chorych, odosobnionych od reszty świata, po­
dobna ofiara byłaby wielce pożądaną, ponieważ 
przyczyniłaby się do rozerwania smutnych chwil 
spędzanych na łożu boleści.

Projekt ten zrazu gorąco podjęty zgromadził na­
wet pewną liczbę ofiarodawców, następnie jednak 
niepopierany... upadł.

Tymczasem, jak nas informują lekarze szpitalni, 
chorzy wielkim głosem domagają się umysłowej 
strawy!

Otóż, zdaniem naszem, należałoby ponowić zarzu­
coną myśl, tem więcej, iż w mieście naszem znajdu­
je się znaczna liczba publiczności, dla której podo­
bna ofiara nie przedstawia literalnie żadnej różnicy.

Glos nasz zwracamy do znanych z ofiarności czy­
telników w nadziei, iż nie zostanie bez odgłosu... 
w czynie!
= Wieczerze wigilijne.
Istnieje u nas zwyczaj, iż zakłady restauracyjne 

zapraszają swoich stałych gości na wieczerze wigi­
lijne.

Rozumie się, iż zaproszenie dotyczy tylko ludzi 
pozbawionych ogniska rodzinnego—a takich znaleźć 
można sporą liczbę.

Przy stole wigilijnym zasiadają więc ludzie zu­
pełnie pomiędzy sobą nieznajomi i—zachowując tra­
dycję—łamią opłatek...

Smutne to wigilje!
— Szlachetny uczynek.
W dnin dzisiejszym, jako w ostatni przed święta­

mi piątek, złodzieje tutejsi, korzystając ze zdwojo­
nego już od rana ruchu na ulicach i placach targo­
wych, widocznie pracowali gorliwie, bo nawet świą­
tynie pańskie nie były od nich wolne...

Uboga wdowa po rzemieślniku, utrzymująca z wła­
snej ciężkiej pracy dwoje dzieci, chciała przy dzi­
siejszym piątku z odkładanych przez rok blisko 
oszczędności poczynić potrzebne na święta sprawun­
ki, a zarazem kupić zawczasu podarunki kolendowe 
dla dzieci.

Ażeby jednak rozpocząć dzień po chrześcijańsku, 
udała się przedewszystkiem do kościoła na mszę 
ranną...

Zatopiona w modlitwie nie spostrzegła niestety, 
że jakiś „ptaszek”, obrawszy sobie dom Boży za po­
le niecnego rzemiosła, wyciągnął jej z kieszeni port­
monetkę wraz z całą gotówką.

Łatwo sobie wyobrazić rozpacz biednej kobiety, 
gdy sięgnąwszy do kieszeni, ujrzała się okradzioną 
ze wszystkiego.

Gotowała się już wszakże złożyć swoją krzywdę 
na ofiarę Bogu, gdy wtem zbliżyła się jakaś wieko­
wa dama, a, dowiedziawszy się o tem co zaszło, znie­
woliła wzdragającą się wdowę do przyjęcia zwrotu 
straconej sumy...

„Są jeszcze Bogu dzięki dobrzy ludzie”, zakonklu­
dowała po odejściu zacnej damy któraś z obecnych 
przy tem zdarzeniu kumoszek warszawskich.

= Gó^rą moda!
Niedawno donosiliśmy o wchodzącym znowu na 

salony paryskie menuecie.
Moda ta i u nas znalazła odbicie.
Jeden, z nauczycieli tańca rozpoczął u siebie „wy­

kład memueta”.
Amatorów nie brak!
= Z sądu pokoju.
Wczoraj przed jednym z sędziów pokoju stawi­

ła się młoda kobieta, obwiniona o usiłowane otrucie 
męża.

Trucazna miała być podaną w jedzeniu, lecz ana­
liza wykazała, iż znajdowało się tam jedynie szkło 
tłuczone.

Sędzia pokoju, stosownie do przepisów, zaczął na­
kłania ć; małżonków do pojednania się.

ŻomB, młodsza wiekiem, obstawała przy rozłące, 
mąż, k tórego widocznie uczucie zazdrości podnieciło 
do ska rgi, był gotów ją cofnąć, byleby obwiniona 
doń powróciła.

Persrwazje sędziego, na pobudkach religijnych 
oparte,y wywołały dobry skutek, zawzięta bowiem 
małźont ka prosiła o 24 godzin czasu do namysłu...

= K oleje procesu.
Pani X. zgłosiła się przed trzema laty do jednego 

z adwokatów warszawskich z żądaniem wytoczenia 
sprawy, celem unieważnienia testamentu rodzonego 
brata.

Adw okat przyjął sprawę, rozejrzał papiery, po­

czynił nawet pewne kroki, lecz w tym właśnie cza­
sie zapadł na zapalenie płuc i niebawem umarł...

Po upływie kilku miesięcy akta spraw rozpoczę­
tych przez nieboszczyka objął inny adwokat.

Sprawa weszła już na najlepszą dla powódki dro­
gę, gdy nagle najniespodzianiej i ten drugi adwokat 
zachorował i po kilku miesiącach ciężkiej choroby 
rozstał się z tym światem!

Trzeba było szukać znowu innego obrońcy.
Lecz i ten—fakt najzupełniej autentyczny—nie 

zdążywszy nawet dobrze rozejrzeć się w sprawie, 
zaniemógł i wyjechawszy na świeże powietrze, wię­
cej nie wrócił...'

Kilku adwokatów, którym następnie proponowa­
no tę sprawę, wiedząc o jej poprzednich szczegól­
nych przejściach, odmówiło przyjęcia, zasłaniając 
się trudnością je j popierania.

Wreszcie znalazł się przecież odważny, który 
sprawy się podjął i ten,*będąc człowiekiem zupełnie 
zdrowym, prawdopodobnie doprowadzi ją do końca!

W każdym razie dość to osobliwy zbieg okolicz­
ności...

= Z miejsca pogorzeli.
Dziś przy dziennem świetle można było zorjento- 

wać się w rozmiarze klęski wczorajszej przy ulicy 
Grzybowskiej.

W posesji nr 51, własność p. Wittemberga, obszer­
na fabryka krochmalu z calem urządzeniem, maszy­
nami, młynkami, kadziami leży w gruzach, przysy­
panych dymiącym popiołem.

W głębi za fabryką krochmalu tli się zapas zboża, 
sterczą pogięte resztki dwóch motorów parowych, 
z całego zaś młyna parowego, ze znakomitem urzą­
dzeniem, pozostały tylko resztki nagich murów.

Obok tych spalonych fabryk widnieje na wpół 
zniszczona fabryka czekolady p. Janowskiego.

Straż ogniowa czyniła wszelkie wysiłki, aby ją 
ocalić, pożar więc zniszczył tylko bok, przylegający 
do młyna parowego, zresztą straty pochodzą z wy­
rzucenia na bruk urządzeń fabrycznych i z przemo­
knięcia murów wodą, użytą do ratunku.

Fabryka pomimo to ma być wkrótce w ruch pusz­
czoną.

Straty według podania właścicieli wynoszą: p. 
Wittemberg rs. 80,000, motory parowe rs. 30,000, p. 
Salzmann obliczył dotychczas tylko straty mąki na 
rs. 4,000, wreszcie p. Janowski podał straty w urzą­
dzeniach fabrycznych na rs. 15,000.

Ogółem cyfra strat wyniesie około rs. 150,000.
Towarzystwa ubezpieczeń warszawskie i rosyj­

skie zaangażowane były w fabryce krochmalu i w 
młynie parowym, „Rossja” zaś w fabryce p. Janow­
skiego.

Oprócz tego straty poniosła asekuracja miejska.
Tu dodać należy, iż wynalezienie wody napotyka 

pewne trudności, śnieg bowiem zgubił ślady kranów 
pożarowych niezaopatrzonych w żadne znaki, a nad­
to woda w rurach ulega zamarzmięciu.

Przyczyna pożaru dotąd nie wiadoma.
= Niewiadomy powód.
Dziś rano na Krochmalnej pod nr 36, w mieszka­

niu Roberta B., w którem nocował Marcin D., znale­
ziono jednego z nich nieżywym, drugiego śmiertel­
nie chorym bez przytomności.

Nieżywym był Marcin D., mieszkający na Chło­
dnej pod nr 8, a chorym gospodarz mieszkania.

Zwłoki, celem zbadania przyczyny śmierci, zostały 
na miejscu zabezpieczone, chorego zaś odwieziono do 
szpitala św. Ducha.

Z początku sądzono, iż powodem wypadku było 
zaczadzenie, najmniejszego jednak zapachu czadu 
w pokoju czuć nie było.
= Za Żelazną Bramą.
Wśród tłoku i śuisku, jaki panuje dziś od rana za Żelazną 

Bramą, nieobeszlo się bez kilku smutnych wypadków.
Przy straganach w pobliżu Gościnnego Dworu pani M. zo­

stała tak ściśniętą ze wszystkich sti-on, iż omdlała i nie­
przytomną odwieziono do mieszkania.

Ńa przechodzącą służącą Karolinę Z. zsunęła się beczka i 
zraniła ją niebezpiecznie w głowę.

Rzezimieszków kręciło się pełno.
Wielu z nich zoperowało kieszenie i koszyki pań i słu­

żących.
Agenci śledczy przytrzymali w porę kilku bardziej zna­

nych „operatorów kieszonkowych11.
Znalazł się też i złodziej pobytowy aż z Grójca, który na 

żniwo przedświąteczne przywędrował do Warszawy.
== Kradzieże.
Złodzieje nie próżnują!
Oto kilka znaczniejszych ich sprawek z uplynionej doby.
W alejach Ujazdowskich pod nrem 7, z mieszkania p. K. 

skradziono 300, rs.
Na Nowym-Swleeie pod nrem 55, zginęły rozmaite przed­

mioty wartości około 300 rs.
Na Sapieżyńskiej pod nrem 7 u p. R. skradziono koszto­

wności wartujące 300 rs.
W ogóle tak większych jak i mniejszych kraozieży speł­

niono razem 19, na sumę około 3000 rs.
= Rabuś.
Na Nowolipkach pod nrem 45 zdarzył się następujący wy­

padek.
Dymisjonowany żołnieri Jan Piętka, spotka wszy na scho­

dach Jana G., tamże mieszkającego i trzymające™ w rękach 

100-rubJowy banknot, rzucił się nań z zamiarem wydarcia 
pieniędzy.

Napadnięty bronił się rozpaczliwie, został jednak powalo­
ny na ziemię, a P. począł go dusić za gardło.

Przybiegli z pomocą żona duszonego i stróż miejscowy.
Zaledwie udało im się zbrodniarza oderwać.
Nieprzytomnego G. zaniesiono do mieszkania, Piętka u- 

ciekł.
Po chwili jednak powrócił i w okno mieszkania G. rzucił 

kamieniem, który wybiwszy szybę, zranił dotkliwie w głow^ 
jego żonę Zofię G., a odłamki szkła skaleczyły nadto znaj 
dującego się w mieszkaniu G., ich krewnego.

Piętka rzuciwszy kamieniem próbował uciekać, został je­
dnak zatrzymany i po wściekłym oporze odprowadzony do 
cyrkułu.

= Samobójstwo.
Nocy dzisiejszej’ w jednym z domów przy ulicy Oboźnej 

wystrzałem z rewolweru odebrał sobie życie p. W. B.
Przyczyna samobójstwa niewiadoma.
= Nagła śmierć.
Na rogu Ogrodowej i Wroniej podniesiono jakąś kobietę, 

w stanie zupełnej bezprzytomności.
Wieziona dorożką do szpitala św. Ducha, w drodze zakoń­

czyła życie.
== Wypadki. Na Żelaznej rozlała się nafta i wskutek 

nieostrożnego rzucenia zapałki, zajęła się płomieniem. Ogień 
ugasił robotnik Feliks K., przyezem poparzył sobie mocno 
obie ręce.—Na Żabiej Joanna K., najechana przez wóz, ude­
rzoną została dyszlem w głowę, a oprócz tego upadła i zła­
mała nogę.

— Odnowienie świątyni.
We wsi Białobrzegach pod miastem Tomaszowem 

odnowiony został kościół parafjalny.
Potrzebny na odnowienie świątyni fundusz zebra- 

no w drodze składek od parafjan włościan, którzy 
nie szczędzili na ten cel grosza...

= Na straż ogniową.
W dniu 16-ym b. m. odbył się w Suwałkach wie­

czór wokalno-muzyczny, urządzony staraniem miej­
scowych sił amatorskich.

Dochód z wieczoru przeznaczono na spłatę nale­
żności za pobudowanie w ogrodzie miejskim pawi 
łonu dla straży ogniowej.

Śpiew, odczyty, deklamacja i gra na fortepianie i 
skrzypcach urozmaicały dwie części zręcznie ułożo­
nego programu.

Zysk materjalny z przedstawienia nie jest naw 
jeszcze wiadomy.

= Kasa pożyczkowa.
W miasteczku Szadku, w powiecie sieradzkim, 

gubernji kaliskiej, istnieje od lat kilku kasa pożycz­
kowa, założona z zapasowych pieniędzy miejskich 
które dawniej spoczywały w banku. *

Pieniądze te obracane są obecnie na pożyczki i, 
jak się dowiadujemy z Gaz. świąt., wzrosły już do 
6,000 rs. ‘

Kapitał ten jest wielką dogodnością dla mieszczan 
potrzebujących kredytu.

= Wielki proces.
Sprawa o nadużycie w gorzelni w Siąszycach 

wkrótce ma być roztrząsana w sądzie kaliskim.
Do odpowiedzialności pociągnięto 6 osób.
Straty wyrządzone skarbowi obliczono w sumie 

rs. 82,000.
= Para morderców.
Sąd okręgowy w Kaliszu roztrząsał niedawno 

sprawę o ojeobójstwo i mężobójstwo.
Na ławie oskarżonych zasiedli przestępcy—Woj­

ciech i Barbara Pieszyńscy, syn i matka, mieszkań­
cy wsi Ciświca, w powiecie słupeckim, oskarżeni 
o morderstwo Walentego Pieszyńskiego, ojca Woj­
ciecha a męża Barbary.

Przyczyną wypadku były swary domowe, któro 
nawet spowodowały, iż stary Walenty opuścił dom.

Razu pewnego jednak przywlókł się znowu do 
swojej zagrody, gdzie czekała go śmierć...

Żona i syn pokłócili się z ojcem, powalili go na 
podłogę i bili aż do wyzionięcia ducha.

Sąd skazał Wojciecha na całe życie do robót cięż­
kich w kopalniach Syberji z zakazem przejścia kie­
dykolwiek do oddziałów poprawczych, Barbarę zaś 
na 10 lat do robót ciężkich w fabrykach Syberji 
i następnie na osiedlenie.

= Z szaleństwa.
W nocy z wtorku na środę w jednej ze wsi za 

Wisłą spełnioną została fatalna zbrodnia, o której 
odbieramy następujące szczegóły.

Pan S., właściciel folwarku, od pewnego czasu ob­
jawiał gwałtowne usposobienie, które można byłe 
tłumaczyć anormalnym stanem umysłu.

Rodzina pana S. postanowiła namówić go do wy­
jazdu do Warszawy, celem zasiągnięcia porady le­
karskiej specjalisty-psychjatry.

Chory, będąc cokolwiek przytomniejszym, przy­
chylił się do żądania i obiecał w środę rano wyru­
szyć do Warszawy.

Tymczasem nocy poprzedzającej zamierzony dzień 
wyjazdu, mieszkańcy dworu zostali przebudzeni 
strasznym okrzykiem, jaki się rozległ z pokoju zaj-, 
mowauego przez państwa &



Pierwszy wszedł tam p. S., brat obłąkanego i uj- 
rzał straszny widok.

Na podłodze leżała pani S., którą mąż uderzał 
przyciskiem marmurowym w głowę.

Ujrzawszy brata, odskoczył do drugiego pokoju i 
scyzorykiem poderżnął sobie gardło.

Pomimo natychmiastowej pomocy nieszczęśliwa 
Kobieta, raniona w głowę, w kilka godzin później 
skonała.

Obłąkany morderca znajduje się również w nie- 
bezpieczeństwie życia, albowiem nastąpił gwałtowny 
upływ krwi.

Małżonkowie S. mają czworo dzieci.
Pożycie ich zawsze było zgodne i przykładne.

X Radziwiłłowie zamierzają wznieść ponrnfk <Ba 
królowej Barbary w kaplicy zygmuntowskiej na Wa­
welu.

X Laprade, zmarły niedawno poeta francuski, był 
jednym z najszczerszych naszych przyjaciół. Krasiń­
ski, którego przekładał, natchnął go do pięknego wier­
sza p. t. „Resurrecturis11. Utwór ten był dwukrotnie 
tłumaczony i ukazał się w druku w osobnej odbitce.

X Rysunek Chełmońskiego, przedstawiający „Pa­
stuszków polskich z gwiazdką11, umieszczony został 
w ostatnim zeszycie wykwintnej publikacji Paris illu- 
stre. Artyści nasi wchodzą coraz bardziej w modo nad 
Sekwaną...

X Leopold Ranke, nestor dziej opisów niemieckich, 
oddał do druku czwarty tom swojej.„Historii powszech­
nej”. Sędziwy historyk obchodzi dnia 28 go b. ip. 
88-mą rocznicę urodzin.

X Pojedynki pomiędzy studentami tak się rozpo­
wszechniły w Wiirzburgu, iż policja zmuszoną została 
przedsięwziąć energiczne środki w eelu króeenia 
tej plagi. Pociągnięto do odpowiedzialności 72 studen­
tów.

X Telefonem połączony został Berlin z Magdebur­
giem. Przestrzeń ta wynosi 142 kilometrów. Telefon 
służy jedynie giełdzie berlińskiej, za opłatą 2 
marek za każdą rozmowę. Powstał projekt połączenia 
telefonem stolicy z Lipskiem i Hamburgiem. Aparat 
funkcjonuje doskonale.

X Szczęśliwy ojciec. Do komitetu wsparcia w Er- 
furcie zgłosił się przed niedawnym czasem pewien wy­
robnik, prosząc o zapomogę dla swojej rodziny, złożonej 
z 24-ga dzieci! Na razie przechwałkom tym nie chcia­
no dać wiary... Po zasiągnięciu atoli bliższych wiado­
mości okazało się, iż istotnie ten ubogi człowiek źyje 
z piątą z kolei żoną i świat obdarzył dwoma tuzinami o- 
bywateli!

x Niezwykły debiut. W nowej sztuee Biehepina, 
której premjerę zapowiada teatr paryski Porte St. Mar­
tin, debiutować będzie egzotyczna dama, córka ongi mi- 
Ijonowego rajaba indyjskiego... Fortuna kołem się to­
czy—rajah stracił miljony i córka zmuszoną jest na 
chleb pracować. Powierzono jej na początek skromną 
rolę figurantki. Panna Djamma ukaże się na scenie 
w orszaku niewolnic Sary Bernhardt.

X Skandal CO się zowie! Donosiliśmy już o uka­
zaniu się skandalicznej opowieści Marji Colombier p. t. 
,,Sarah Barnum ... Istotna bohaterka niedyskretnej po­
wieści, Sara Bernhardt, poprzysięgła autorce zemstę i 
wykonała takową w sposób niezwykle energiczny. Oto 
tętni dniami wpa< a do mieszkania panny Colombier ze 
szpicrutą w ręku i rzuciła się na nią, smagając gdzie 
się trafiło przerażoną ex-przyjaeiołkę. Obecny u Co­
lombier pewien pan pochwycił Sarę za obie ręce... ale 
w tym momencie zjawia się Richepin z dwoma towarzy­
szami i obrońcę powala na ziemię. Sara tymczasem nie 
tracąc chwili dalejże w pogoń po wszystkich pokojach 
za uciekającą gospodynią domu, która wreszcie salwuje 
się ucieczką przez kuchnię... Z placu bitwy ruszają 
następnie Sara i Richepin tryumfalnie na próbę „Nany 
Sahib“, w której artystka, jak wiadomo, gra główną ro­
lę. I oto reklama gotowa dla bitej i bijącej, Richepin'a 
i jego sztuki, a przedewszystkiem dla książki, która sta­
ła się przyczyną całego zajścia!

X Pamiątkowa patelnia. Gdy w roku 1793-im 
tłum paryski wdarł się do grobów królewskich w St. 
Denis, znikła wśród powszechnego rabunku tabliczka 
miedziana, przytwierdzona do trumny Ludwika XlV-go. 
Niedawno p. du Sommerard, zwiedzając pewną przed- 
mieściową szynkownię, spostrzegł wiszącą na ścianie 
patelnię, na której znać było ślady jakiegoś napisu... 
Kupił ją i po usunięciu warstwy sadzy okazało się, iż 
zrobioną była takowa z tablicy noszącej na sobie napis: 
„Tu spoczywa najszlachetniejszy i najpotężniejszy król 
Ludwik XIV-ty, król Francji i Nawary1* i t. d. Dziwne 
zaiste koleje przechodziła ta historyczna pamiątka!...

— Złożyli w redakcji Kurjera warszawskiego:
Dla biednych na święta.

W. M. rs. 1, H. T. F. rs. 3-

Dla paralityków
A. Z. rs. 3.
— A. n. Szanowny redaktorze! Chciej z łaski 

swojej dać najbiedniejszym dzieciom trochę załą­
czonej tu odzieży i bielizny. Córeczka moja dołącza 
też parę pończoszek własnej roboty dla małej dzie­
cinki i przyrzeka zarazem, iż zawsze będzie się sta­
rała byc grzeczną, ażeby doslać od ojczulka pienię­
dzy na włóczkę i pierniczki dla rówienników swo­
ich, którzy nie mają często kawałka cbleba. Ja zaś 
idąc za głosem dziecinki mojej do pierniczków przez 
nią kupionych dołączam rs. 1 na chleb lub na kawa- 
lek mięsa dla najbiedniejszych. Z szacunkiem AL AL

iŁŁ TL* «» SL

f W dniu 19 grudniu, o godzinie 4-ej zrana, zeszła z te­
go świata Józefa z Topolewskich Boczkowska, wdowa 
po obywatelu i b. oficerze b. wojsk polskich, w wieku lat 
97. Pozostałe córki, synowie, wnuki i prawnuki zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo 
w dniu 22 b. m., w sobotę, w kościele św. Anny (po-bernar- 
dyńskim), na Krakowskiem-Przedmieściu, o godzinie U i pół 
zrana, odbyć się mające i na wyprowadzenie zwłok z tegoż 
kościoła i w tymże dniu, o godzinie 3-ej po południu, na 
cmentarz powązkowski. —4269—
f Ś. p. Zofja z Zielińskich Karsao-Siedlewska, żona 

emeryta i obywatela miasta Warszawy, po krótkiej i cięż­
kiej chorobie, w dniu 20-m grudnia r. b. przeniosła się do 
wieczności, przeżywszy lat 47. W głębokim smutku pozo­
stały mąż z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na wyprowadzenie zwłok w dniu 23 b. m., ‘w niedzie­
lę, o godzinie 2-ej po południu, z domu własnego przy pla­
cu św. Aleksandra, na cmentarz ewangelicko-reformowany, 
odbyć się mające. • —4268—

•j- 8. p. Jan Blilljan, po długiej chorobie, w dniu 20-ym 
b. m, przeniósł się do wieczności. Pozostała rodzina zapra­
sza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeń­
stwo w d. 22 b. m., w sobotę,’w kościele św. Ducha (po-pau- 
lińskim), o godzinie 10-ej zrana, oraz na wyprowadzenie 
zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie; 3-ej po 
południu, na cmentarz powązkowski, odbyć się mające.

—4266—
+ Ś. p. Stefcia Makowska, córka Stanisławy z Boguc­

kich i Karola małżonków Makowskich, w dniu 20 grudnia, 
po krótkiej chorobie, powiększyła grono aniołków. Wypro­
wadzenie zwłok nastąpi w dniu 22 grudnia, w sobotę, o go­
dzinie li-ej zrana, na cmentarz powązkowski, z kościoła 
Wszystkich Świętych na Grzybowie, na które stroskani ro­
dzice zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych.

—5254—
-j- Ś. p. Zofja Schultz, córka Karola i Heleny z Langów 

Schultz, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, przeniosła 
się do wieczności, przeżywszy lat 5. Pozostali w nieutulo­
nym żalu rodzice, bracia i siostry zapraszają krewnych i 
znajomych na wyprowadzenie zwłok dnia 22 b. m., z mie­
szkania własnego przy ulicy Pańskiej nr 18, o godzinie 3-ej 
po południu, na cmentarz ewangelicko-augsburski, odbyć się 
mające. —4271—
t Dnia 22 grudnia, w sobotę, jako w bolesną rocznicę 

śmierci ś. p. Franciszki z Czekierskieh Jezierskiej, odbę­
dzie się żałobne nabożeństwo za spokój jej duszy, o godzinie 
10-ej zrana, w kościele św. Franciszka Serafickiego przy 
ulicy Zakroczymskiej, na które pozostały mąż wraz z córką 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —.4241—

j- W sobotę, dnia 22 b. m., o godzinie Łfl-ej zrana, odbę­
dzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Anny (po-ber- 
nardyńskim), za dusze ś. p. Honorata i Wiktorji małżonków 
Niewiarowskich, na które pozostała rodzina zaprasza 
przyjaciół i znajomych. —4257—

j- W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kościele 
św. Karola Boromęusza przy ulicy Chłodnej, odbędzie się 
żałobne nabożeństwo za spokój dusz ś. p. Stanisława i Pau- 
liny małżonków Włcdkowslrich, na które pozostałe ro­
dzeństwo zaprasza wszystkich życzliwych. —4261—
t Dnia 22 grudnia, w sobotę, jako w rocznicę śmierci 

ś. p. Stanisława Domańskiego, odbędzie się w kościele 
św. Aleksandra, o godzinie 9 i j»6ł zrana, żałobna wotywa, 
na którę pozostała żona zaprasza krewnych i znajomych.

—4025—

Z CGSSbXiSt’W’a,.

Petersburg 19-go grudnia. — Nowoje wremja za­
znacza w formie pogłoski, jakoby rada państwa za­
twierdziła projekt podwyższenia od roku przyszłe­
go podatku gruntowego w Cesarstwie.

Petersburg 19-go grudnia. — Charkowska rada 
miejska, jak wiadomo, ograniczyła liczbę mogących 
wstępować do szkoły rzemieślniczej żydów do 2% 
ogólnej liczby wychowańców. Obecnie Jużnyj kraj 
donosi, że żydzi wystąpili do władzy ze skargą na 
takie postanowienie charkowskiej rady miejskiej.

Petersburg 19-go grudnia. — Nowosti otrzymały j 
z Sofji następujący telegram: „Wczoraj w zgroma- j 
dzeniu narodowem wniesioną była interpelacja w ; 
przedmiocie pogłosek o zatnierzonem jakoby znie- , 
•ieniu bułgarskiego egzarebatu w Konstantynopolu, j 

Interpelanci domagali się przytem, aby rząd oparł 
się urzeczywistnieniu tego projektu. Minister spraw 
zagranicznych i wyznań p. Bałabanow odpowiedział, 
że rząd książęcy nie pozostał obojętnym na losy 
egzarebatu, będącego owocem starań całego pokolc 
nia. Według zebranych informacyj, pogłoski o znic 
sieniu egzarebatu są przesadzone. Rząd, przyznąje 
wszelako, że w obecnem swojem położeniu kościół 
bułgarski napotyka na wiele.trudności, które zwię­
kszają się jeszcze wskutek tej okoliczności, że egzar- 
chat znajduje się pod rozmaitemi politycznemi za 
rządami. Nareszcie minister oświadczył, źe rząd 
zastrzega sobie wszelką swobodę działania w tej 
ważnej i delikatnej kwestji.”

Petersburg 19-go grudnia.—Z powodu układu za­
wartego przez p. Kaulbarsa z rządem bułgarskim 
w przedmiocie uregulowania stosunku oficerów ro­
syjskich w służbie bułgarskiej z rządem i władzami 
księztwa, Nmooje wremja, w specjanym tej spra­
wie poświęconym artykule, pisze: „Dopiero przy­
szłość pokaże, o ile przepisy, regulujące położenie o- 
ficerów rosyjskich w Bułgarji, odpowiadają naszym 
celom. Czy na naszym przyszłym stosunku do Buł­
garii nie odbije się ostatnia ewolucja w księztwie? 
Zostawiliśmy tylko łatę na podarty płaszcz, ale 
wszak łaty są nietrwale. Nasza polityka nie może 
i nie powinna zadowolić się tern, źe specjalny układ 
między Rosją a stworzoną przezeń Bułgarią zabez-. 
piecza położenie rosyjskich oficerów w tern księz 
twie. Poza tem byłoby do życzenia, aby oficero­
wie bułgarscy czuli się u siebie w wojsku rosyj- 
skiem, a rosyjscy w bułgarskiem, a to nie osięga sic 
układami. Mielibyśmy prawo zadać tego od Bułgarji 
i powinniśmy przyciągać w szeregi naszej armji żoł­
nierzy bułgarskich. Oto już krąży pogłoska, źe 
bułgarscy kierownicy rządu prześladują bułgarów, 
którzy odebrali wychowanie w Rosji, że im nie 
dają posad, źe bułgarzy, którzy kształcili sję w na­
szych wyższych zakładach naukowych, śpieszą do 
Genewy, Paryża, Berlina, Wiednia, aby tam otrzy­
mać dyplom francuski albo niemiecki. Bułgarscy 
ministrowie nie zasypiają sprawy i kroczą po tej 
drodze, po której szli Serbowie, kiedy Piroczanacc, 
Marynowicze i Christiczowie wypędzali wychowań­
ców rosyjskich z Serbji, nie przywiązywali żadnego 
znaczenia do dyplomów rosyjskich uniwersytetów, 
a ojciec obecnego „napredniackiego” bohatera, El 
jasz Garaszanin, uważał za niebezpieczne nauczanie 
języka rosyjskiego w Serbji, tłumacząc się tem, że 
tą drogą może jakoby wcisnąć się do Serbji nihi­
lizm... Wszyscy ci inteligentni na zachodni sposób 
południowi słowianie zawsze upatrywali niebezpie­
czeństwo w rosyjskiem wychowaniu. Być moźo źe 
oni nawet mają słuszność ze swego punktu widzenia, 
bo siła naszego wpływu na inteligencję Bułgarji i 
Serbji warunkuje się także ilością mężów politycz­
nych, którzy odebrali wykształcenie w Rosji, a pra­
cują w swojej ojczyźnie. Dlatego zadanie nasz? 
polega nateraz na tem, aby wychowywać i kształcić 
w Rosji jaknajwięccj serbów i bułgarów, którzyb 
mogli pracować w swojej ojczyźnie w duchu dlaRo 
sji pożądanym i nie ulega wątpliwości, źe życzenia 
Rosji identyfikują się zupełnie z iście narodoweini 
interesami Bułgarji i Serbji.”

Ostatnia poćzta
„Kurjera War sz a wsk i e goh.

Berlin 19-go grudnia. — Depesza z Rzymu d<> 
Kreuzztg donosi, jakoby wynikiem wizyty następcy 
tronu u Ojca św. być miało rozwiązanie sprawy* bi­
skupiej na podstawie rezygnacji kardynała Ledó- 
chowskiego. Germania dowiaduje się, iż przedmio­
tem rokowań były wszystkie pytania kościelno- 
polityczne.

Berlin 19-go grudnia. — Wczoraj ksiądz biskup 
chełmiński wręczył ministrowi wyznań, Gosslerowi, 
imieniem całego episkopatu prośbę o dyspensę dla 
duchowieństwa, od przepisów ustaw majowych co 
do kształcenia.

Paryi 19-go grudnia.—Lord Granville gotów jest 
na żądanie Francji przyjąć pośrednictwo w sporze 
z Chinami i w takim razie wywarłby nacisk namar-’ 
ki za Tsenga, Położenie południowych prowincyj 
chińskich i nowe zbrodnicze napady chińczyków na 
chrześcjan mogą wywrzeć na mocarstwa wpływ nie 
korzystny dla Chin.

Paryż 19-go grudnia. — Sprawozdawca komisji 
tonkińskiej, admirał Jaureguiberry, powiada w 
swem sprawozdaniu: „Fałszem byłoby przypusz­
czać, że Francja ograniczy się na delcie Czerwo­
nej Rzeki. Musi ona dotrzeć* aż do granicy chiń­
skiej.”

Paryi 19-go grudnia.—Pogrzeb Henryka Martin 
odbył się wśród ogromnego napływu ludności. Szcze­
gólnie licznie była reprezentowaną liga patriotycz­
na; przybyły także deputacje włochów, greków i ru-



munćw. Dóroulćde wygłosi! mowę wśród okrzyków 
młodzieży: „Niech źyje Francja!” Mówili także nad 
grobem Carnot, Cherbuliez, Anatole de la Forge i 
inni.

Londyn 19-go grudnia. — Biuro Reutera donosi: 
„Angielski konsul jeneralny w Kairze, p. Baring, nic 
nie wie o tern, jakoby rząd angielski zamierzał wy­
słać eskadrę morza Śródziemnego do Aleksandrji.”

Londyn 19-go grudnia.—Parowiec „San Antonio”, 
należący do hiszpańskiego towarzystwa dcl Campo, 
w odległości 150 mil od Coruny, spłonął. Dwóch 
podróżnych i 29 osób załogi uratowano. Reszta za­
pewne zginęła.

Kair 19-go grudnia.—Do Suakimu, dotąd zupeł­
nie osaczonego, zwożą teraz z okolicznych okręgów 
żywność. Kupcy opowiadają, że plemiona górskie 
rozproszyły się a przewódca ich zabity. Głoszą, ja­
koby wybuchła kontrrewolucja przeciw mahdiemu.

Telegramy własne
„ Kur jera Warszawskiego"

Wiedeń 21-go grudnia.
Odwiedziny cesarza Franciszka Józefa w Rzymie 

zostały w zasadzie postanowione.
Wiedeń 21-go grudnia.
W południowych prowincjach Anstrji spadły o- 

gromne śniegi. Wszystkie pociągi kolejowe z połu­
dnia opóźniły się.

Zagrzeb 21-go grudnia,
Starczewicz odmawia przeproszenia izby. Dalsze 

skandale w sejmie z jego strony są przewidywane
Parys 21-go grudnia.
Urzędowy biuletyn admirała Courbeta opiewa: 

,D. 11-go b. m. zostały wzięte przez wojska francu­
skie wszystkie zewnętrzne fortyfikacje Sontayu. Z na­
szej strony uczestniczyła w bitwie piechota mary­
narki, tudzież strzelcy algierscy. Flotyla dopomaga­
ła dobrze celowanym ogniem. Nieprzyjaciel walczył 
dobrze i odważnie. Atak na Sontay odbędzie się d. 
16-go b. m.”

Paryż 21-go grudnia-
Senat obradował wczoraj nad kredytami tonkiń­

skiemu Książę Broglie ganił politykę rządu. Mi­
nister wojny, jen. Campenon, oświadczył, iż Fran­
cja jest dosyć silną, ażeby mogła prowadzić równo­
cześnie politykę kolonjalną i lądową. Ferry o- 
świadczył, iż do dwóch dni spodziewa się wiadomo­
ści stanowczych. Wszystkie mocarstwa zachowują 
się wobec Francji lojalnie. Kredyt uchwalony 215 
głosami przeciw sześciu.

Paryż 21-go grudnia.
Nadeszło tu urzędowe potwierdzenie wiadomo- ’ 

ści o zajęciu przez francuzów ufortyfikowanych po- 
zyeyj pod Sontayem. Nowym królem anamitańskim 
wybrany został Jokdiuk. Pomiędzy krajowcami da- 
je się dostrzegać pewne wzburzenie, budzące obawę 
napadu na poselstwo francuskie. Zajęcie przez fran­
cuzów stolicy Anamu okazuje się koniecznem.

JLondyn 21-go grudnia.
Wedle autentycznych informacyj z Hongkong, 

zginęło pod Sontay 19 oficerów i 200 żołnierzy fran­
cuskich. W walce uczestniczyło 4000 francuzów; 
w rezerwie znajdowało się 3000. Sontay jest praw­
dopodobnie do dzisiaj zdobytym.

Petersburg 21-go grudnia.
Nowoje wremja dowiaduje się, iż wniosek jen. 

Czerniajewa wysłania katolickiego duchownego do 
Turkiestanu został przyjęty.

Petersburg 21-go grudnia.
Prawitielstioiennyj wiestnik zamieszcza nominacjo 

prokuratora kieleckiego sądu okręgowego Feotioro- 
wa na członka warszawskiej izby sądowej.

Petersburg 21-go grudnia.
Russkij Inwalid publikuje rozporządzenie, doty­

czące udziału w kasie emerytalnej wojska lądowe­
go, oficerów zaliczonych do zapasu armji i wyzna­
czania pensyj emerytalnych tym oficerom i ich ro­
dzinom.

Petersburg 21-go grudnia.
Rada państwa ma podobno ukończyć obrady nad 

nową ustawą uniwersytecką przed dniem 1-ym sty­
cznia r. 1884-go.

Petersburg 21-go grudnia.
Bz%d bułgarski zaofiarował komendantowi pułku 

strzelców lejb gwardji, jenerałowi Freze, stanowisko 
ministra wojny w księztwie.

j I E Ł D A.'
Dnia 21-go grudnia 1883-go roku,

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 
50.70 — o 5 kop. niżei niż wczoraj — płacono zaś 
50.621/3 i 50.65 o 2% kop. taniej. Zupełnie w tym 
samym stosunku obniżyły się ceny weksli krótko­
terminowych o 5 kop. w żądaniu do 50 67% kop. i 
w płaceniu do 50.60, 50.62'/>. Zauważyć tu musi- 
my, iż w dzisiejszym stanie rzeczy różnica w płace­
niu nie wyraża postępu w jednym lub drugim kie­
runku, bez rozwoju działalności, lecz poprostu tro­
chę lepszy lub gorszy papier. Jakkolwiek. bowiem 
papieru najlżej podejrzanego nie przyjmują wcale, 
niemniej jednak jeszcze pomiędzy przyjmowanemi 
wekslami pewne robi się rozróżnienie.

Wekslami na pomniejsze miasta niemieckie dłu- 
goterminowemi robiono interesa po 50.67%, krótko- 
terminowemi bardzo stosunkowo tanio po 50.55 co- 
by się prawie niemożliwem w zwykłych okoliczno­
ściach wydawało.

Na Londyn żądano nieco drożej niż wczoraj 
10.27, wczorajszą obniżkę za pośrednią zresztą uwa­
żaliśmy. Płacono 10.24 i 10.25.

Na Paryż żądanie bez zmiany 41 05, płacono dro­
go stosunkowo 40.95 i 40.971/a.

Ma Wiedeń taniej o 20 kop., żądano 85.45, płaco­
no 85.20 i 85.25.

Listy likwidacyjne znowu w większym popycie. 
Żądano za nie 88.50 za większe i 88.30 za mniejsze. 
Za większe 88.25 płacono chętnie. Mniejszych nie 
kupowano.

Pożyczka wschodnia 91.65 w żądaniu, 91.50 w 
małych ilościach płacono, choć tranzakcyj tych jako 
zbyt njałych nie zanotowano w cedule.

Pożyczka premjowa I emisji sprzedawaną była 
po 22R50 przy żądaniu 223 i II emisji po 210 przy 
źądafaiu 211. Wobec zbliżającego się losowania 
emisji I, różnica w kursie obu emiśyj nie jest zadzi­
wiająca.

Listy zastawne ziemskie znowu nieco lepiej przy 1 
większfym pokopie 100.50, 1Q0.40 i 100.30 za serję 
I-szą i 100.25, 100.15 i 100 za III żadano. Kupowa­
no nawet serję I lit. A. po 100.40 i B. po 100 30.

Listy miejskie bez zmiany 96.30, 93.80, 92.75 i 
92.15. Kupowano serję I po 96.10, IV w wielkiej 
była podaży, tak, że tylko z początku zanim się ta 
podaż objawiła 92.10 osiągnąć można było. Później 
92 tylko płacono, a i o tranzakcjach po niższej ce­
nie słyszeliśmy.

Łódzkie bez zmiany 
Akcje bez ruchu.
Godzina 12%—usposobienie i kursa bez zmiany.

J. Wł-

Sprawozdania z targu zbożowego
na placu Witkowskiego dnia 20-go grudnia 1883 roku.

Jak na dzień piątkowy dostawy pszenicy i żyta były 
dziś dostateczne, a nawet zbyt obfite, gdyż dosyć zna­
cznych ilości z próbek nie ofiarowywano wobec zbyt 
silnej w stosunku do chęci kupna podaży.

Popyt był bardzo słaby i ceny mocno się obniżyły, je­
śli dziś bowiem płacono za pszenicę średnią 8 rs. 25 
kop. do 8 rs. 70 kop , to za takież same ziarno w ciągu 
tygodnia 8 rs. 80 kop. do 9 rs. 15 kop. płacono.

Zyta około 400 korey na targ wystawiono i płacono 
stosownie do gatunku ceny rozmaite. Słyszeliśmy na- 
przykład o tranzakcji na żyto, zawartej po 6 rs. 25 kop. 
i z pewnem zdziwieniem pragnęliśmy zbadać istotną te­
go przyczynę. Przekonaliśmy się, iż nabywca za wa­
runek położył wagę 250 funtów za korzec, podczas, gdy 
zwyczajem jest liczyć korzec żyta za 232 funty.

Ciekawem zresztą może będzie małe porównanie. Dziś 
ceny uważamy za nizkie—tymczasem rok temu o tym 
samym czasie płacono za pszenicę wyborową 7rs. 5 kop. 
za żyto 4 rs. 60 kop. do 4 rs. 80 kop.

Około 1-go stycznia r. b. ceny podniosły się i płacono 
pszenicę wyborową 8 rs. 20 kop., żyto 4 rs. 90 kop. do 
5 rs.

Jak widzimy więc, ceny dość znacznie są wyższe, a 
widocznie mniejszą może być ilość zboża zebranego, a 
przynajmniej mniej go na targach widać.

Owsa 250 korcy po 2 rs. 80 kop. do 3 rs. rozprze­
dano.

Siana i słomy dostawa obfita. Ceny jednak dosyć 
wysokie.

Pud siana 40—55 kop., słomy 25—35 kop.
________ J. Wic

Sprawozdanie z targu bydłem.

Dostawa bydła jeszcze więcej wzmocniła się w ty­
godniu ubiegłym, dowieziono bowiem bydła stepowego wo­
łów 1652 sztuk, krów 12i-

Targ szedł dosyć leniwie, jak zwykle bowiem przy wię­
kszej ilości wystawionej na sprzedaż, rzeźniey spodziewają 
się obniżki i wyczekują aż do wieczora. Zwykle jednak za­
wodzą się w nadziejach, dostawcy bowiem trzymają się so­
lidarnie i ustępstw żadnych czynie nie eheą, tak, iż w koń­
cu na żądania ich rzeźniey zgodzie się muszą. Tak się też 
stało i w tygodniu sprawozdawczym. Targ trwał dni dwa i 
więcej nawet zakupów dokonano w piątek niż w czwartek, 
przy cenach niewiele różnych od zeszlotygodniowych.

Wyżej wykazaną ilość bydła stepowego 1775 sztuk roz­
przedano jak następuje: rzeźniey warszawscy kupili wołów 
1316, krów 102, dalei dla wojsk do Powązek kupiono 145 
wołów, krów 20, do Ochoty wołów 10, do Nowego dworu 21, 
do Nowogeorgiewska (Modlina) 24, do Płocka 23, do Piotr­
kowa 24, do Łodzi wołów 89 i krowę 1.

Płacono za woły najlepsze, dobrze wypasione 105—114 rs. 
za sztukę. Średnia cena, po której najwięcej kupiono, była 
70—80 iz., choć były i tańsze, mniej wypasione, które od 63 
rs. za sztukę sprzedawano.

W sprzedaży hurtowej mięsa przy większej jego ilości wi­
dnieje obniżka w cenie bardzo dla rzeźników niekorzystna, 
przeciwnie zaś dla kupujących w ten sposób mięso do ja­
tek przyjazne. W tym tygodniu bowiem mimo chętnego po- 
kupu cena za mięso najlepsze w tirgą tego rodzaju sprzeda­
ży była 11—12 kop., mięso z przednich części 7—9 kop. cho­
ciaż nawet w dobrym gatunku.

Bydła krajowego dostawiono 118 wołów, pomiędzy które- 
mi było nawet dosyć bardzo wypasionych. Osiągały one wy­
soką cenę 70—80 rs., gorsze zaś 57 i niżej aż do 48. Poni­
żej tej ceny nie sprzedawano. 115 wołów zakupiono na pro­
wincję tak na ubój jako też i na inwentarz roboczy. 3 sztu­
ki zostały niesprzedane. I

Krów dojnych 123 dostawiono. Najpiękniejsze, ze świeżem 
mlekiem płacono bordzo drogo, 60 nawet do 80 rs., średnie 
40—54; było też. choć niewiele gorszych, które od 32% rs. 
i wyżej sprzedawano. Dla mleczarni i na chów w War­
szawie kupiono 23 sztuki, na prowincję 95, 21 pozostało nie- 
sprzedanych. ;

Cieląt sztuk 520 rozkupili rzeźniey warszawscy. Przy wię­
kszym dowozie ceny jednak niewiele się obniżyły, cielęta 
bowiem są piękne i tłuste. Płacono dobre 11—12 rs. za sztu-‘ 
kę, niżej też rs. 7 kupie nie można było.

Dostawa trzody chlewnej zmniejszył t się nieco. W tygo-’ 
dniu minionym wystawiono na sprzedaż na targu praskim 
1240 sztuk, z których tylko 300 zakupiono na prowincję, re­
sztę zaś kupili rzeźniey warszawscy. Ceny cokolwiek lepiej 
się trzymały niż w ostatnich tygodniach, zresztą i co do ga­
tunku wieprze były nieco lepsze. Płacono za bardzo dobrze 
wypasione, piekne sztuki do 60—64 rs. Cena średnia 40 rs., 
lecz najochotniei kupowano mniej spasione w cenie od 24 
do 30 rs. za sztukę. Pewną ilość mniejszych i gorszych sprze­
dawano po 10—18 rs., tych najwięcej z bliskich okolic War­
szawy dostawiono. J, W7.

TURNIEJ SZACHOWY.
W dniu wczorajszym, jak donieśliśmy w porań* 

nem wydaniu, rozegrano ostatnie partje pierwszego 
okresu turnieju.

Drugi okres rozpoczyna się w niedzielę dnia 13gf 
stycznia.

Rezultat dotychczasowej gry każdego z zapaśni­
ków przedstawia się dokladaie na następującej ta­
blicy:

Przy tej sposobności prostujemy omyłkę, jaka się 
wkradła do ostatniego sprawozdania, — piękną bo­
wiem partję hiszpańską zaczął i wygrał *p. Heil- 
pern. ____
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Bogusławski . . 1 1 0 ‘/a 1 1 0 0 0 '/a 015 1
Bowicz .... 0 1 0 1 0 1 0 0 0 1 0 4 i
Englert .... 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 1
Heiipern .... 1 1 1 1 0 1 0 0 1 1 0 7

1 Hilsberg . . . % 0 1 0 0 1 0 0 0 1 03*/,
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Pastuszewski . . 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
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1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)

10) 
U)
12)
13)
14)
15)

Czarne
p. Weydlich.

C6-C5

D5: C4?
A8-D8
E6 : D5
D7-F8
D7—D7 jtP 
E7—D7
F8—E6
F7 : E6
poddają się

Białe
p. Kleezyński.

16) O — O „
17) 02—-C4 znakomite posu­

nięcie, które w połączeniu 
z następnym błędem czar­
nych decyduje o losie par- 
tji. F

17) • .
18) D3—E4!
19) D4-D5
20) E4 : D5
21) D5-C6f

23) Q5 : E6
24) Dl—D6

Białe
p. Kleczyńeki.

E2 -E4
D2-D4
B1-C3
Cl—G5
G5 : F6
Gl—F3
E4—E5
H2-H4
Fl—D3
C3—E2
E2— Gl
Gl—H3
F3—G5
Dl : D3
F2—F4

Partja francuska
turnieju szachowym w Warszawie, dnia 20-go 

grudnia 188? r.
Czarne

p. Weydlich.
E7—E6
D7—D5
G8—F6
F8-E7
E7 : F6
G7—G6
F6-G7
H7—H5
G7—116?
B7—B6
C7—C6
C8-A6
A6 : D3
B8—D7
D8—E7

T 5 A T H A
WIELKI. Dziś: „Król Lear”. Jutro: „Tannhau- 

ser”. — SALE REDUTOWE. Dziś: „Panna mę- 
ża-tka” i „Z rozpaczy”. Jutro: „Marynarz” i „Sło­
miany człowiek”. — MAŁY (przy ulicy Daniłowi- 
czowskiej nr 4). Dziś: „Pierścień rodzinny*. Jutro: 
„Werbel domowy” i „Grube ryby”.



__ Bibljoteka matematyczno -fizyczna wydawam. 
przez M. A. Baranieckiego, z zapomogi kasy pomo­
cy naukowej imienia Mianowskiego, serja I-sza, tom 
I-y. Początki arytmetyki, M. Berkmana, kop. 65. 
Dawniej wyszły: Wiadomości początkowe z fizyki, 
S. Kramsztyka (serja I-a, tomy Il-gi i III-ci), kop. 
75. W pierwszym tygodniu stycznia wyjdą: Arytme­
tyka M. Baranieckiego (serja III, tom I) i Gieome- 
trja analityczna W. Zajączkowskiego (serja IV-ta 
tom lV-ty). (4233)

— Dr medycyny Jan Sioene, starszy ordy­
nator szpitala u jazdowskiego, przyjmuje osoby z cho­
robami ocznemi codziennie od godziny 2.ej do 4-ej 
po południu. Ulica Widok nr 2 lit. a. (4165)

— DrmedTK n otherg, lekarz szpitala
dla dzieci, przyjmuje na hesznie 1 (1 piętro) od 
1—3, na Śliskiej 35, od 4—6. (4114)

40461 Dr med. St Kondratowicz, akuszer, przyjmuje 
od 9—10 rano i od 4—6 po poł. Marszałkowska 49.

— Dentysta Gutzman, Hielańska nr 4 
wstawia najlepsze zęby sztuczne, plombuje, etc. (4160

— Składy Wl. łowickiego: w War­
szawie Marszałkowska nr 40, Elektoralna nr 30 
i w Lublinie na Krak.-Przedm, polecają odstale i 
naturalne wina węgierskie, bordoskie, burgundz- 
kie, hiszpańskie i reńskie, cognac firmy Martell 
& Co., rumy i araki, likiery francuskie i holen­
derskie (Fockinck’a) oraz porter i piwo angiel­
skie. Wszystko z najlepszych źródeł i w najlepszym 
gatunku. Szczegółowe cenniki na żądania z pro­
wincji wysełają franco. Ekspedycja staranna i 
szybka.  (j 204)

Wielki Skład Mebli
Jana OLSZTYŃSKIEGO.

33. łowy-Swiat. 33. 3995
Zaopatrzony w wielki wybór różnych mebli, gu­

stownych, nowych fasonów, dokładnej roboty; za­
kłady stolarski i tapicerski przyjmują zamówienia 
na meble i roboty dekoracyjne, ceny umiarkowane.

— Podaję do wiadomości osób interesowanych, że 
kantor mojego składu burtowego win ru­
skich, egzystujący od 1860 roku przy ulicy Świę- 
tojerskiej pod nr 22, przeniesiony został na 
róg ul. łowolipek i łalewek nr 3. (1309

Izaak Weinstein.
— tt iniarnia krakowska J. Korne­

ckiego, łowy-Świat nr 40, poleca na 
święta wina węgierskie wytrawne, słodkie i 
stare. Świeże bakalje. (1268)

— Herbatę pierwszorzędnych chińskich plan- 
tacyj bezpośrednio sprowadzoną, po cenach burto­
wych sprzedaje detalicznie dom rolniczy IS. 
hr. Skarbek i W', hr. Honikier. Senator­
ska nr 28, Plac resursy kupieckiej. (1082)

: ■ S A B Z Ą T?
\dróg żelaznych 

południowo-zachodnich 
podaje niniejszem do wiadomości, iż osoby życzące 
się podjąć dostarczania w roku 1883/4 dla dróg że­
laznych południowo-zachodnich drzewa, lub mające 
takowe do sprzedania, zgłaszać się mogą w tym ce­
lu każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych, od 
godziny 11-ej zrana do 3-ej po południu, osobiście 
lub listownie do naczelnika wydziału gospodarcze­
go w tymże zarządzie, zamieszkałego w Kijowie 
przy ulicy Aleksiejewskiej w domu Łazarewa, gdzie 
również są do przejrzenia warunki drukowane, po- 
mienionej dostawy dotyczące. (1302)

kasy pożyczkowej przemysłowców warszawskich 
podaje niniejszem do wiadomości uczestników kasy, 
że z powodu zamknięcia ksiąg i rachunków ro­
cznych, od dnia 12 (24) grudnia po dzień 19 (31) 
grudnia r. b. włącznie, żadne czynności kasy zała­
twiane nie będą, oprócz przyjmowania należności 
wekslowych. (1311)

Bank dyskontowy
WARSZAWSKI

podaje do publicznej wiadomości, iż w wigilję Bo 
żego Narodzeń a tj. dnia 24-go b. m., w poniedzia­
łek, czynności banku tylko do godziny 12-ej w połu­
dnie załatwiane będą. (1329)

Banku dyskontowego warszawskiego 
podaje do wiadomości, że z upoważnienia rady ban­
ku, począwszy od dnia 2 go stycznia 1884 roku n. s. 
wypłacaną będzie przedpłata na dywidendę za rok 
1883 na kupon nr 12 w stosunku 6%, czyli, po rs. 15 
za akcję, a mianowicie:

w Warszawie w kasie Banku,
w Petersburgu w kasie banku międzynarodowe­

go handlowego i ruskiego banku dla handlu zewnę­
trznego'

w Berlinie w „Deutsche Bank”. (1328)

— Wyborną świeżą herbatę kiachtyńską, poleca 
specjalny skład M. Muszkat a, Senatorska 16. (1278

CUKIERNIA

przy rogu ulic hr. Berga i Mazowieckiej, poleca sza­
nownej publiczności strucle w różnych gatun­
kach, iiaby, torty bamkucheny„cukry 
de&erowe, oraz przyjmuje wszelkie obstalunki 
na wyroby cukiernicze. (426 i)

— Od zarządu warszawskiego ’to­
warzystwa opieki nad zwierzętami. 
Z powodu nadeszłego terminu odnowienia biletów 
dla członków, wydanych po dzień 1 stycznia 1884 
roku, zarząd warszawskiego Towarzystwa opieki 
nad zwierzętami ma zaszczyt prosić pp. członków 
tegoż Tow. o złożenie swoich biletów’ z załączeniem 
opłaty w kancelarji zarządu (Krakowskie-Przedmie- 
śeie nr 11 domu), a to dla zamiany takowych na no­
we. Dotychczasowi członkowie, jak niemniej osoby 
pragnące na nowo zaliczyć się w poczet członków 
Towarzystwa, mogą zgłaszać się do kancelarji za­
rządu codziennie, wyjąwszy dnie świąteczne od go­
dziny 10 zrana do 3 po południu. Mieszkający poza 
Warszawą, pragnący zaliczyć sic do członków To­
warzystwa, raczą zawiadomić o tern piśmiennie za­
rząd z załączeniem opłaty i z wymienieniem stanu, 
imienia i nazwiska, oraz mieisca zamieszkania. Nad­
mienia się, iż na członków Towarzystwa można za­
pisywać się również u następujących członków ko­
respondentów, a mianowicie, w rn. Siedlcach u p. 
Jana Gil kiego, adw. prz., w m. Lublinie u p. Mar­
kusa Liiienszterna, w m. Zamościu u p. Gustawa 
Aftel, w m. Kielcach u p. Franciszka Borzęckiego, 
w m. Łodzi u p. Salomona Szamponiera, w mieście 
Łukowie u p. Aleksandra Chotkowskiego, w m. 
Wieruszowie gub. kaliskiej u p. Alberta Banasza.— 
Prezes Towarzystwa, jenerał piechoty hr. Rozwa­
dowski. Zarządzający sprawami Towarzystwa Go- 
lowaczewski. (1292)

DROGAŻELAZNA
warszawsko - terespolska 

zawiadamia, że z z dniem 1-ym stycznia r. 1884 gh 
włączoną zostanie stacja Praga drogi żelaznej war- 
szawsko-terespolskiej do taryfy związku austrjacko- 
węgiersko-rosyjskiego dla transportów wysyłanych 
do Pragi oraz dla transportów wysyłanych do maga­
zynów tranzytowych i w odwrotnym kierunku. (1327 
^???lllllaiyL ..1 IIWII IIU IIII,

Kostiumy eleganckie 
czarne i kolorowe od rs. 25. Magazyn 
Paryski, łiecala nr 4, (4247)

— A. n. Szanowny redaktorze! W numerze 33*6
Kurjera w sprawozdaniu z Bazaru znajduję wzmia­
nkę o moim sklepie, w której p. sprawozdawca robi 
uwagę o wygórowanych cenach artykułów sprzeda­
ży. Wobec tego widzę się zniewolonym oświadczyć, 
iż ceny były normalne, co też poświadczyć może za­
szczycająca mnie swojemi względami, w czasie całe­
go trwania Bazaru, publiczność. Dla dokładności 
dodaję, iż, obrót kasowy wynosi sumę rs. 1,004. 
JT. Golińsfsi, właściciel magazynu galanteryjne­
go „pod filarami”. (1331)/

— Do dzisiejszego numeru Kurjera dołącza sie 
cennik nasion produkcji własnej i zagranicznej fir­
my H. hr. Skarbka i W. hr. Ronikera.

Tow. Łazienek i Łr ni

dr. żel. warsŁ-w. rs. 100 
dr. żel. warsz. -b. rs. 100 
dr. żel. warsz.-teres poi. 
dr. żel. iabryczno-łódzk. 
Banku handl. w Warsz. 
Banku dysk, w Warsz. 
Banku handl. w Łodzi.

Km celny warszwsliej.
Dnif 21-go grudnia 1883 r.

Weksle:
.Berlin 100 mar. z krótt ter. 
i Londyn 1 funt stert „
Paryż 100 franków „
Wiedeń 100 guld. „

Papiery publiczne:
4% Listy z. 3 okr. ser. Ii 1* 
5% Listy z. nowe z r. 1869 d.

m
Listy zast. m. Warsz. eerjU

” ” JM" » ” yy
Listy zast. m.”Łodzi serji 1 
4% Listy likwidacyjne duże.

„ „ małe.
Bilety Banku Ces. ser. I, II i III 
Ros. Poż. Premj. z roku 1864

„ * 1866 
1 Pożyczka wschodnia rs. 100
U „ „ rs. 100
Ul ” ,, rs, 100

Akcje i obligacje:
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje warsz. Tow. ub. od ognia 
Akcje warsz. Tow. iabr. cukru 
Akcje Tow. tab. cukru Józefów 
Akcje Dobrzel. Tow. lab. cukru 
Akcje Tow. Lilpop, Rau i Lr v. 
Akcje Tow. Łazienek i Łf ni 

.^keje Iow. żaki, przędz, z.zw.

Z końc. giełdy
żad. płac.

59.67*/,
10 27 ■V—
11 05 —'d—
-5 45

ICO 50
100 30
9630
93 80
92.75 — dl—

92 05 —■<—

86.50 i ■
88.20 —
88 30

223.
211- ■—d—

9165 ------ rf—

91 65
91 65

—a—
-a- dM

11
1

11
1

—•—
—a.—

s dnia 21-go grudnia 1883 roku. 
Hurt, skład, garniec rs. 2 kop. 65.

n wiadro rs. 8 kop. 148-

Wartość kuponów:
Od Listów zast. nowych 5°/, koo. 246**/, 8*
Od Listów z. m. Warsz. s. Ii II k Ili1/
Od Listuw zast. m. Łodzi kop. €62/3.
Od listów likwidacyjnych kop. 211/,

Taigi
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnit» 21-go grudnia 1883
Pud Korzec

* od | do Od | do
kopi e i 9 k

Pszen. 242—250 sm. i ord. — —
„ _ pstra i dobra — — —
v ” biała . . . — — —.

wyborowa . — 825 870
Zyto wyborowe 232 lunt. — **- 577 —

„ średnie.................... — — —
„ wadliwe . • . . . — — —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. —— -*• —* —•
Owies..................... 141 f. — — 280 300
Gryka..................... 202 i. — — —
Rzepik letni.................... — — — —

„ zimowy 212 funt. —r, — ■ —
Rzepak rapos zim. 212 1. — — •X
Groch polny 262 funt. . — — —
Ziemniaki........................ _ — _ ___
Masło świeże funt ... — — —

„ solone pud . . . • — —
Siana pud . . 40 55
Słomy pud....................... 25 35 _ -
Drzewo opał. twar. s. kub. — — — —

„ miękkie „ — — —

Cena okowity:

Przez Rząd zatwierdzony i kauojonowany
DOM KO1HISO 

pod firmą
SALA LICYTACYJNA PRYWATNA

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho­
mości, towary i wyroby fabryczne.

2) Wyprzedaje takowe każdodziennie z wol­
nej ręki, a we Czwartki przez licytację.

3) Wielki wybór mebli nowych i używanych, 
tak wykwintnych, jakoteż skromnych.

Obstaluńki na roboty tapicerskie.
4) Dywany, serwety, luśt a, żyrandole, bi- 

żuterja, porcelana, szkło, garderoba.
5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 

wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t, P-

Otwarta codzień od godz. 9 rano do 7 wie­
czór, w Święta od 12 do 6. 2854

Kswrnia 1 Skłai Nut 
E. WEME i S-ki, 

Krakowskie-Przedmieście JA 9, (róg 
Królewskiej), 

poleca na 

GWIAZDKĘ 
obfity wybór książek dla młodzieży 
i dorosłyeh, w ozdobnych wydaniach i bo­
gatych oprawach, książek do nabożeń­
stwa, klassyków, oraz nut pięknie o- 
prawnych, atlasów geograficznych, 
globusów, gier towarzyskich, łami­
główek, jak również w wielkim wyborze, 
Budownictwo z kolorowych cegie­
łek itp. 48'-b-

Kalendarz Rolniczy
na rok 1884

A. Strzeleckiego.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.— 

Skład główny ul. Smolna Je 11, Cena z ko- 
notatnikiem połowicznym rs. 1, z konotatni- 
kiem pełnym rs. 1 k. 20.—Na przesyłkę do­
łączyć należy 20 kop.4195.

IW owośćó

Stalorytów Znakomitych Galeryj, 
jest to duży ozdobny Album z płótna an­
gielskiego, zawierający 25 szt. najpiękniej­
szych stalorytów. sławnych obrazów: Rapha- 
ela, Murila, Tiziana, Angella, Van-Dyeka, 
Rembrandta, del Sarto, da Vinci, Rubensa i 
wielu innych.— Cena Albumu rs. 3, większe 
3.50 i 5 rs., oraz do 50,000 rozmaitych sta­
lorytów, od 5 kop. do 30 rs. za szt.

Rs. 9,000 
jest do wypożyczenia na dom murowa­
ny w Warszawie po pożyczce miej­
skiej, od dnia 1-go Stycznia 1884 r. 
Wiadomość przy ulicy Aleksandria 
Je 4, lokalu Je 6. 4917

w Wani, SWaizie Pajiara i Ewla
B. BOLCEWICZA,

Saski plac Je 5, róg Królewskiej. 4677

5391



OTD REDAKCJI

BIBLIOTEKI WARSZAWSKIEJ.
Zaproszenie do prenumeraty.

Prenumerata Bibljoteki Warszawskiej na rok 1884 wynosi w gu- 
oernjach Królestwa i Cesarstwa, oraz we wszystkich krajach należą­
cych do związku pocztowego:

Rocznie . . . . rs. 12 kop. —
Półrocznie . . . rs. 6 kop. —

W Warszawie zaś:
Rocznie . . . . rs. 10 ,, —
Półrocznie . . . rs. 5 kop. —
Kwartalnie . . rs. 2 kop. 5C

Upraszamy o nadsyłanie prenumeraty wprost do redakcji BlbljO- 
feki Warszawskiej, ulica Zielna Nr 7a, gdyż tylko wtenczas może re­
dakcja brać na swoją odpowiedzialność akuratną ekspedycję pisma. 
Równocześnie upraszamy o wczesne nadsyłanie prenumeraty, ponie­
waż do tego musimy stosować ilość drukujących się egzemplarzy.

Przyjmują także prenumeratę wszystkie księgarnie w Królestwie 
i Cesarstwie.

3279r

Nadmieniamy, że dla informacji czytelników, dołączamy do po­
jedynczych zeszytów wszelkie ogłoszenia, które prócz handlu księ­
garskiego i antykwarskiego, mogą się także odnosić i do in­
nych interesów. Opłata za te ogłoszenia wynosi:

Za ogłoszenie, zapełniające 1 eałą stronicę, formatu Bibl. Warsz. rs. 5 
„ „ >/, stronicy , „ „ „ 3

W r> /4 n » W « »

Księgarnia i M fony Otew 
MAURYO K»Za,

W WARSZAWIE,
Krakowskie-Przedmieście Nr 41 i Marszałkowska Nr 51, 

poleca Szanownej Publiczności wielki wybór rzeczy stosownych
na „GWIAZDKĘ” i t.:

Albumy MALARZY POLSKICH, 
w czterech wydaniach, od rs. 5 do 200 

4LBUM Siemiradzkiego, 14 fot. gab. 7 rs.
„ Matejki, 14 „ „ 7 rs.
„ Lessera, 10 , „ 5 rs.

Grottgera. WOJNA C2YLI W SoLIW

Format gabinetowy z ozdobną teczką, 5 rs. 
„ średni, „ „ 12 rs.

„ duży, „ „ 20 rs.

Grottgera. SZKICE POŚMIERTNE.
28 fot. gab., 14 rs. ;; t

UNJA LUBELSKA, sztych przez Henryka Redlicha,
w różnych wydaniach, cd rs. 10 do 150.

Oprócz tego skład posiada w ogromnym wyborze dzieła sztuki, krajowe t ta- 
graniczne, które mogą służyć nietylko na podarki gwiazdkowe, lecz także na oz- |g| 
dobę salonów.

Szczegółowo ze wszystkich rzeczy znajdujących się u mnie, odróżniają się o- H 
’.Tizy malowane, na fotografii robione, przez dobrych artystów, których dosyć na- H 
starczyć nie mogę i których na święta mam znaczny zapas. 3276—r

Oboźna Nr 3. Obozna
PieKarnia WiedeńsRa

zawiadamia Szan. Publiczność iż na nadchodzące święta Bożego Narodzenia, wypiekać bę­
dzie jak corocznie Strucle maślane, w najlepszym gatunku, oraz Strucle montowe z anyż”- 
kiem, których sprzedaż odbywać się, będzie przy pomienionęj piekarni, oraz w sklepach 
własnych: I-szy sklep, róg Nowego-Światu i Chmielnej, te 1259B, 11-gi Kiakowskie-Przed- 
micście te 415, z czem poleca sie łaskawej Publiczności. ____ ____

i9,3

FOD FIRMA,

IKTct CrAAziEizicllŁe!
Nowo-otworzony Magazyn i Fabryka RĘKAWICZEK

J. ADAMSKIEGO, 
JSZETOIDO'W-A- 2,

poleca w wielkim wyborze, różnego rodzaju rękawiczki w najlepszym gatunku i elegan- 
ckiem wykończeniu, jako też szelki, krawaty, spinki i wszelką galanterję, po cenach mo­
żliwie niskich. 4915

opery Wagnera

TANNHAUSER
w przekładzie polskim

M. Radziszewskiego, 
jest do nabycia we wszystkich znaczniej­
szych księgarniach i przy wejściu do Tea­
tru Wielkiego. 3284r

Cena kop. fi 
WffiST 

przybyły z Prus, jako specjalista wyrobu 
suchych drożdży na sposób wiedeński, przy 
jak najmniejszym koszcie urządzenia gorzel­
ni, poleca się p. właścicielom gorzelń, rów­
nież polepsza wydatki w pędzeniu z karto­
fli, może też wydzierżawić gorzelnię na wy­
rób drożdży suchych z pędzeniem pozostało­
ści na okowitę. Oferty uprasza się składać 
w kantorze Kurjera Warszawskiego pod lit. 
W. R. Ni 1._________ ____________4916

Ktoby miał do zbycia

Kassę ogniotrwałą 
używaną, do J5 1, zechce nadesłać adres na 
ulicę Leszno 2, mieszkania 19. 4914

Potrzebna jest

Nauczycielka 
z konwersacją francuzką, niemiecką i wyż­
szą muzyką. Biuro Nauczycielsko Łuczyń­
skiego, Krakowskie-Przedm. 6. 4925

Do sprzedania 

Folwark Siemieniczki, 
odległy od miasta Kutna wiorst 10, gleba 
przeważnie pszenna, w małej części żytnia 
klassy I, z odpowiednią ilością łąk dwuko­
nnych i inwentarzy, kopalnia torfu.—Rozle­
głość ogólna włók 201/3.—Wiadomość przez 
Kutno w Siemienicach i u Adwokata Przy­
sięgłego L. Wrotnowskiego w Warszawie, 
przy ulicy Królewskiej pod J6 35a zamiesz­
kałego. 3258 R

MAGAZYN 
Franciszka Peite, 

Niecała J6 10.
Poleca na nadchodzące Święta, wielki 

wybór kapotek dziecinnych, podług ostatnich 
żurnali Paryzkich, jako też kapeluszy filco­
wych, krawatów damskich zupełnie w nowym 
rodzaju, piór strusich i fantazyjnych, skrzy­
dła we wszystkich kolorach, po bardzo 
nizkich cenach, z czem się poleca Szano­
wnym Damom. ___________ 4868______

iWiaiwi.
Prowadząc od lat 15-tu Fabrykę spe­

cjalną obuwia damskiego i dziecin­
nego, przy ulicy Świętokrzyzkiej pod Mś 7 
i zyskawszy w ciągu tego czasu rzetelnością 
i dobroe:ą towaru, obok możliwie umiarko­
wanych cen, liczni klijentele otworzyłem dla 
dogodności Szanownych Kundmanów, tilję mo­
ich wyrobów przy ulicy Nowy-Świat pod M 
24, urządziwszy z komfortem i zaopatrzywszy 
się w wielki wybór eleganckiego obuwia, li­
czę zatem, że fllja moja będzie się cieszyła 
tern samem uznaniem jakie sobie dotąd wy­
robiłem. Z poważaniem”

4652 Brzozowski. ............ . ..... ..................

Kołdry od rs. 5 |2. 
Kołdry sławuckie i angorowe, 
Pleedy i Chustki. 
Plusze czarne i kolorowe.
Flanelki i Korciki.

WIELKI WYBÓR 

na okrycia damskie 
poleca

Skład Sukna i Kortów
F. WINKLERA

ulica Kotzebue, róg Wierzbowej, dc
__________hr. Krasińskiego, 31395

Masło Podolskie
wyborne, mało solone, funt kop. 38. w skła­
dzie produktów spożywczych A. Połonki, ul. 
Przejazd .Ni 9. 4924

sprzedania każdego czasu na bardzo korzy­
stnych warunkach.

APTEKA

Potrzebna jest 
SKLEPOWA

do sklepu spożywczego, posiadająca język 
niemiecki. Biuro Nauczycielskie Łuczyńskie­
go, Krakowskie-Przedmieście 6, na wprost 
kościoła św. Krzyża. 49’26

w Błaszkach, za rs. 8,500. 
mająca obrotu do 4,000 rs. w okolicy ludnej 
i bogatej, odległa od Kalisza mil 4, od Sie­
radza mil 3. interesanci raczą się zgłosić 
do właściciela apteki Ignacego Bieszyńskie- 
go b. Adwokata, do Błaszek.3222R

PIEKARNIA
Na nadchodzące Święta Bożego Narodze­

nia, wypiekane będą strucle montowe i ma­
ślane w najlepszym gatunku, oraz urządzoną 
została sprzedaż pierników, z fabryki A 
Ehestaedt 4759

Di iimray
dwupiętrowy nowy, w dobrym punkcie War*, 
szawy położony, przynoszący dochodu trzy 
tysiące dwieście rs., jest do” sprzedania z wol-l 
nej ręki, w szacunku 32.000 rs., do kupna 
potrzeba gotówki 10,000 rs. Wiadomość po- 
wziąść można pod .Nś 3A przy ulicy Wronie/ 
u p. Wilmana._________________ 4803

Ważna wiadomość
flla pp. Kucharzy i " ' ,
Z powodu zmiany interesu jest do odstą­

pienia w każdej chwili Restauracja z kom- 
pletaem urządzeniem. Dzierżawa przystępna. 
Doehody znaczne. Bliższą wiadomość po- 
wziąść można w Restauracji Towarzystwa 
Wioślarskiego w pałacu Briihlowskim wprost 
Saskiego Placu.3263R

!! Wyprzedaż!! 
przedświąteczna, 
po cznach zniżonych 

kapelusze damskie i dziecinne, czapę, 
czki futrzane i imitacje tychże, Pióra, 
Kwiaty i t. p., oraz wysortowanych kwia­
tów ornamentowych w żardynierkach ja­
ko też Pluszu czarnego i kolorowego 
jedwabnego i półjedwabnego, Wstą­
żek, Koronek i t. p. w magazynie

E. LOTH,
3155—____ Krakowskie-Przedmieście 15

Magazyn Mebli
Antoniego Mnrsztyna,

8. BIELAŃSKA 8.
wyprzedaje Meble nowo i używane, Garnitury 
Szeslongi i Sofy, Materace sprężynowe, po 
cenach nizkich. 4S98 *

!!Na Gwiazdkę!!
dla uczącej.sie młodzieży najstosowniejsze 

Loiowtjili i Lokomobilkl 
parowe, działające za pomocą lampki 
spirytusowej i Fontanny po nader 

nizkich cenaeh wyrabia i posiada 
w wielkim wyborze 4768 

M. Grodzieński, 
mechanik, 

Warszawa, Nowy-Świat Jfó 58, w pod­
wórzu, 3 dom od rogu ul. Ordynackiej.

Do sprzedania

Suknia Paryzka
wieczorowa nowa za rs. 17O.'i SOFA za rs. 
75.—Plac Ś-go Aleksandra J& 12, m. 3. 4880
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Wyiawniciwa S. Mah w Warszawie, Howy-Swial 39.

Czasopismo tygodniowe, illustrowane,
poświęcone literaturze, nauce i sztuce,

wychodzą w objętości 2 i pół arkusza wielkiego formatu, we Czwar­
tek każdego tygodnia. Wszystkie numera ozdobione są licznemi, u- 
znanej już wartości, drzeworytami, ze szczególnem uwzględnieniem 

(Ważniejszych współczesnych wypadków. Najznakomitsze siły litera­
ckie i artystyczne biorą udział w ,,Kłosach.” 

CEISEA- „JK L O S Ó W” WYNOSI: 
W Warszawie, rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 2. 
Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6, 

kwartalnie rs. 3.
Na premjum przeznacza się Zbiorowe wydanie powie- 

Soi Elizy Orzeszkowej, p° zniżonej cenie, a mianowicie: za­
miast rubla, prenumeratorzy ,,Kłosów płacić będą tylko kop. 65 za 
tom. Zacznie ono wychodzić od 1 Stycznia 1884 r., w którym wyj- 

fdzie tomów 12. ______________ _

Tygodnik Romansów i Powieści
'od lat piętnastu znany jest zaszczytnie Publiczności czytającej pod wzglę­

dem obfitości i doboru swej treści, jako też niezwykłej taniości.
CENA TYGODNIKA ROMANSÓW i POWIEŚCI WYNOSI:

W Warszawie, rocznie rs. 3, półrocznie rs. 1 kop. 50, kwartalnie 
kop. 75.

Na Prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 4, półrocznie rs. 2, 
kwartalnie rs. 1.

Jako premjum przeznacza się po zniżonej cenie Zbiorowe 
wydanie powieści Elizy Orzeszkowej, które zacznie wy­
chodzić od 1 Stycznia 1884 roku, a mianowicie: zamiast rubla jedne­
go, prenumeratorzy Tygodnika płacą tylko kop. 65, za tom. W ro- 

,ku 1884 wyjdzie tomów dwanaście. >

BIBLIOTEKA WSfflffl Ili 
Literatury Europejskiej, 

wychodzi raz na tydzień w objętości dwu lub trzech arkuszy druku, 
■w formacie większej ósemki, mieszcząc w sobie najznakomitsze płody 
poetyckie, dramatyczne powieściowe, historyczne i moralno-filozofi- 
czne wszystkich narodów Europy, ze szczególnem jednak uwzględnie­

niem literatury ojczystej.

w Warszawie, na prowincji i w Cesarstwie rocznie rs. 4 kop. 80, 
półrocznie rs. 2 kop. 40, kwartalnie rs. 1 kop. 20.

TOIE ZBIOROWE WIOfflE POWIEŚCI
Elizy Orzeszkowej.

wychodzić będzie od Nowego-Roku 1884, po jednym tomie miesię­
cznie od 300—400 stronnic druku, w cenie kop. 65 za tom, dla pre­
numeratorów Kłosów lub Tygodnika Romansów i Powieści; prenume­
ratorzy na prowincji zamieszkali płacą kop. 70 za tom. Nieprenu- 
merujący Kłosów lub Tygodnika Romansów i Powieści płacą w War­
szawie rs. 1, z przesyłką pocztową na prowincji rs 1 kop. 7. Prenu­
meratorom Kłosów lub Tygodnika Romansów i Powieści płacącym 
w biurze Wydawcy z góry za cały rok od razu czyni się jeszcze o- 
prócz powyższego premjum ustępstwo, uiszczają bowiem tylko rs. 
7, zamiast rs. 7 kop. 80; z przesyłką zaś pocztową zamiast rs. 8 kop. 

40, tylko rs. 7 kop. 60.
Życzący sobie posiadać egzemplarze oprawne, dopłacają za opra­

wę po kop. 45 do każdego tomu. 2991r

Adres: S. LEWENTAL,
Wydawca, w JJfowy-Świat 30.

WYPRZEDAŻ WIN,
RUMU, KONIAKU, po cenach 25°|0 niższych,

jd dotąd wszędzie praktykowanych.^— Krakowskie-Przedmieście, pod 
filarami Resursy Obywatelskiej, w Składzie Win b. Roguskiego. 4627

WYDAWNICTWO MAURYCEGO ORGELBRANDA W WARSZAWIE

56 DODATKAMI ROZSZERZONY

i WODNIK POWSZECHNI, i 
fismo illustrowane, wszelkim gałęziom literatury, nauce, 

sztuce i polityce poświęcone.
Siły literackie i artystyczna pierwszorzędne, oraz wiele rozgłośnych.

Z początkiem roku 1884 ukaźe się w Tygodniku Powszechnym 
trzytomowa powieść

EćLwarda Lute wsl^ieg'o
„KROK DALEJ“.

Z innych prac oryginalnych, przygotowane już do druku lub zamówione: 
l>-ra Antoniego J. Samuel Łaszcz. Kartka z dziejów kresowej swawoli, 
Bełciko wski Adam, Studium porównawcze o niewieścich ideałach 
dwóch poetów: Mickiewicza i Goethego;—Biegalcisen Dr. 
Henryk, Rozprawa krytyczno-literacka,—Cliełrnicki Zygmunt,
Robert Owen, kartka z dziejów socjalizmu, — Jarochowski Kazi­
mierz, Rozprawa historyczna,—Jordan (Autor Wędrówek delegata), Po­
lowanko, humoreska,—Koszewski Kazimierz, Odrodzenie w litera­
turze niemieckiej,—Kraszewski J. I., Z dziejów dramatu u nas i u ob­
cych, — Tegoż, Noce bezsenne, Fantazje na tle czarnem, — Sowiński 
Leonard, Wspomnienia szkolne,—Tretiak Józef, Kilka uwag o Ju- 
Ijuszu Słowackim, Przyczynek do oceny jego poezji, — AVilczyiiski Al­
bert (Autor Kłopotów Starego Komendanta), Opowiadanie,—Wołowski 

Hichał, Trefniś i Lutnista. Dramat.
Z powieści tłumaczonych mamy przygotowane: Vergi GL, Eros, 
Powieść z włoskiego,—Szenoi August, Żebrak Łukasz,—Spielhagen 

JFr., W ostatniej godzinie.
Wyłącznie dla prenumeratorów ,,Tygodnika Pow’sze- 

chnegoM przysposobiono świetne illustrowane wydanie: 
Arcydzieła Jul. Słowackiego

Z 12 RYSUNKAMI ANDRIOLLEGO, 
za cenę rs. 3. Z przesyłka pocztą rs. 3 kop. 50. W oprawie z płótna angielskiego,bo­
gato złoconej, ze złoconemi brzegami rs. 6, w takiejże oprawie z grzbietem skórkowym, 
rs. 7. Za przesyłkę pocztą opraw, egz. rs. 1. Nieprenumerujący „Tygodnika Po­

wszechnego" płacą o rs. 3 wyżej.
Wszyscy przez cały rok 1884 prenumerujący Tygodnik Powszechny 

otrzymają bezpłatnie wytwornie wykonany

z oryginału złotym medalem wynagrodzonego,

„Towarzysze Pancerni/*
Nadto przeznaczono dla prenumeratorów ,,Tygodnika Powszechnego41

Różne Premja oleodrukowe,
Chromolśtografję Juljusza Kossaka: „Stanisław Ile- 
wera Potocki,*4 wracający z wypraw y Tureckiej, przyj­

muje wy oraną, buławę 1651 roku, 
pod warunkami wyjątkowemu

Szczegóły bliższe w Prospekcie, rozsyłającym się na żądanie, bezpłatnie, oraz Numer 
samego pisma na okaz. 

Redakcja przyjmuje też prenumeratę na wszystkie inne pisma.

ADRES: Maurycy Orieltrail i Warszawie,
CENA TYGODNIKA POWSZECHNEGO NA ROK 1884, z 56 DODATKAMI, (w końca każ­

dego kwartału podwójny) i bezpłatnym OLEODRUKIEM,
w Warszawie: rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 2.—Z przesyłką pocztą 
w Królestwie i Cesarstwie: rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie rs. 3.—Za opal 

kowanie i przesyłkę Oleodruku pocztą, dopłaca się 50 kop. 3065r

Kalendarze Józefa Ungra na rok 1884
Kalendarz Warszawski ilustrowany popularno-naukowy.

Wydany obecnie kalendarz na rok 1884, liczy 39 rok istnienia, mieści w sobie arty­
kuły celniejszych w literaturze naszej pisarzy, oraz dział informacyjny i kronikę roczna.— 
Cena kalendarza kop. 50. » t

-BBas i <-bb :bb ■ Ii.
Cena egzemplarza ozdobnie oprawionego kop. 3C.

KALENDARZ ŚCIENNY
Cena egzemplarza kop. 15.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, oraz w Księgarni Józefa Ungra w Petersburgu 
plac Kazański J& 7.

Uwaga. Osoby zamieszkałe na prowincji, jeżeli pod adresem wydawcy nadeszlą rubla 
jednego na ęowyższe trzy kalendarze, otrzymają takowe franc o, jeżeli zaś na­
deszlą należność na którykolwiek egzemplarz pojedynczy, w takim razie uprasza się 
o dołączenie po kop. 10 do każdego egzemplarza na koszta przesyłki.

4478 Adres: JÓZEF UNGER, Warszawa, Nowolipki 3.

Plac do zabudowania, 
znakomicie położony, w Akiach Jerozolim­
skich, blizko_ Nowego-Światu, pod Na 22, 
frontu łokci 65, na okien piętnaście, głębo­
kości łokci 68, od strony południowej, na 
bardzo wygodnych warunkach do sprzedania. 
Wiadomość przy ulicy Zielnej M 7, mieszka­
nia 17, od gods. 3—4. 461*

16163669
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I

wielki wybór Czekoladek 
ozdobnych do Choinek 
Pralinek w różnych wybo­
rowych gatunkach, oraz innych

E.KW1CC1ŃSKIEGO 
l\2.8 Leszno

świeży transport otrzymała restaur-eja M. 
Wysockiego, przy ulicy Królewski?; dawniej 
Alkazar i sprzedaie takowe po kop. 50 tuzin.

H róg u!. Marszałkowskiej i Alei El 
R Jerozolimskiej Nj 23, 
przysposobiła na nadchodzące Święta 
B > jBIO 3/1 własnego wyrobu z prawdzi- 
R IJjllIllDl wego miodu: czekoladowe, 
karlsbadzk'e, norymberskie, marcepanowe, to­
ruńskie, bruk i inne na funty, Cukry do u- 
bierania choinek i deserowe, Marcepany, 
Karmelki, Herbatniki i t. p.

Przytem przyjmuje zamówienia na Stru­
cie, Placki, Torty.

SZYBKOŚĆ, AKUKATNOŚĆ, TANIOŚĆ.
es w ropistunozojor h 

!®IV ? ts:JlSA10łIłS2SJBW Tn Sęu

Wszelkie weksle wystawione przez osoby 
trzecie, a żyrowane przezeir.ni ■, w razie nie­
zapłacenia ich w czasie właściwym przez 
wystawców. Upraszam interesowanych osób 
o zaprotestowanie takowych, w przeciwnym 
razie ni prawnie, ni moralnie nie bodę od­
powiadał. 4928

Gottfried Ziegler, właściciel domu.

ulica Senatorska Nr 25, dom Neprosa.
Wina moje mają, również na składzie następujące firmy w Warszawie:

Senatorska Jiś 18, naprzeciw kościoła Ś-go Antoniego,
ma zaszczyt polecić:

Najwyższego gatunku Oliwę Prowanck<$«
Ocet stołowy estragonowy i winny.
Ekstrakt octowy do robienia oetu.

i^t°V <'SViopy^: Berherysowy, Malinowy, Porzeczkowy, Wiśniowy,

Sól stołowa chemicznie oczyszczona w bielutkim proszku, ft k. 20. 
Krochmale w różnych gatunkach.
Farbki do bielizny w najlepszych gatunkach.
Farby olejne i wszelkie inne.
Lakiery. Glans do obuwia amerykański.
A rancuzkie 1 Angielskie Perfumy i Olejki do włosów, na funty, łuty 

1 we flakonach oryginalnych. Woda leśna własnego wyrobu. Olejek do wody 
kóionskiej. '

Proszek Perski, Dalmacki i Tynktura na mole i pluskwy.
Proszek, i pomada do czyszczenia metali.
Massa do zaprawiania posadzek zwyczajna, amerykańska i olejni..
Cdiwa do palenia i do maszyn, jako też
Oleje mineralne i Oliwa do delikatnych mechanizmów.
Smarowidło do trybów i osi.
Eenzina ni halony, funty i flaszeczki.
Woda Ja veil e do prania bielizny.
^Uia??en* czarny i czerwony do znaczenia bielizny
Figułki niezawodne na szczury i myszy.
Matar jały apteczne, przetwory chemiczne, Farby, Nasiona.
Ole’ki, Artykuły używana w gorzelńictwie, gospodarstwie domo- 

wem, rolnem z w przemyśle fabrycznym. 3288r

Sprzedaż hurtowa i detaliczna,

Do odstąpienia 
każdego czasn nowej urządzenie ze sklepu 
obuwia: Szafy, Bufet, wystawa i Znaki, za 
umiarkowaną cenę. Wiadomość u stróia: ul. 
Graniczna Jfe 2. ”  4920

i

0

W w w
n up. oHiucra.

-W Łodzi, u p. Klukoczewskiego. 
W Ostrowie, u p. Kieiłowicza.

F. Euchowski, Marszałkowska 34, Hand. Win i Tow. Kol. 
J. Barthold, Marszałkowska łfe 50, Skład owoców’.
Kubik, Marszałkowska .V 30, Hand. Win i Tow. Kolonialnych. 
L. Krupski, Plac Ś-go Aleksandra Ne 3, Hand. Win i Tow. Kol; 
Wilkaniec, Plac Ś-go Aleksandra Jw 5, „ „ „ „
A. Pawłowski, ul. Chmielna róg Brackiej „ „ „
Gołąbowski, ul. Twarda Ais 51 „ „ „ „
Czerniawska, ul. Stare-Miasto 1 Nowe-Miasto n „
L. Kostecka, Nowolipie Jń 25 » » » »
Orłowa, na Pradze „• 77 t) T) 7)

Wredt et Komp., ul. Chłodna Handl. Win i
K Osińska, ul. Żelazna Ns 20 
Wnurowslu, ul. Nowolipie

NA PROWINCJI:
Piotrkowie, u p Tamylina. 
Łowiczu, u p. Zgureckiego.
Skierniewicach, w Towarzystwie Spożywczem. 

u p. Kindera.

Ostrowie,* u p. Kiejłowicza.**

28, LESZNO 28,
poleca M NADCHODZĄCE ŚWIĘTA: 

czek suchych tak zwanych 
„Herbatników,“ w kil­
kudziesięciu gatunkach, wybór 
Tortów zwyczajnych i fanta-

„ . swej dobroci, Przekladań- 
ixE.KWIECINSKI ców z massą migdałową i kon­

fiturą, jak również wielki zapas 
przeróżnych Pierników' 
własnego wyrobu. 3235R 
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE

We wszystkich pomienionyeh Składach, ceny i gatunek win takie same jak w Składzie głównym,

3W Winnice istnieją od 1814 r.
Zasłużywszy na łaskawe zaufanie Publiczności dobremi gatunkami mego wina w Charkowie 

i Odessie, mam nadzieję, że i ze strony Warszawskiej, znajdę uznanie i pokup.
3287 R SBM. CaldB*. WiUJralMFW.

| 25o/o
Z powodu zwinięcia składu cygar, wyprzedaję takowe z dawniejszą banderolą, 

rygsJtich i krajowych, z rabatem 25% nawet od rubla.
PP. Handlującym dogodniejsze warunki.

1 25’” 4872 JÓZEF RAWSKI, Długa Nr 17. 25”'”

raczą, udawać śię do

KAUKAZKIEGO SKŁADU WIN 
z własnych winnic 

dziedzicznego oby wale Ja honor o wego

fantazyjnych, tak na funty jako- 
też w pudełkach zwyczajnych i ;lij| 
ozdobnych, niemniej znaczny ? 
assortment Cukrów' des- 
serowych i do ubierania % 
Choinek.

ClklERNIA przygoto­
wała obfite zapasy: cśaste-

ńOCOLAT M 2.Yj"ych, strucli maślanych, 
’aVArsovie f Makowników znanych ze 

USINB-A •vARcure. swej dobroci, Przekłada

" *' •

25o/o

{CZEKOLADY

^ykraODinilF.nB W

'XK*.

3

na

i*?

..

Wieczerza V/igilijna.
Na żądanie niektórych stałych naszych go­

ści—i pragnąc zarazem ułatwić osobom po­
jedynczym oraz rodzinom chcącym uniknąć 
zajęcia poprzedzającego Wigilję, spożywa­
nie takowej, postanowiliśmy w naszej Re- 
stauraeji (Nowy-Świat N: 18, róg Alei Je­
rozolimskiej) przygotować w pilną

Wieczerzę Wigilijną 
przy ogólnym stole, rozpocząć się mającą 
o godz. 8-ąj wieczorem.

Wieczerze wydawane będą i na miasto.
Ceni wieczerzy złożonej z 7-u dań (ryby 

trojakie), na 1-ą osobę ustanowiona na rs. 
1 kop. 50.

Zamawiającym razem na 4 i więcej osób, 
ustęjmjo się 10%.

Pożądanem brłoby otrzymywać wczesne 
zamówienia, o ile to będzie możliwem.

Rodziny biorąee na miasto zechcą mieć 
własne naczynia.

Wina przy stole ojólnym w’ydawane bę­
dą po eonach handlów?eh.

3285R________ BracU Przybyl^c’'.
Budowniczy Warszawskich Fortów na le­

wym brzegu rzeki Wisły ogłasza, że zgodnie 
z postanowieniem Głównego Warszawskiego 
Zarządu, w Zarządzie Budowniczego, mie­
szczącym się na uliey Nowo-Wielkiei w .ło­
mu M 5. będzie s'ę odbywała w dniu 29 b. 
m. o godz. 12 w południe głośna i przy po­
mocy opierzę owanyzh deklaracyj licytacja 
n i sprzedaż leśnego materjalu, wyrąbanego . 
na miejscach, ustąpionych na budowę for­
tów Ni I przed klasztorem Bielańskim i lit. 
A na polu Powązkowskiem.

Wodiug powierzchownego określenia le­
śnego materjału znajduje się następująca 
ilość:

W 1 lasu zdatnego na opał, leśaych 
sażeni objętości 85,75, stóp sześciennych 130.

Gałęzi dwukonnych wozów 74.
Pni takichże wozów 12.
Na lit. A lasu zdatnego na opał, leśnych 

sażeni objętości 85.75, sześciennych stóp 376.
Gałęzi dwukonnych wozów 580.
Pni takichże wozów 30.
Wartość leśnego materjału do licytacji o« 

kreślą się: na J6 1 394 rs. 4 kop. i na lit. 
A 1254 rs. 94 kop. Wskazany materjał le­
śny może być nabyty albo w całości, albo 
też częściowo z każdego fortu i w de rlaraejl 
podanej dla przypuszczenia do licytacji po­
winno być wymieniona na którą częźe po­
dający deklarację pragnie licytować sij.

Szczegółowe warunki s; rzedaży i for nę 
deklaracji można przejrzeć w Zarządzie Bu­
downiczego, codziennie z wyjątkiem świąte- 
cnreh i galowych dni od g>dz 10 ei do3ej 
po południu. Obejrzeć leśne materjały na 
u. ijscd można tylko za osobnem pozwole­
niem budowniczego, które to pozwolenie wy- 
daje się w Zarządzie Budowniczego w ozna- 
czonej porze.__________________ 4923

Do wydzierżawienia na Pradze 
w punkcie najbardziej ożywionym, obszerny1 

Lokal z ogrodem i lodownio 
w którym od lat wielu mieści się Restau­
racja z Baurarją. Bliższa wiadomość 
przy ul. Królewskiej N: 21, u właściciela 
domu. 3281R

«

kompletnie uzdolniona, potrzebną jest d» 
niagezynu Jana Thonnesa, ulica Senator­
ska Ni’ 490. 4921

Rubli 12,800 potrzelne jest na majątek 
ziemski w gubcrnji Warszawskiej i w bli­
skości Warszawy położony, na 1-y numer 
po Towarzystwie. Wiadomość Nowomiejsks 
14, u właściciela domu,_____________ 4918

Ulica Marszałkowska M 57.
Z powodu nadchodzących świąt mam ho­

nor polecić Szanownej publiczności mój

Zaklai Diernikew, «.* 
własnej mej fabryki, oddawna egzystującej, 
za dobroć wyrobów której otrzymywałem 
publiczne pochwały, oraz i strucie rozmaitej 
wielkiśei. Kupującym w dużej ilości ustę­
puje się rabat. Z uszanowaniem M. Honoo. 
Jest do wynajęcia od ulicy Foksal Ni 129711

Wspaniały

LOKAL 
składający się z przedpokoju, 7 pokoi, izby 
kredensowej, pasażu, kuchni, stajni, wozo­
wni, izby dla stangreta, za 2,000 rs. roez- 
nie. Windom, u zarządzającego domom. 4919

93454



W. OCETKIEWICZ. |
Wierzbowa 4, (W HOtfilU AflŁielSKlffl), I

Handel Win, Towarów Kolonialnych i

Przyjmuje ubezpieczenia na wypadek śmierci i posagowe 
we wszelkich kombinacjaeh na warunkach powszechnie uzna­
nych za najkorzystniejsze dla ubezpieczonych, — jasno bez 
żadnych zawikłau.

Bliższe informacje udzielają się bezpłatnie i przez kore­
spondencje w biurze Jeneralnej Reprezentacji Towarzystwa, 
ulica. M arecka Ki* 4L — i u Agentów na prowincji,

Aptekarza S. Radlauera,
VJ POZNANIU.

Jako ekstrakt skoncentrowany przewyż­
sza silniejszym zapachem wszystkie in­
no wody sosnowe, przez co mniej jej wy­
chodzi.

Balsamiczny zapach tej essencji, roz­
pylony w mieszkaniach i oddyehany, 
sprawia ulg, w cierpieniach piersiowych, 
oraz działa uspakajająco na nerwy.

"W ten sposób można z łatwością w 
mieszkaniach, zaprowadzić świeże leśna 
powietrze, niewielkim kosztem.

Cena za flaszkę 75 kop. Sprzedaż w 
Warszawie, u Aleksandra Kocha, 
Krakowskie-Przedmieście 83. 3026r

Zakład Introligatorski

WILHELMA KREM

Przyjmuje też zamówienia na księgi specjalnie linjowane, które jaknajdokładniej 
wykonywa.

Óbstalunki na urowinqj, spiesznie załatwia 2878r

egzystuje Warszawa, 
w przeciągu tego czasu 

mieszkańcy Warszawy 

widzieli różne TANIE sprzedaże, 
lecz tak 

nadzwyczaj taniej 
SPRZEDAŻY 

na Gwiazdkę 
Materjslow wełnianych na suknie, 
Obrusóv7, Serwet, Kortów, Bie­

lizny męzkiej i damskiej, 
jaka się odbywa w znanym powszechnie 

ze swej niebywałej taniości 

Składzie Towarów 
przy rogu ulic: 

Dzikiej i Nowolipek, 
dom Brauna 1, mieszk. 4. 

dotychczas nikt nie widział i z pewno­
ścią nie zobaczy.

Sprzedaż U niezwykła wyłącznie na 
Gwiazdkę przeznaczona, odbywać się 

będzie jutro 
w SOBOTĘ, oraz w nie­
dzielę i Poniedziałek. 

Przyjdźcie i rrzeŁmajcie się.
DUŻO ZAOSZCZĘDZACIE III 4911

najpiękniejsze SZPILKI DO KRA­
WATÓW, BRANSOLETY i POR- 
TE-BONHEUR złote z kamienia­
mi i bez kamieni. BRANSOLETY 
ZŁOTE PANCEROWE, WIELKI WY­
BÓR PIERŚCIONKÓW z rożmai- 
temi kamieniami, BOUTON Y BRY­
LANTOWE NA niewysokie ceny, 
PIĘKNE BROSZE złote fanta­
zyjne, KOLJE, MED AL JONY, ŁAŃ­
CUSZKI DO ZEGARKÓW, ORAZ BIŻU- 
TERJĘ SREBRNĄ i BRYLANTO­
WĄ NAJNOWSZĄ I NAJGUSTOW- 
NIEJSZĄ, PO CENACH UMIARKOWA­
NYCH, POLECA MAGAZYN M. MAN- 
KIELEWICZA, w gmachu teatru

3248 R

Magazyn Materjałów Meblowych 
Dywanów, Firanek

i t. p. artykułów do umeblowania służących, poleca 
WIELKI w YBÓR 

Materji na Meble i Dywanów, 
po bardzo uizkich cenach. 3240K

istniejący od 1828 r., 
posiada w wielkim wyborze

Gotowe Księgi Buchhalteryjne, 
w mocnoj oprawie, które sprzedaje wyłącznie tylko w swym skladM 

przy ulicy Żabiej Nr 4, 
oficyna pałacu Ordyn. Hrab. Zamoyskiego.

Stowarzyszenia „MD!"
nadszedł 2203

Miód LIPIEC
I sprzedaje się po kop. 30 za funt.

Miodowa RTr 16,
poleca na nadchodzące Święta wszystkie towary kolonjahi?, świeże, w wyboro­
wych gatunkach: Wina węgiarskio, wytrawne i łagodne, wystał?, but. 
od kop. 60, 75, 100, 120. 150 i wyżej, stare desseroWe Maslaczo i Tokaje, 
W .na Francuskie białe i czerwone, Reńskie, Włoskie, Hisatp^ńskia 
i Szampańskie, różnych marek V1N de SANTE

Miód Staropolski.
WÓDKI, LIKIERY krajowe i zagraniczne, RUMY, COGNACI, Śliwowica sta­
ra, Porter i Piwo Angielskie.—Spec aine cenniki win, oznaczona porzą ikowemi

Najtańsze i najpraktyczniejsze 
Podarki na Gwiazdkę 

w Bazarze Szkolnym 
Krakowskie-Przedmieśeie żii 36, wprost Sa­

skiego Placu, oficyna prawa, 1-e piętro.
Wszelkie artykuły dla uczniów, jako to: 

materiały piśmienne i rysunkowe: rnjscejgi, 
rajzbrety, farby, pasy, czapki, baszłyki, tor­
nistry po cenach najniższych,—także

Prócz tego BAZAR posiada wielki wybór

Zabawek pedagogicznych,
Szczególniej poleca cieszącą się ogromnem 

powodzeniem Loteryjkę geograficzną, 
własnym nakładem wydaną i ogólnie przez 
pedagogów zalecaną, jako też 

Domino z taNlCZU MMa.
Ceny niepraktykowanie nizkie, o czem 

Szanowna Publiczność zaszczycająca mnie 
swój -m uznaniem już się przekonała.

NB Bi< racym Loteryjkę i Domino w wię­
kszych ilościach, ustępufo się znaczny rabat. 

Wł. HOŁEWIŃSKI 
3209 Krakowskie-Przedmieścio 36.

Najstarsze i jedyne w całym 
kraju wyłącznie 

Ubezpieczeń Życiowych
bk u?*

ROSSME TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ
KAPI1 AlÓW i DOCHODÓW

Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego

MERKURY
podaje do wiadomości, że na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia 
przygotował mąkę zagraniczną i masło litewskie do 
ciast, Świeże towary kolonjalne z Tryestu, Ba- 
kalje, Bierniki, Jabłka.

W sklepach przy ulicy Mowy-Śwint, Elektoralnej, 
Wowo-Senatorskiej i I£ruczej, Wina Krymskie po­
cząwszy od kop. 80 za butelkę, W sklepie 4= przy ulicy 
Marszałkowskiej (róg Złotej), oprócz Win Krym* 
skicli, Wina Bordeaux sprowadzane przez Zarząd z Eran- 
cji, oraz Wódki, Likiery, Araki firmy Sdinajdra.

Do wszystkich sklepów Stowarzyszenia dostarczane będą co­
dziennie świeże _ 3232r

bJ
El 
p‘

Więcej niżWłasnego wyrobu 
Barchany, Draliszek biały i kolorowy, 
Dyma i Ńankin pensowy na wsypki i 
wiola innych towarów.—Podwal 7. 4648

Jeneralny Reprezentant Towarzystwa 

Główny Inspektor STANISLAW SCHOENFELD.3123r

^
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Krakowskie - Przedmieścieprzy

Wiedeńskie;
NERA i

izywane od lat 
-eh "-miastach pr< 
nadchodzące

Wiedeń,
18-tu, we wszystkich piekarniach 
owineji. poleca Szan. Gospody-

jedynie nie fałszowane, znane 
w Warszawie, a nawet w więl

FABRIKA KOŁDER WEŁNIANYCH
Ed. Hantschel Jr. w Łodzi,

ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, iż sprzedaż swoich wyrobów po ce­
nach fabrycznych dla większej dogodności kupujących powierzyłem

F T OR, MIE
F. Bobrowski i Urbański, w Warszawie, Wierzbowa 2.

Ed. Hantschel Jr.
Powołując się na powyższe zawiadomienie, mamy zaszczyt oznajmić, iż 

wyroby pomienionej tinny nieustępujące w niczern: tak pod względem dobroci 
jak i ceny innym fabrykom, sprzedajemy po cenach fabrycznych.

Handlującym ustępuje się rabat.
3192 F. Bobrowski et Urbański.

DOBRA SPOSOBNOŚĆ
Misi

Nowo-otworzoiiy Magazyn i Fabryka Bielizny

Prągnąc uzyskać jak najszersze koło kupujących i dać poznać dobroć swyeh wyro- 
iprzedawać będzie towary swe do Bożego Narodzenia po cenach kosztu i tak: Ko­

OBkG

| PASTYLKI GlXHIiEU
^ujnr-rij. z cz-rerzr sice&T uouwe&bzzst __

M Działające przez wdychanie i wciąganie ?

Niniejszem mam zaszczyt podać do publicznej wia­
domości, iż prowadzony dotąd przezemnie 

Hurtowny Skład płócien, firanek i welwetów 
przy ulicy Nalewki Nr 23, na 1-m piętrze, 

zwijam obecnie i w tym celu z dniem dzisiejszym wyprzedawać będę osobom pry- 
wataym detalicznie towary w składzio mym dotąd en gros sprzedawane, — po cenach 
fabrycznych stałych.

w IZYDOR A. WILDER.

JEDYtf PASTYLKI SMOŁOWCfiWE ' 
wynagrodzone przez międzynaro­
dowy sąd przysięgłych na wysta­
wie powszechnej 1878 r. w Paryżu. 
Wypróbowane na mocy decyzyi 
ministerialnej za przedstawieniem 
Rady ZUrowia armji.

| ZnajteksięwewszStkicbAptekach
J pu tfe/Zro zawiera 72 pastylek
fl jak również przCyis d/a użycia takowych 
J SPRZEDAŻ HURTOWA: 
S A, GERAUDEL > 
> Pharmacies a Sł im-MMElfOIH.il 
# Praow). Olaleir *yiua<ae Matki tain-*, 

. WW*/ ■ • ■ ■

Składy w Warszawie u pp. Gallego i Spiessa drogistów.

Przeciwko
Katarom, dychawica, fluksyi, astmie.

OCHRYPMEML, CHOROBOM KRTANI etc.
0 wiele lepsze od Kapsułek i Cukierków, które obcią­

żają żołądek nie działając na drogi oddechowe.
derail del są " J-------

bów, sprzedawać będzie towary swe do Bożego Narodzenia po cenach kosztu i tak: Ko­
szule męskie już prane, od kop.,67l/a, Koszule damskie, z wszywkami, od kop. 75, 
Pończochy od kop. 35, Skarpetki od kop. 28, Prześcieradła bez szwu k. 75, 
Chustki białe,_ tuzin od rs.l.SO, Kaftaniki wełni <ne, od k. 90, Krawaty, Spinki, 
Szaliki, Garniturki damskie od kop. 35 itp. — KUPCOM na prowincję, jak i na Ce­
sarstwo, odstępuje się znaczny rabat. Wszelkie zamówienia na miejscu, jak i listow­
ne wykonywane są ze skrupulatną akuratnością. 3217R

Podczas powolnego ssania tych 
Pastylek powietrze którem się od­
dycha przejmuje się wyziewami 
Smoły i wprowadza je do siedliska 
cierpienia. Dzięki tej specjalną] 
własności działania jakoteż ich 
składowi Pastylki te zawdzięcza­
ją skuteczną własność leczenia 
wszystkich chorób w których smo­

ła bywa zalecaną. s« <m« 
•m dla palących tytonie, dla usób nadwe­
rężających glos i dla tych których zatru­
dnienia wystawiają ich na skutki Kurzu 
i wyziewów rozdrażniających.

Niezmierne powodzenie tych PASTY­
LEK wo Francyi i Zagranicą iwiadcay 
o ich wyłaaoeci nieaaprzeeztniaj.

(Kzl.ir «,au,.ć MarU rabryeaHl
, wysławionej) , _

szule mi

Pastylki

K

OLIWA NICEJSKA,
Octy stołowe i Essencja Octowa Frankfurtska, 

znajdają się w znacznych zapasach w 

Składach Materjalow Aptecznych 
LUDWIKA SPIESSA i SYNA,

Plac Teatralny N 464 5 ! i ulica Marszałkowska 52,
obok kościoła pp. Kanoniczek I pomiędzy Świętokrzyzką 1 Rysią,

Ceny przystępne,—Towar wyborowy.

SPECJALNA FABRYKA
KASS ŻELAZNYCH OGNIOTRWAŁYCH

z najlepszemi sztucznemi zamkami

ROBERTA BOHTE,
W WARSZAWIE

* 1
i:

3224R

Od lat 38 egzystująca

Jeijia Patentowa 
na Królestwo i Cesarstwo, 

Fabryka Gorsetów 
Jana Bernhard 

w WARSZAWIE, 

ulica Miodowa Nr 2, 
pałac Dyzmański, 2-gie wej­

ście od ul. Podwal .*4 3.

winrwi ii i iMBB—B—^nmrnFiifntapgg!

poleca
Wielki wybór Gorsetów 

własnego wyrobu jakoteż i za­
granicznych, oraz przyjmuje do 
prania i reperacji, po cenie u- 
miarkowanej.—W tych dniach 
nadejdzie z zagranicy trans­
port gorsetów najświeższych fa­
sonów.—UWAGA. Mam honor 
zwrócić uwagę Sz. Dam że tylko 
moja jedyna fabryka otrzymała 
patent przyznania wynalazku, 
na maszyny własnego pomysłu 
do tkania gorsetów bez szwu.

1865,
. 1842,

NAGRODY i MEDALE 
otrzymane na 

Wystawach 
w Europie i Ameryce.

Wiedeń . , 
Paryż . . , 
Filadelfia 
Londyn .
Petersburg 
Moskwa . . 
Warszawa .

NOWY-SWIAT dom własny Nr 38.
Kasy moje konstruo­

wane są z najlepszego 
mateijału i zzastosowa- 
niem najnowszych wy­
nalazków. Wybór wiel­
ki, ceny umiarkowane.

Cenniki illustrowane 
z rozmiarami i wagą 
wysyłają się na żąda­
nie gratis. 560

1873
1867
1876
1862
1870 
1872 

____ ... ,1846 
1858, 1867, 1870, 1875

Za zezwoleniem warszawskiego Urzędu Lekiuskiego

W illiama Lasson’a 
HHR-EL/MR 

bezwątpienia zajmuje pierwsze miejsce w rzędzie wielu zalecanych 
środków, przeciwko wypadaniu włosów, oraz do wzmacniania i przy­
śpieszania ich porostu.

Środek ten nie posiada wprawdzie własności, w skutek któ­
rej mógłby powstać włos na miejscu pozbawionym korzenia; (śro­
dek bowiem taki nie egzystuje, chociaż rozmaite reklamy o tynktu- 
rach fałszywie przypisują takowym podobną własność), — środek 
ten jednak do takiego stopnia wzmacnia skórę n.Y głowie i korze­
nie włosów, że wypadanie w krótkim czasie ustaje, a z korzeni, o il» 
takowe jeszcze nie zanikły, wyrasta świeży włos, co też wielokro­
tnie dowiedzionem zostało przez liczne zastosowania praktyczne.

Na kolor włosów środek powyższy bynajmniej nie oddziaływa, nie zawiera przytem 
żadnych szkodliwyehdla zdrowia substancyj. .
rwwWff—. Cena w Warszawie rs. 3.50, na prowincji 4 rs. — Składy w War- 

szawie, u Aleksandra Lipink, ul. Wierzbowa, u Aleksandra Koch, Kra- 
kowskie-Przedmieśeie 83. * .

OSTRZEŻENIE. Jak wielu innych wyrobów cieszących się większem powodzeniem 
tak też znaleźli się liczni naśladowcy mojego Hair • Elixir, (jedna firma w Paryżu, jedna 
w Brukselli, jedna w Moskwie), którzy pozornie najdokładniej moj wyrób podrobili. Czuja 
się przeto w obowiązku ostrzedz Sz. Publiczność, przed podobnenii fabrykatami, które, acz­
kolwiek tańsze od mojego, nie posiadają jednak najmniejszej .wartości i z tego też. względu, 
radzę wszystkim pragnącym nabyć prawdziwie skuteczny środek, wzmacniający włosy, aże­
by ż.ądali oryginalnego Hair-Elixir Williama Lasson, w flaszkach opatrzonych firmą „Wil­
liam Lasson". 2577—R

MAGAZYN FRANCUZKI, ul. hr. BERGA Nr 16, 
poleca w największym wyborze, od cen najtańszych 

ZABAWKI i GRY MAMIE 
zagraniczne i krajowe, wsxelkiego rodzaju, zastosowane do rozwijania sił fizycznych 
i zręczności, (tir Laaee bailee, Croquet, Passe-Boulee) itd., nauczające i inne, oraz 
Ozdoby na Choinki, Bonbonierki ś. surprisses, Przybory do kotyliona itd. 3247R

KAWIARNIA
pod Ai 50. Nowy-Świat M 50.

Od wielu lat ogsystujjeA w tern miejscu, obecnie pod zarządem nowego właściciela poleca się 
amatorom dobrej kawy, i herbaty, jak również wyborowe Ciasta, Ciasteczka i Pą­
czki. — Na zbliżające się Święta Bożego Narodzenia, posiadać będzie wielki wybór

rir it t' «■ ł n,
i iuych <um* po easack umiarkowanych. 4860j er •** 'Sr ■**



Sprowadzone przez nas13268 R

z Anglji i Francji, jako próby
SFRZEpAJEMY

| w składzie naszej fabryki dywanów
przy ul. MARSZAŁKOWSKIEJ Nr 32, I piętro.

Skład materjałów piśmiennych, rysunkowych i towarów galanteryjnych
Władysława Bednawskiego,

Miodowa X 497b, 4833
i zakupów osobiście przez właściciela, skła lu z.igranicą robionych, poleca wielki wybór 
najnowszych i pięknych wyrobów brolizowych i tak zwanych antique v. cuivre 
poli wyrobów skórzanych, drewnianych i porcelanowych.—Wielki wybór Bi- 
woirów, Albumów i Ramek do fotografią —Wachlarze, Perfumy i Flakony, oraz 
bogaty wybór pięknego listowego papieru z winietami i kwiatami.

-v-i

o 3

rki naukowe, oraz wszelkie przybory szkolne.

Tabella Listów Zastawnych

Największy wybór, najnowszy fason, bardzo 
trwałe, przy bardzo nizkich cenach

Największa Parowa Fabryka

Fabryka: Świętokrzyzka X 24. 
gJJTKażdy gorset fiszbinowy może być tamże wypróbo­
wany—Obstrdunki wykonywają się szybko. 3190R

TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO miasta ŁODZI,

1

wylosowanych w d. 1 (13) Grudnia 1883 r.

Listy Zastawne Serji I-ej.
LOSOWANIE 19-te.

Listy Zastawne 1,000 rublowe:
X X 7, 17, 97. 98, 158. 294, 448.

Listy Zastawne 500 rublowe:
X X 2053, 2094. 220*6 2314, 2321, 2396, 2408.

Listy Zastawne 250 rublowe:
X X 4033, 4077, 40 5, 4168, 4225, 4337, 4351, 4514, 4562, 4565. 463'1. 4661. 4692, 

4804, 5028, 5238, 5251, 5260, 5261, 52>3, 5272, 5273, 5279, 5.94, 5399, 
5563,5609, 5619, 5 09, 5928.

Listy Zastawne IOO rnblowe:
JŁ X 10101, 10162, 10170, 102 42, 10247, 10287, 10383, 10721, 10842, 10879, 11026, 

11073, 11094, 11109, 11160, 11395, 11408, 11431, 11445, 11483.

Listy Zastawne Serji ll-ej,
LOSOWANIE 14-te.

Listy Zastawne 1,000 rnblowe:
X X 971. 1044, 1053, 1086, 1105, 1311, 1322, 1646, 1677, 1705, 1776, 1787, 1835, 

1845, 1857. 1900, 1927.
Lisly Zastawne 500 rublowe:

X X 2549, 2570, 2772, 2837, 2840, 2867, 2932, 2987, 3255, 3316, 3407, 3471.
Listy Zastawne 250 rublowe:

V, X 6070, 6142, 6367, 6372, 6409, 6503, 6534,6605, 6737, 6794, 6883, 6946, 7022, 
7037,7349. 73 6, 7417, <487.

Listy Zastawne 1OO rublowe:
Jś X 11611, 12039, 12055, 12140, 12187, 12218, 12230, 12376, 12348, 12676, 12726 

12754, 12788, 13104,13113, 13128, 13184, 13187, 13211.

Listy Zastawne Serji III-ej.
LOSOWANIE 2-gie.

Listy Zastawne 1,000 rublowe:
X X 15042, 15096, J,5582-

Listy Zastaw ne 500 rublowe:
X X 3630, 3737. _ x

Listy Zastawne 250 rublowe:
X X 7774, 7960,* 8018, 8378, 8555, 8706, 8710, 8787.

Listy Zastawne 1OO rublowe:
X X 13273, 13466, 13590, 13907, 14226, 14237, 14242, 14317.

, Wyplata należności, za powyższe listy zastawne, dopełnianą będzie w Kasie Towa­
rzystwa i w Ranku Handlowym w Warszawie, potzynajye od dnia 19 Kwietnia 41 Ma>a), 
, 884 roku.

Listy zastawne Serji I przedstawiane do zapłaty, zwracane być winny z 17 kuponami, 
listy Serji II z 2 kuponami i listy Serji III z 14 kuponami.—Nominalna wartość brakujących 
kuponów potrącany będzie z należności za listy.

Na żądanie właścicieli listów wylosowanych, zaplata za takowe może być dopełn.oną 
przed dniem 19 Kwietnia (1 Maja) 1884 r., za potrąceniem dyskonta w stosunku poł % 
od sta na miesiąc.

Listy zastawne po upływie 30 lat, a kupony po upływie 10 lat od daty ich^ płatności, 
tracą swoją wartość 3265r

Listów Zastawnych wylosowanych w poprzednich ciągnieniach, dotąd 
do zapłaty nie przedstawionych, z wyszczególnieniem ilości kuponów, 

z jaką zwracane być winny.

w Łodzi, dnia 1 (13) Grudnia 1883 r.
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Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Lodzi, 
i KaPrezcsa, Dyrektor H. KONSTAUT

Dyrektor Diura A.

4866

DURUNCZA i SZYSZMAN.

Pierwsza Warszawska Piekarnia Mechaniczna,
Leszno X 40 A, r

równie jak lat zeszłych przy nadchodzących Świętach 
wypiekać będzie z najpiękniejszej mąki z własnych 
Młynów Parowych wyborowe Strucle postne, 
maślane, oraz przekładane makiem, massą orzechową, 
migdałową i t. p.; takowe sprzedawane będą w nastę­
pujących sklepach: przy ulicy Leszno Nr 40 A, na rogu 
Rymarskiej, na Marszałkowskiej Nr 47 i 59, róg Jero­
zolimskiej w domu W. Lothe, róg Nowogrodzkiej, na 
Bielańskiej Nr 8, Elektoralnej Nr 19, Senatorskiej róg 
Bielańskiej, Długiej w Hotelu Polskim, Hożej N 1, 
Wspólnej Nr 26, na Nowym-Świecie Nr 45, na^rackiej 
Nr 4, oraz Granicznej Nr 9 i 13.

Ponieważ powyższe sklepy wciąż zaopatrywane
zostaną we wszelki wybór świeżych strucli, przeto osobne obstalunki, jako zby­
teczne przyjmowane nie będą. ______ 49(15

Magazyn Tabaezny Durunezy i Szyszmana, egzystujący przedtem przy uliey 
Marszałkowskiej X 71, obecnie przeniesiony na Krakowskie-Przedmieście do domu 
X 93, pod tąż samą fiemą.

W skutek tego mamy zaszczyt najuprzejmiej prosić Szanowną Publiczność, 
żeby z zapotrzebowaniami swemi, raczyła się udawać tamże, to jest do Magazy­
nu przy Krakowskiem-Przedmieściu X 93. 4866
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HOTEL ANGIELSKI.

WIEBZBOWA m* 4. 4698

summy 42,500 rs.;

5)

2)

3) IV, mający powierzchni łokei kwadr. 2060, szyli sążni 
od summy 88,250 rs.;
V, mający powierzchni lokei kwadr. 2214.4, czyli sążni 
od summy 47,900 rs.;

JUBILER,
poleca wyroby słotę i srebrne,

Pani Wanda Miller-Czechowska
zamierzająca przez dłuższy czas osiąść w Warszawie, otwiera u siebie z dniom 1 
Stycznia nadchodzącego roku kurs lekcyj śpiewu, oddzielnie dla pań i panów.

Cena lekcyj zbiorowych, rs. 12 miesięcznie, wykładów zaś pojedynczych, za­
leżna od porozumienia się. 4796

Osoby interesowane raczą wcześnie się zapisać, ponieważ liczba uczą­
cych się jest ograniczoną, a wiele miejsc jest już zamówionych.—Adres: Długa 11.

(KROWIARKA),
zawsze świeżo zbierana

I i Zakładzie dra Mączewskiego. w Warszawie.
Wyłączna sprzedaż w składzie głównym

H. KUCHARZEWSKIEGO
APTEKA, ulica SENATORSKA Jft 11

Igielnik na 2 szczepienia rs. 1; z przesyłką poczt rs. 1 k. 20. 2723 R

C'BBB4b8ei*iiast
oraz Specjalna Fabryka CUKRÓW

4 Elektoralna 4, 5 Bielańska 5,

J. ZAHORSKI,
Na nadchodzące Święta przygotował znaczny zapas różnych cukrów oz­

dobnych, owoców marcepanowych, śliwek komputowych, dublowa­
nych, pierników prawdziwie toruńskich, jak również w ostatnich dniach 
przed świętami przygotowane będą torty, babki, oraz różne strucle, 
po cenach najumiarkowańszyeh.—Wielki wybór Cukrów deserowych, po 61) k.

Herbatników w 50 gatunkach, od 30 do 60 k. — Staraniem mojem bę­
dzie wszelkim wymaganiom uczynić zndosyć, czem w czasie paroletniego prowadze­
nia interesu dałem się poznać Szan. Publiczności.—Wialki wybór bombonie­
rek paryskich, od ri 1 do 30 sztuka. 3216R

BWffli.
Duia 29 Grudnia (10 Stycznia) 1833/4 r., o godzinie 12 w południe, odbywać się bę­

dzie w sali licytacyjnej Magistratu m. Warszawy, głośna in plus licytacja na sprzedaż po- 
zoetałceh no uregulowaniu ulicy Trębackiej, pięciu placów miejskich, a mianowicie:

czyli sążui kwadratowych: 146, od 

kwadratowych 141.6, 

kwadratowych 150,1, 

kwadratowych 161.4, 

kwadratowych 234,2,

zoctałyeh po uregulowaniu ulicy Trębackiej, pięciu placów miejskich, a mianowicie: 
1) plac M II, mający powierzchni łokci kwadr. 2002.5, czyli sążui kwadratowych: 

summy 42,500 rs.;
plac M III, mający powierzchni łokci kwadr. 1943,3, czyli sążni

od sumy 35,700 rs.;
plac M

plac K
UU CUIUUIJ «<,WV 4B-,

plac M VI, mający powierzchni łokci kwadr. 3213.5, czyli sążni 
łącznie z dwupiętrowym domom murowanym frontowym, od ulicy Nowo-Sena- 
t- rskiej i z miejscem ustępowem od summy 70,800 rs.

Licytacja odbywać się będzie na każdy plac osobno, lecz nie zabrania się jednej o- 
sobie kupić wszystkie plaee.

Nie stawająey do licytacji głośnej, mogą składać lub nadsyłać na ręce p. o. Prezy­
denta miastu, zapieczętowane deklaracje napisane na papierze stemplowym, ceny kop. 60, 
fsidług wzoru niżej zamieszczonego, nie później jak do godziny 12 w południe, w dniu do 
icytaeji o/, aczonym, w których wyraźnie literami, bez skrobań, poprawek i przekreśleń, 

wypiezą cenę, za jaką podejmują się kupić plac miejski.
Otworzon e złożonych deklarieyj, nastąpi zaraz po ukończeniu licytacji głośnej.
Przystępujący do licytacji głośnej, powinni przy prośbie na stemplu, ceny k. 60, jak 

również skład .jąey deklarację, dołączyć kwit Kassy m. Warszawy, na złożone w tejże 
Kas e vadium w ilo'ci. na plac II, 4,250 rs.; na plac Xi III, 3570 rs.; na plac J6 IV, 
3325 rs.; na n'se Ji V, 4790 rs.; na plac )& VI, 7080 rs.; a na wszystkie place 23515 rs. 
i na koszta ogłuszenia 200 rs., które nie utrzymującemu się przy licytacji, natychmiast 
•wrócono twi>

l’tr y ująiy się przy licytacji, obowiązany będzie nie później jak za dni 15 po za­
twierdzeniu lieyt icji, dopełnić złożone przez niego vadium do */s części summy zaofiaro­
wali j na Łcytiieji, pozostałe zaś % części szacunku placu, wnieść do Kassy Miejskiej, 
w ciągu dziesię iu lat, dziesięcioma terminowemi ratami, z procentem 5% i zobowiązanie 
to winien zabezo.eezyć na II N-rze hypoteki placu w takim razie jeżeli by nabywca żą­
dał zabezpieczenia na pierwszym numerze hypoteki pożyczki Towarzystwa Kredytowego 
miasta Warszawy.

Inne warunki niniejszej licytacji i plany, są do przejrzenia w Wydziale Administra- 
eyjnym Magisti atu każdodzicunie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia. . . składam niniejszą deklarację, mocą której podejmu­

ję się ku; ić pozostały po uregulowaniu ulicy Trębackiej plac miejski, oznaczony łś (wypi­
sać nu e'r ■ laeu,'powierzchnię i zabudowania, jeżeli te na nim znajdują się) za sumę rs. ... 
(wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyj­
nych zamieszczonym. t , .

Kwit, ua złożone w Kasie m. Warszawy, vadium w ilości rs. ... i na koszta ogłosze­
nia rs. 200, przy niniejszem załączam. ....

Stale moje zamieszkanie w . . . (wypisać miejsce zamieszkania).
(Pisałem dnia . . miesiąca i roku).

3256r Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. __________ Obić Papierowych
POD FIRMĄ

Fabryka

J. FRANASZEK,
egzystująca od 1829 roku:

polecą Szanownej Publiczności OBICIA PAPIEROWE tegoroeluych paryzkich 
deseni, odznaczających się dobrym gustem, czystością kolorów i dokładaem wykoń­
czeniem.—Obicia podług materji meblowych, na żądania wykonywają się.

Obicia kretonowe podług materyj meblowych są gotowe na Składzie. 2257
SKŁAD GL0WV1! Krak.-Przedmieście Ar 15.

33? r.-.ś

znaleźć można w broszurach TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ

Broszury te na żądanie, wydaje i przesyła bezpłatnie «Te- 
ik era Ina Reprezentacja Towarzystwa w War­
szawie, (Marszałkowska Nr 56), oraz Agentury w miastach 
gubernjalnych i powiatowych.

Do 1-go Października 1883 roku, zawarto w Towarzyst­
wie ubezpieczeń posagowych na sumę rs.

dla 1S13 panien. 2924R

KLIMOWICZ, 
miodowa :s, 

poleca na nadchodzące Święta wielki wybór biżuterji złotej i srebrnej 
oraz sreber stołowych i garniturów stosownych do wypraw. 4742

. FABRYKA i MAGAZYN .
r i Wyrobów Złotych i Srebrnych, « 3

KOKOSOWE CHODNIKI
i WYCIERACZKI

Białe ceratowe < Wyborowego gatunku
OBRUSY. ' CERATY, 

poleca najtaniej Skład Obić Papierowych 
Se-w’ezryxxEL HJCo.szuir i S-IłI,

Plac Teatralny, obok Katusza. 2584r

Zakład artystyczno-litograficzny
i DRUKARNIA 

MAKYMIUMA F AJ AN SA,, 
Mraikowgkie-Przedmieście Sir 53,

wykonywa wszelkie roboty litograficzne i drukarskie i.oeząwszy od robót drobniejszych 
jak cyrkularze handlowe, blankiety, rachunki, adresy firmowe i rejestry fa­
bryczne, aż do robót wydawniczych, artystycznych i illustracyjnych.

Polecając się łaskawym względom nadmieniam, że opróe* inajiej doskonałości wy- 
konywanych robót, ceny są. jak najprzystępniejsze. 2828R

Ważne dla Pań Gosrtii.
JA.3M KXEEEEST

MARSZAŁKOWSKA
poleca Kolonjalne:

Delikatesy. Sery w różnych gatunkach; Wina oryginalne, zagraniczne, frsncuzkie, 
hiszpańskie, węgierskie i.tp.; Porter oryg. angielski, Piwo pilzeńskie w butelkach, o- 
raz znane z dobroci swej piwo butelkowe z browaru W. Kilek w Warszawie.

Sprowadzając wszystkie towary do składu mego z pierwszej ręki w wielkich par- 
tjach, jestem w możności Szanownym moim odbiorcom od cen praktykowanych, na 
wszystkich towarach, prócz cukru i świec, 3% do rs. 10; kupującym nad rs. 10, 5°/, 
odstąpić.

Zamówienia z prowincji wysyła się natychmiast, nie wliczając kosztów odstawy 
do k' lei. — Poręczając za dobroć towarów i natyolnninstową staranną obsługę, u- 
praszam Szanowne Panie Gospodynie o łaskawe liczne zamówienia. 4732



Administraqa Kiosków ’
ul. Próżna Nr 4,

Sia zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicz­
ność, ii Kioski przyjmują prenumeratą 
Wszystkich pism W Warszawie i na pro­
wincję. Zlecenia na prowincję prosimy adre­
sować: Kantor Administracji kiosków: 
Próżna te 4. 3266

Me Bslit
52. Krakowskie-Przel 52.

W Niedzielę z powodu nadchodzących 
pwiąt, Łaźnie i Kąpiele otwarta będą 
|Przez dzień cały do g. 10 w wieczór. R3267

Do nowej fabryki produktu mającego zbyt 
Zapewniony, poszukuje się 

, Wspólnika 
k kapitałem 5—600 rs. głównie dla osobi­
stego udziału w interesie wymagającym czyn­
nego zajęcia się obydwu wspólników. Re- 
gektaaci ranzą adresy swe złożyć w Biurze 
Ngłesneń Rajohmana i Frcndlera, Senatorska 
« 18, pod lit. X. Y. Z. 3273R
,gi i i—zmiiuMum—-------------"

i Sauka i wychowanie.
|I) student uniwersytetu, fakultetu histo- 
il.ryczno-ńlologicznego, przygotowuje mło- 
■®J«h ludzi do egzaminów dojrzałości, oraz 
^dzielą lekcje języków starożytnych i kore- 
.Petycje w zakresie nauk gimnazjalnych. Oso- 
'by interesowane raczą zostawić swój adres, 
■lub zgłosić się na ulicę Mokotowską te 6, 
dem księcia Lubomirskiego, mieszkania te 3, 
iha 1-m piętrze, codziennie od godziny 12 do 
:1 po południu, Inb od 7 tło 8 wieczorem.

Rodowita paryżanka udziela podczas 3-ch 
tygodni świątecznych zbiorowe lekcje fran­
cuskiego, codziennie od godz. 12—2, za rs. 3. 

IQgr dow i te 5, mieszkania 13. 19473 
j.ot-zebne są: nona niemaa, oraz francuz- 
* ka do konwersacji na parę godzin. Refle- 

.ktentki zgłosić się zeeheą na ulicę Królew- 
fiką pod M 41, mieszkania 25. każdodziennie 
pom.ędzy gf><b 4 a 6 p0 pnładniu, 19481 
1 udzielani Jokoyj ry8tłBków i retuszowania, 
UP» cenach umiarkowanych. Leszno te 33, 

’mieszkania 4. . 19593
paryżanka młoda z patentem życzy sobie 
1 demi-place i lekcyj konwersacii inb też 
miejsce na wyjazd, wiadomość u E. Dobioc- 
k'ej, te 5 Nowi'-So.>i>torska 2P23

tczeń VIH kl. gimnazjum realnego 1 stu­
dent uniwors. I kursu, poszukują korepe- 
tyeyj, ornz przygotowują uczniów do gimna­

zjum. Złota 10, m. 9, od g. 3—5. 19379

1‘csady i prace.
•Tłody człowiek posiadający gruntownie 

język rosyjski, życzy znaleźć zajęcie u a- 
dwokata, rejeuta lub też w biurze próśb i 
tłomaczeń. Wiadomość: Nalewki te 32, m. 15. 
,1-ałżeństwo poszukuje obowiązku lokaja 
,J||i kucharki. Ul. Hoża te 17d, u p. Restorf. 
li arządu domem lub dzierżawy poszukuje 
Łmłody człowiek, kawaler, obżnnjmiony z 
przepisami polićyjnemi i mogący złożyć 
kaucji rs. 1,000. Oferty proszę nadsyłać: ul. 
Twarda te 12, mieszkania 3. _____ 19474

IJianna uzdolniona do kwiatów, oraz pod- 
lęczne potrzebno zaraz. Żabia 4. 19472

Ikządoa gospodarczy z chlubaemi świa- 
Hdectwami, z kilkunastoletniej działalności, 
mogący się powołać na rekomendację JW’ 
panów’ Posłów St. Chłapowskiego w" Szoł- 
drach p. Czempiń i Hip. Turny w Objezie- 
rzu p. Wargowo, Prusy,—poszukuje od 1-go 
Lipca 84 r. odpow edntej posady w Kró­
lestwie. Proszę o łaskawe oferty: Rososzyea 
p. Ostrowo via Aieksaudruwo-lor.ń, Waszkie­
wicz. 2303

Osoba wykształcona, posiadająca język 
polski, francuzki i niemiecki, pragnie umie­
ścić się jako kasjerka w większym zakładzie 

księgarni, czytelni, lub do pomocy w redakcji. 
Rekomendacje i poręczenia przedstawić mo­
że. Oferty uprasza się składać W kantorze 
kuriera pod lit. W. W. 19272

Individuum obeznani z czynnościami hy- 
petecznemi i notarjalnemi, opatrzony bar­
dzo ehlubneml świadectwami jako referent, 

pomocnik rejenta poszukuje miejsca zaraz. 
Oferty składać w domu te 4, ulica Nowo- 
miejska (Gołębia), mieszk. te 6, u p. Mar­
czewskiego w Warszawie.______ 19426

Gsoba młoda, polka wykształcona, posia­
dająca język ruski i fraucuzki, poszukuje 
odpowiedniej pracy. Może przyjąć miejsce 

kasjerki w większym magazynie. Oferty pro­
szę składać w kantorze Kar. Warsa, pod 
«♦ L. M. te 20 30. 1M®7

D połowę taniej | 
bo w mieszkaniu, sprzedaię wszelką bieli­
znę damską, męzką, dziecinną, koszule męz- 
kie z madepolamu, z cienkiemi webowemi 
gorsami, koszule prane eleganckie po 90 kop. 
damskie z madepolamu eleganckie, kaftany 
damskie po 75 kop., halki kortowe elegan­
cko haftowane po rs. 2. Senatorska te 20, 
mieszkania 16, wprost kościoła, na parterze.

TEOFILA JFTT2KS.

cenach nader

bis Pozytswki m
jedna o 6, draga o 12 sztukach, są do sprze- 
pania w kantorze Hotelu Rzymskiego, z po­
wodu wyjazdu za cenę bardzo przystępną.

MAJĄTEK'
do sprzedania w gub. Wołyńskiej w pow. 
Rówieńskim, blizko kolei Wileńsko-Rowień- 
skiej nad H. rynipm, miasteczko Tuszyn. Ce­
na 13. ,000 rs. Przy obecnym zaniedbanym 
stanie dftje 6 procent od żądanej sumy. Wia­
domość Szpitalna te 2, m. 21, od godz. 11 
do 1-ej i od 4—5.48 :4

40 piechotny koływański pułk, pragnąc zń- 
wrzeć kontrakt na dostawę mięsa i produ­
któw w 1884 r., prosi życzących podjąć się 
dostawy, o zgłoszenie Sie na licytację, która 
odbywać sią będzie d. 12 (24) b. m., w Ma- 
rymoncie. Do licytacji dopuszczone będą te 
osoby, które mają świadectwo na prawo han­
dlu i złożą radium 300 rs. 4889

Wojciech Osmański
artysta Orkiestry Teatru Wielkiego, przyj­
muje zamówienia na bale z orkiestrą 1 duet 
z fortepianem oraz śpiewy przy ślubach 1 
żałobnych obrzędach. Mostowa M 12, mie­
szkania te 2, 1-e piętro od Irontu. 4890

1

/■grodnik utrzymuje i urządza ogrody 
Vpierwszorzędne, dające jaknajwiększe do­
chody, resztę świadectwa okażą, poszukuje 
posady od 1-go Stycznia. Wiadomość w za­
kładzie ogrodniczym Braci Bardett, Se.ia- 
torska te 472._________________ 19396_____
X iemka znająca się dobrze na krawieeczy- 
lvD>J i szyciu na maszynie, z dobremi świa­
dectwami, potrzebna zaraz za pannę służą­
cą. Marszałkowska te 54, mieszk. 4, z rana 
do godz. 11 i po 5 po południu. 19480
Młody człowiek, kawaler, posiadający od- 
jllpowiednie świadectwa, znający języki: pol­
ski, ruski i niemiecki, poszukuje miejsca gc- 
rzelanego, poste-restante Z. "W. Dobra gub. 
Kaliska. 19534

Kuchhalter rutynowany, znający kore­
spondencją polską, niemiecką 1 angielską, 
poszukuje umieszczenia za krtneją. Łaskawe’ 

listy proszę złożyć w biurze ogłoszeń, Sena­
torska te 18, pod lit. C. D. 2817

1 oirzebną jest osoba z kaucją, do eprze- 
• dąży towaru codziennego użytku, tnk w 
Warszawie jak na prowincji, zu dobrą pro­
wizją lub stałem wynagrodzeniem i mieszka­
niem. Wiadomość: ui. Solna te 16, m. 1.

Janna potrzebną jest, do maszyny systemu
Howego. Wiadomość przy ulicy Miodowej 

te 8, w’ magazynie mó i Jogi.ulowsk’ej.
jjotrzehny jest zaraz rządca na wieś 
I z kaucją 2,000 rs. Wiadomość: Krucza 13 
lit. B. B., od god-.. 2—4, mieszk. 7. 19573

czeń do cukierni potrzebny jest. Wiado­
mość: plac św. Aleksandra te 2. 19567

ś tarszy felczer weterynarski szuka sobie 
Jjmiejsca w Warszawie lub na prowincji.— 
Wiadomość u felczera Wołkowicza. Nowo- 
Winiarska te 8.__________________ 19770
pomieszczenie dla osoby pici żeńskiej 
| chodzącej do jakiego zajęcia. Krakowskie- 
Przedmieś • 1 e te 2'>, m. 6, 2-e piętro. 19584 
z : soba w średnim wi ku, znająca się nu 
^gospodarstwie miejskiom i wiejskiem, Szy- 
jącn na mas ynio, władająca język em nie­
mieckim, przylbm fachowa poszukuje n iej- 
sca. Oferty uprasza się składać w kiosku, 
na rogu Miodowo; i Senatorskiej. 2827
|jolak posiadający język francuzki, nie- 
| miecki i rosyjski, życzy sobie zająć mjej- 
sce rządcy dom.;, gdzie t« języki są pot ze- 
bne, lub też na prowincji rządcy dóbr, jako 
uczeń Instytutu Agronomicznego, mający 
doświadczenie z długoletniej praktyki: tak 
w weterynarii, jako też i buchhąitorji gospo­
darczej. Mieszkam przy ulicy Widok 14, 
mieszkanie pani ChachillskioJ 14. 19>77
t. oszukuje się miejsca rządcy domu. Ła- 
| skawo oferty proszę składać przy ulicy 
Wilczej M 17d, mieszkania 8, w godzinach 
po południowych od 4-te|. 19^83
/ ’ospodyni bardzo praktyczna, znająca go- 
tjspodarstwo, posiadaj ca chlubne świa­
dectwa, poszukuje miejsca od Nowego Roku. 
Wiadomość kiosk, Chmielna, róg Zielnej.

liupno i sprzeda®.
& Jebie ozdobne z 6 pokoi, bardzo mało n- 
iljżywane, cale urządzenie, lustra, tremo, 
firanki, kandelabry, razem lub częściowo do 
sprzedania bardzo tanio. Zielna Jś 4, m. 1, 
pomiędzy Złotą i Chmielną. 19227

li able do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
JE tanio, razem lub częściowo. Chmielna 25, 
druga brama od ulicy Marszałkowskiel, stróż 
wskaże. __________________19446
Indyki bite do sprzedania. Ulica Moko- 
Itowska Jń 6, mieszkania 6. 19556

hi o sprzedania sztuczka niebieskiego fa- 
IPju, 31 łokci. Ul. Piękna domu 18. m. 3.

Iortepian wiedeński Rnusehn, do sprze­
dania, za przystępną ćenę. Ul. Hoża łń 11, 
mieszkania 5. 19357

, 0 sprzedania tanio: maszyna to szycia 
Hsystf Whol. i Wils., nożna i ręczna zara­
zem obrazek olejny Starej szkoły, suknia je- 
dwa’bna dzikiego koloru, koronkami przybra­
na garnitury złote^ kołnierz i mufka tuma- 
k we płaszczyk dziecinny watowany, książ­
ki prawne i inne. Wspólna Jfc 80, in. 8.
110 sprzedania salopa atłasowa, lisami 
if podbita, mało używana. Niecała M 6, wia­
domość u atróż*> 19337

h wity lombardowe, 
1*.Elektoralna 33, m

ortepiany kupuję używano i takowy do 
* sprzedaniu, za 230 rs., 7 oktaw, blat me­

talowy. Marszałkowska 48, magazyn mebli.

tzafa gdańska antyk, dwie konsole z lu- 
nstrami, dębowa i złożona, książki prawne 
francuzkie i niemieckie do sprzedania. Ul. 
Chmielna 9, stróż wskażc. 19372

F'ortepian palisandrowy, 7 oktaw, do 
dania. Chłodna, 56. m. 20. 19853 , 
ebia do sprzedania: pianino, garnitur sa­
lo iowy aksamitny czarny, lustra, krzeseł­

ka fantazyjne, garnitur gabinetowy, kredens, 
stół, krzesła dębowe, łóżka rzeźbione, tuale- 
ta, umywalnia, szafy wielkie, szafki maho­
niowe, solka, biurko czarne ozdobne, biuro 
dębowe, krzesełka gabinetowe, zegar, obra­
zy, firanki, lambrekiny, słupy czarne, kande­
labry, pult stojący ozdobny, lampy: ścienne, 
stołowa i wisząca; ample buduarowe, żyran- 
dol, kompozycie terrnkntowe. Sienna 3, m. 4.

Tż redens dębowy do sprzedania, o 4-eh 
jldrzwiaeh u dołu, u góry 2-eh z etaj.erami, 
z blatem marmurowym, ozdobnie przybrany 
rzeźba i stół jadalny. 44 iadomnść: Piękna 

6, u stolarza Nnrembsklego w podwórzu.
"it ebło batdzo gustowne z 6-u pokoi, eałń 
jllurządzenie lub częściowo, oraz lustra, tre­
mo, dywany i firanki, do sprzedania bardzo 
tanio. Róg Marszałkowskiej N> 26. i od 
Chmfelnęi .V: 27. mieszk. 3(ł. 19539

H aza porcelanowa starożytna. Tżca ma­
honiowa w oprawie Fragetowskiej, do 

sprzedania. Jerozolimska M 17, m. 1. 2816

i la tych, którsy cheą meble tanio, a zara- 
Blzem dobre, przysposobił magazyn mebli 
nowych i używanych, ceny dla Każdego do­
stępne, wybór znaczny. Marszałkowska M 73, 
naprzeciw Zielonego Placn. 19174

1'i’Cbli 6 garniturów, gustownie pokrytych. 
Jjbardzo tanio do sprzedania, oraz szeslongl 
i otomany. Krakowskie-Przedmieśoic 6, 
wprost 6-go Krzyża, u tapicera. 19505

l a gwiazdkę prześliczne krawaty, cena 
lęzn żolia.—Tamże uczennico potrzebne. Róg 
Marszałkowskiej i Pięknej tle, m. 18. 2894 
V e’ole bardzo tanio różne gustowne garni- 
ifitury mebli nowych i używanych oraz 
czarnych krytych Utrechtem’ i jedwabiem 
u tapicera na ulicy Miodowej Kś 13. 18571 
hwity lombardowe, złoto, srebro, knpuię.

Elektoralna 33, mieszkania 19. 19200

Raszyny do szycia Singera do Sprzedania 
tanio w sklepie towarów żelaznych. Mar- 

szalkcwska Ńi 26. 19546

Żyrandol nowy, kandelabry stołowe, lam­
py, ample buduarowe, bardzo tani> do 
sprzedaniu. Sienna 3, m eszk. 7. 19 48 

h-eble bardzo gustowne z 5 pokoi, cats u- 
|j| rządzenie lub częściowo, oraz lustra, fi­
ranki rolety, olejodruki, lampy, dywany, re­
gulator, za przystępną cenę. Twarda Ais 6, 
w pałacyku, mieszk. 4L 19550 
titziro damskie nowo do sprzedania za bar- 

uzo przystępną cenę. Chmielna 60, m. 30.

Gwarancja na jeden rok.

■; ■■

Siano Nadwiślańskie,
Owies, Słoma,

do sprzedania. Kantor wynajmu karet, plus 
Warecki Na 18. 4336

II 
w-

piBTAUpACM 9 

HERKULANUM | 
poleca smacznie przyrządzono Śniada L 
eia, Obiady, Kolacje. Wieczór: mi gra |A; 
codziennie orkiestra damska (Tyrolki) 
koncćrta. 4893 K

Dzwonki Eloktryszno 
najnowszych konstrnkcyj zakłada, a także 

reperuje po cenach bardzo przystępnych 

Filja Petersburska 
przy ulicy Kaw ■'.grodzkiej Ji 29 (róg 

Marszałkowskiej), m. hi 22. 4895 

Gwarancja na jeden rok.
——B—neaemtMaB—egew?——^em»
Papier listowy angielski i francuzki. z. 
| pięknem! winetami i literami najnowszych 
wzorów, otrzvmał skład pa; ieru B. BoIceWi- 
eza. Saski P'lae 5, róg Królewskiej. 19197

Do sprzedania: suknia czarna kaszmiro­
wa, nowa płocienkowa i biała pikowa z 

haftami; szal francuzki nowy, bielizna i dro- 
biazgi. Marszałkowska N 54, lok. 6. 19449

L o sprzedania: kozetka, sześć fotelików 
i. Stół, mahoniowe, kryte safianem, do­

brej roboty; tamże komoda stara z broniami. 
Chmielna żń 7, m. 4, od godz. 12—4. 19063 
1'anio do sprzedania! Zegary BtśroćwiećSIlk, 

btónzy, Sekretarki, obrazy olejne, akwa- 
relle, miniatury. Leszno 37, m. 13. 18280

ożna kńpić tanio maszynę Singera pra- 
[HWe nie używiinn. Ryn arska M 1, W do- 
mu gdzip, probiern a, 1-e. p ętro, 2807 
hla braku miejsca do sprzedrr.ia fort - 

pian czarny, nowego faśóńti. Leszno te 1, 
pliosżktiąią lę. , , , .......... , 19 03
fortepiany krótkie czarne: Hofera, blat 
| metalowy, zagrani zny, urc anika ang ci­
ska. Nowy - Świat 68. Strojen a. rejn racje 
przyjmuję. Corulli. 19581

hoibonta angielskie ezarn 1 do Sprze'a- 
jnia. w zakładzie siodlarskim. Les no 23.

Iahłka do sprzedania na pudy. Chmielna 
te 12 stróż wskaże. 19564

1 rosomaki sprzedaje się. Wspólna
I, mieszkania te 17. 19'19

Hwoco suszone podolskie. Plac Warecki
l,.V 16, mieszk'. 5, od g-. ąp—J2 w p. łudn e.

brylanty: kolczyki (dwa duże brvlanty), 
brosza, medałjon, bransoleta wysokiej war­
tości, do sprzedania za bardzo nlzką cenę 

w kasie zaliczkowej. Plae Warecki te 14,1 
od godziny 10—6. 19576

I ortepian wiedeński Prombergera, e 7-u 
oktawach, krótki, jest do sprzedania. Uli­

ca Senatorska te 6, u fortepunisty Millera, 
tamże przyjmują się reperacąe i strgjeiua' 
iortepłaaów. 1949ó

Sortopiaa o 7-u oktawach do wynai ca 
*lub sprzedania. Ulica Świętokrzysk i te 21, 
w lokalu te 10. 19578

j ianino zupełnie nowe, zagranicznęj reno- 
j niowanej fabryki, do sprzedania. Svięto- 
krzyzka te 39, róg Zielnej, stróż wskaże.

Raszyna pośpies na drukarska do sprze- 
I? dania. Wiadomość w biurze ogłoszeń 
Rnjehmana i Frendlera. Senatorska 18. 2824 
810 sprzedania kasa ogniotrwała, fabryki 
IfBothego, kosztowała rs. 120, oddaje się 
za rs. 80. Oboźna M 4, 1-e piętro, mieszk. 10, 
u p. Wylożyńskiej.____________ 19580_____
Cuknia „Otoman0 mieniąca, ubrana aksa- 
omitem, na osobę średniego wzrostu, za 
rs. 26 i szlafrok tnrecki wełniany, za rs. 12, 
w pracowni „Marii.® Twarda te 10, m. 31, 
wprost Mariańskiej. 19566_____
Iki zakładzie zogarmlslrzowskim Schuberta,: 
|ł przy ulicy Senatorskiej te 6, pozos'awio-' 
no w komis do sprzedania 2 wazo y z cze­
skiego szklą, złocone, z kwiatami paryzkie- 
mi, misternej roboty, z 2-ma kloszami 1 pod­
stawkami do tychże, oraz zegar arnik, które 
to przedmioty można nabyć w bardzo prsy- 
stępnej cenie, 19568
Jest do Wynajęcia lub Sprzedania fortepian, 

o 7 oktawach. Ulica Ciepła te 9, m. 14, 
przy koszarach Mirowskich. 19585
L lawiatura niema, za rs. 30 do sprzeda­
li uia. Marszałkowska te 50, w składzie ia- 
strumentów Kruzińskieąo. 2825



llgierka pMMta małpami, wylęgi z elek 
Jlamerykańskieh; kołnierz, mufka tumakowe, 
do sprzedania. Krucza 15a, m. 8. 19596

Bardzo tanio, bo po cenie niżej kosztu, są. 
do sprzedania kapelusze, prawdziwe pa- 
ryzkie, najświeższej mody, jakich żaden z 

tutejszych magazynów nie posiada. Ulica 
Chmielna JA 8, mieszk. Ni 5. 19565

Jut erosa handl. i niajątk.

Jje grzeb owy zakład B. Korpaczewskiego, 
ek ład trumien i wszelkich elektów pogrze- 

owyy-h- Nowy-Świat 42._________ 1834
fr akłitd B. Korpaczewskiego, kupna, wy- 
/jprzedaży i zamiany starożytności, przed­
miotów .domowego użytku i ubrań damskich 
i mozkicU mało używanych. Nowy-Świat 42.

KS. 10,0t00 potrzebne są zaraz, na dobrą 
hypotekę w Warszawie. Wiadomość przy 
ulicy Wilczej Jfe 11, mieszk. Jfe 4. 19470

hto życzy z kapitałem od rs. 600—1,200 
nabyć interes dający korzystny procent, 

mieszkanie z kjichnią, zgłosi się: Chmielna 
Jfe 1. mieszkania 26. 19484
Oklep mydlarski do sprzeoania lub urzą- 
jjdzenie, balon miedziany na dwie beczki 
nafty i t. d. Ulica Chłodna )ś 51. 19501
Oklep spożywczo - dystrybucyjny do sprze- 
jjdania z mieszkaniem wygodnem. Ul. Ma­
riańska Jft 2B. 19385

Graefenberg. Do sprzedania kamienica 
i dom drewniany, przytetn ogród i 25 
morgów gruntu wraz z inwentarzem. Sza­

cunek 18,000 reńskich. Zdatne na hotel. Bliz- 
ko stacji budującej się kolei. Szczegóły u p. 
Wilke, Senatorska Jfe 29._________ 18617
Itystrybucja z mieszkaniem 1 materjaia- 
JJmi ptśmieunemi i norymberskiemi do sprze- 
dania.‘ Bednarska X 11._________ 19284

ufet w korzystnem miejscu do odstąpie­
nia. Królewska 43. Biuro Zawadzkiego.

U o wydzierżawienia lub sprzedania dom, 
złożony z kilku pokoi, kuchni i śpiżarni, 
z zabudowaniami gospodarskiemi, oparkanio- 

nemi i kilkanaście morgów gruntu ornego, w 
bardzo ludnem miejscu, (na pierwszym przy­
stanku kolei Nadwiślańskiej od Warszawy. 
Wiadomość przy ulicy Dzikiej X 14, mie- 
szkania Jfe 13. 19471_____
I o sprzedania sklep wiktuałów za rs.

.200. Wiadomość: kiosk, ul. Długa wprost 
Bielańskiej. 2a05_____
Bo sprzedania za cenę przystępną mają­

tek ziemski pod Warszawą, obejmujący 
45 włók z łąkami, lasem, bez służebności. 
W alomość u p. Óltnszewskiego, Wielka 13.

CklepiK dystrybueylne - wfktnnlowy de 
^sprzedania. Ulica Żelazna 17. 19589
L awiarnia do sprzedania. Ulica Wązka- 

Fi eta N: 24._______________ 19590
N atychmiast poszukuje się sumy rs. 1,000 
lina 1-szy .Vi hypoteki domu murowanego, 
położonego w środku miasta i 6,000 rs. na 
2-gi Ni tegoż i’o nu. Wiadomość: Bracka 13, 
mieszk. 5, od godz. 4—6.________19557
ł klep kolonjalno-spożywćzy, w bardzo do- 
pbrym punkcie, z powodu nieprzewidzianych 
okoliczności jest do sprzedania zaraz. Ofer- 
ty w kantorze Kurjora pod lit. L. K. 19591 
Od rs. 23 do 25,000 potrzeba jest, na 1-szy 

numer hypoteki po towarzystwie, na nie­
ruchomość z wszelktemi wygodami w War­
szawie, na umiarkowany procent, bez. pośre­
dnictwa osób trzecich. Wiadomość przy uli­
cy Długiej pod 43, w kantorze loterji 
Markusa Folman.19560

Lokale.

IJotrzebne jest mieszkanie od 1 Stycznia 
na 4 miesiące, złożono z 4 lub 5 pokoi 

umeblowanych, z kuchnią i wszelkiemi Przy­
borami gospodarskiemi. przy ulice Marszał­
kowskiej, lub najbliższych okolicach tejże. 
Zgłosić się: Marszałkowska JS 40, na 2-m 
piętrze. 19278
Uklep rogowy z przyległym pokojem; kom- 
jjpletnem urządzeniem gazowem, przy ulicy 
róg Bednarskiej i Furmańskiej Ni 19. do wy­
najęcia od Nowego Roku. Wiad.: vis-ń-vis 
w składzie wódek._____________ 2754_____
Salon elegancko umeblowany, na dole od 

frontu, z fortepianem, do najęcia. Grzy­
bowska 27, mieszk. 2. Dwa konie do sprze­
dania________________________ 19373_____
2 pokoje z meblami lub bez do wynajęcia 

w każdym czasie. Ulica Trębacka Jra 9, 
dom zwany Sztejnkelera. Wiadomość: 2-e 
piętro Jfe 18, od godz. 11—6._____ 19380 
Mieszkanie składające się; z 3-ch pokoi i 

kuchni, dwa z nich frontowe, do wynaję­
cia w każdym czasie, za rs. 25 miesięcznie. 
Wiadomość: ulica Senatorska Je 27, w skle­
pie spożywczym._______________ 2725

»o wynajęcia jeden pokój przy familji 
na 1-m piętrze w oficynie, bez mebli, z u- 
sługą i samowarem, za 8 rs. miesięcznie.— 

Żurawia 12a, mieszkania 12._______ 19490

«o wynajęcia zaraz lub od Nowego-Ro- 
ku mieszkanie frontowe na 2-m piętrze, 
składające się z 3-ch pokoi z dwoma wej­

ściami i kuchni, ze zlewem, z.a cenę 210 rs. 
rocznie. Wiadomość u właściciela: ul. Nowo­
lipki Jfe 27a. 19235

Cklop z oknem wystawowem. Ul. Chmiel­
ił n.i J6 9.__________________ 19371
^ieszkanie umeblowane frontowe, 1-e pię- 
ilftro, Szpitalna 10, mieszk. 3, salon, pięć 
pokoi, przedpokój, kuchnia, do wynajęcia.
|i o wynajęcia od 1 Stycznia 1884 r. lo- 
likal, składający się z 5 pokoi, przedpoko­
ju, 2-ch pasarz.y i kuchni, do tego łazienka, 
wodociąg, zlew, góra wspólna i dwie 8| iżarki. 
Żurawia .\ó 11, stróż wskaże. 19414._____
Hj domu pod Na 39, przy ulicy Nowy-

Świat jest do odstąi ien a’w każdym cza­
sie 6 pokojów z kuchnią, przedpokojem, gar­
derobą i schowaniem. Wiadomość na miejscu. 
fiaraz do wynajęcia mieszkanie złożone 
£z 3 pokoi, przedpokoju, kuchni, z dwoma 
wchodami, < d frontu, ze wszystkiemi wygo­
dami. Ulica Szpitalna Ni 3. Wiadomość u 
stróża._________ _______ 19404
/powodu wyjazdu jest do odstąpienia 

mieszkanie, składające się z 7 pokoi z 
wszelkiemi wygodami, na bardzo dogodnych 
warunkach, przy ulicy Szkolnej Ni 3 domu, 
stróż wskaże.__________________ 2814_____
jjokój osobny za lekcje muzyki i francuz- 
I kiego języka lub pieniądze. Marszałkow- 
ska Ni 8c, mieszkania 17.__________ 19571
llo wynajęcia od Nowego-Roku przy ul. 
IJWilezej 17 lit. E, na 1-m piętrze od 
frontu trzy pokoje z balkonem, przedpokój i 
kuchnia. Wiadomość na miejs‘u u stróża.

«d każdego czasu do wynajęcia 4 poko­
je, przedpokój, kuchnia i kąpiel, na Kra- 
kowskiem - Przedmieściu pod J6 54, na 2-m 

piętrze._______________________ 19582______
«o wynajęcia od 1-go Stycznia duży 

sklep od irontu z dwoma wchodami, paka- 
meretn, zdatny na zakład korzenny, winny 
lub też inny zakład, oraz dwa sklepy w 
dziedzińcu. Pokój kawalerski. Nalewki Nś 11, 
naprzeciw Świętojerskiej. Wiadomość u wła­
ścicielki domu.19 69

Doniesienia rozmaita, 
pbiady prywatne wyjątkowo smaczne i 
li zdrowe, tylko dla kilku osób, od Nowego- 
Roku. Zgłaszać się: Chmielna 11, m. 5, od 
godz. 3—5 po południu.____________19073
Zamówienia w domu prywatnym na wi- 

gilję z 5 potraw, po kop. 60. Także obia­
dy hygieniczne, wyłącznie dla osób cierpią­
cych na katar kiszek; dzień wprzód przyj­
muje obstalunki. Chłodna 17, tenże sam dom 
od Krochmalnej 30a, stróż wskaże.—Pod tym 
numerem wynajmuje się 1 lub 2 pokoje, dla 
dam lub panów. 19594

I/upuje złoto, srebro, drogie kamienie. — 
“Plac Teatralny obok ratusza, jubiler A. 
Leski. 2789_____ ___
hąniele żelazne i wiślane. Uhea Grzybów* 

s .'a Ni 30._______________ 19497

Akuszerka Natalia, przyjmuje panie ży­
czące odbyć słabość, pokoje osobne. Cena 
umiarkowana. Ib ża 14B, mieszk, 21. 19390 

; amka wiejska z 2-miestęcznym pokar- 
! mem, bez długu, u aku żurki. Bednar- 

ska Ni 18.____________________ 19588
Matnka życzy wziąść dziecko do karmie- 

nia. Piękna 00, mieszk 18. 19586

Mamka jest przy ulicy Nowotrrodzkiej 
Jfe 12.________ 19591

|[atnki z prowincji, bez d.uyii, są u aku-. 
szerki. Ulica Grzybowska Je 22. 19593

Hj przechodzi® ulicami: Bielańską i Dłu­
gą do Szerokiej Freta, zgubiono różne 

papiery, a mianowicie dyplomy na ordery: 
franonzki, turecki i angielski, orńz dokumenta 
i listy, przeważnie w jeżyku franctlzkim, 
własność Józefa Badowskiego stanowiące. 
Łaskawy znalazca raczy odd >c na ulicę Freta 
Nć 8, w domu podominiknńskim, 2-e piętro, 
mieszkanie Jń 43, za nagrodą. Papiery te dla 
nikogo nie mają wartości, a stanowią całą 
przyszłość biednego młodego chłopca. 2812
N agrody rs. 1. Dnia 16 zginęła książka 
jdn nabożeństwa przez Panlinę Kraków. 
Znalazca odnieść zechce na Wspólną J5 3ŁB, 
stróż wskaże._____ 19521

Ul sobotę wieczorem d. 15 b. m., zaginę­
ła suczka wyżlica, „Ceierka" biała, na 

uszach plamy żółte, siedmio - miesięczna. 
Upraszam o odprowadzenie za nagrodą na 
ulicę Długą, gdzie Eldorado, stróż domu 
wskaże.______________________ 19554

Kwit na 15 kóp jaj. na imię Aronowej, z d.
23 Listopada, podpis J. Sztengd, zgubio­

no. Uprasza się znalazcę o zwrócenie na ul 
Marszałkowską N 62 do onkmrn-. 1<*V75 ’

Skradziono dwa rewersy: na rs. 60 wy­
dany przez Franeiszka Lasotę, a na rs. 48 

przez Jana Szopę. Ktoby takowe nabył, nio 
będą miały żadnej wartości, gdyż na miej­
sce skradzionych, wydane są drugie. Zło­
dziej i nabywca będą pociągnięci do odpo­
wiedzialności sądowej, Jakob Lasota. 19n61 
Suka wyżlica z obrożą, ż iłtn, na łbie strzał­

ka biała, piersi białe i nogi na końcach 
białe, przybłąkala się d. 20. Wiadomość: ub 
Wolska Ńś 46.__________________ 19574
nog cz.tero-miesięczny, rasy duńskiej, do 

sprzedania za przystępną cenę. Erywań- 
ska 8, u stróża. 2809

Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieście 77. 
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa i 
Rosenband Stanisław, Nalewki 14.

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa 3.

KAPELUSZE (fabryki). 
Leonard, Miodowa 11, wyr. kraj. Cenyniskie. 
Młodkowski Jan, Elektoralna21, zagr. ikraj. 
Truchliński W., Marszałk. 65, kapel, i czapki 
Weigt T., Krak.-Przedm., róg Królewskiej 

wyborowe kapelusze krajowe i zagraniczna. 
Weigt T., ulica Długa róg Miodowej, naj­

tańsze i najlepsze kapelusza krajowe.
KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 

Dubrowitz Max, Świętojerska 30.
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 

Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur., Ń-Świat67,Senators.22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bock A. & Csernak F., Warszawska fa­

bryka ksiąg handlowych. Bielańska 5.
Haempel & Ehrling, Elektoralna 6. 
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 

ksiąg buchalteryjnyeh, istniejący od 1828 r.
Winkler M., Tłomackie 9, księgi handlowa. 

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki).
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 
Sienna 6a. Porady od 8—lO’/jr.i od 2—5 po poł.

LITOGRAF JE.
Bukaty iSka, lit. pośpieszna, Świętojerskal2a 
Kohn Henryk, htogr. artyst. Elektoralna 3.

MASZYNY i ODLE W Y (fabryki).
Berent T. & Adolph J., W ronią 33. Maszyny 

osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice).
Friedl, Werner i Lion, Wronia 34, Zakłady 

mechaniez. Kotlarniamiedżiżelaz. Odlewnia. 
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomo­

cnicze dla fabryk i rzemiosł.
MATERJAŁY PIŚMIENNE- 

Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście 
36. 1-e piętro w prawej oficynie. 

MEBLE (magazyny).
Dzięgielewski J., Świętokrzyska 8, zakła­
dy stolarskie, tapieerskie i roboty dekoracyjne.

APTEKI.
|-nkatyB.,dzierż.Sołtykiewicza. GranieznalO. 
Ekerkunst, Leszno, fabr. wód min.sztucznych. 
Karpiński W., Elektoralna 35.
KucnarzewskiH. gł.skł.wódmin. Snnator.il. 
Łzteyner F., apteka dworu J. C. K. M.

Krakowskie-Przedmieście 63.
Wenda i Wiorogórski Krak.-Przedm. 47. 
APTECZNE MATERJAŁY i SKŁADY FARB. 
Lipiec DI.. Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Corzelewski. MazowieckallmalarniaporceL

BŁAWATNE TOWARY.
Eriżner Ludwik Żel. Brama przy ogr. Saskim2.
JarzębskiL., Nowy-Świat 57. Towary tanie.
F-CSciiberg Żabia, wpr. br.ogr.Sask. SklepJa6.

BROŃ i PATRONY.
FekkerK.&J., fabr. iskład htirt.(znacznyrab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieścio 38.
Zicglt rRobert, fabr. i skład, największy wy- 

lor. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29- 
CUKIERNIE.

KwiecińskiE.Leszno28.wars.fabr.czekolady.
CZYTELNIE.

Jeleński J. Nowy-Świat 4. Bielańska 9. 
Kulikowska Kaśylda. Elektoralna 7.

D E N T Y Ś C I.
Neumark H. Niecała 4 i Wierzbowa 3.
Neumark M. Tłomackie9,dawn.domRoezlora 

GALANTERJA.
Blumenberg,d.Wernic,Kr.Prz.85.d.Roezlera 
SirausA., Marszałk. 50a,zabawki ifajerwerki. 
Wortman L., Wierzbowa 3, Miodowa 1.

GILZY (fabryki).
C żarów et Co., Chmielna 4, wprostBelle-Vue. 

GORSETY (fabryki).
Hachle Gustaw, skład gorsetów parysk., try- 

kotatzy i tiurniur. Świętokrzyska 11.
Fteincr Wilhelm, największa parowa fa­

bryka gorsetów. Świętokrzyska 24.
HAFTY SZWAJCARSKIE.

Górski A., Elektoralna 25, koronki,bawełnydo 
haftu i znaczeń, sprzedaż hurtowa idetaliczna.

HERBATA (składy).
Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy.

JUBILERZY.
Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612 fn. 1)

Frumkin Bcia. Rybaki 10, największy wy­
bór wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me­
bli ogrodowych itp., po cenach niskich.

Globus P., Bielańska 5.
Mursztyn A., r. Bielańskiej 8,noweużvw.det 
Otwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapieerskie i dekoracyjne, oraz 
meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg PI nen 
Zielonego, meble nowe i używane, dekoracje.

RahongK.,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l845. 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, meble 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych.
Załęski i Ska, Marszał.63, meble i rob. dekor. 

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4. 
Szweitzer A., parowa fabryka. KrólewskalO. 
NACZYNIA KUCHENNE i ÓOSPODAKSKIE. 
Bernstein A., Graniczna 9, meble żelazne.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA.
Frybes F., Żabia 4, sklep. 10. galanter.i guziki. 
Ha ckenberg&Legotke, wprostReformató w 
Ludwig A., Senatorska 496, obok Penkali. 
Klink A., Żabia 4, galaaterja i guziku

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajcbman i Frendlor, Senatorska li 
OPTYCY.

Berent 1 Plewiński, Krak.-Przedm. 65. 
Gerlach G., dawn. Kr.-Przedm. teraz Czysta!

PIECE (fabryki). 
Stalewscy A. E., (dawniej), Tamka 17.

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn ALeichtentritt, Oria 7, kominki, ma- 

joliki, posadzki z terakoty, rury gliniane.
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

Gliwic F., Senatorska 20, i fantaz., ceny nizkie. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka. Tłomackie 9, 1-sze piętro.
PISMA PERIODYCZNE (redakcje).

Słownik geograficzny, Długa 47.
Rola, wydawca J, Jeleński, Nowy-Świat 4. 

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny).
Arthur, Elektoralna 6, tania bielizna.

Gałkowski L., Marszałk. 59a, rógświętokra 
Jankowski R., Kr.-Przedm. 15, dom Potock 
uozef i Ska, Elektor. 5. Cenniki wyseła erratis. 
btrans L., Nowy-Swiat 43, pościel gotowa,

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryk^ 
Haehie Gustaw, Świętokrzyska 1L 

POŚCIEL GOTOWA.

POWOZÓW (fabryki).
Berger Karol, Leszno 6, wprost Rrmarskiei, 

P0W0Z0W NAJEM.
Chmielna 10.

restauracje.

SZKŁO, PORCELANA, FAJANS 
Chwastkiewia? p Miodowa 1 
MałczanowMichał. Zimnai In-™,, .> Ska, Ry’maX ’r® a 
bchńfnar A., róg Senatorskiej’! BiSS

SZUWAKSU (fabryki).
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-Świat 67

TABACZNE WYROBY (składy)
Greczny S., skład hurt, detal. Nowy-Świat3L 
PodymowskiSŁ, skład hurt. Nalewki 13 *

WINA (składy hurtowe).
Dobrycz S. &C., dost. dw.JCKM.,egz.odl79H 

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIE.
Stein Herman & Co., Marszałkowska 5,a 
Zurab o w J. Gr., Senatorska 25.

zapałki.
Bieńkowski T., główna sprzedaż zapałek

A. Nowakowski i Syn, Bielańska 3.
Kozłowski T., Główny skład zapałek kra­

jowych 1 zagranicznych. Senatorska nr 25. 
ZEGARMISTRZE.

Gołembiowski J., zeg. fach. Bielańska 1. 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach teatnt
ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki). 

Bitschan P., Długa 47, i aparaty kościelne. 
Poznański Józef, Długa 41.

ŻELAZNE WYROBY (składy).
Str»us A., Długa 39. 4 ’ Marszałk. 50a.
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